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f  przesyłką  pocztową w państwie 
Austryackiem :

na pól roku na kwartał na 1 mięsu, o 
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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego  do 
ostatniego dnia w miesiąca.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena „Csasu" sa granicą ogłoszona jo;,t w tytute 
każdego numeru.

Mrt&óir 21  czerwca,
Kiedy w dziennikach rosyjskich przycho­

dzi nam czytać coraz częściej powtarzające 
się wzmianki, a nawet obszerne rozprawy 
nad tem, że Polacy pod berłem rosyjskiem  
godzą się ze swoim położeniem i źe kwe- 
stya polska stała się już częścią tej kwe 
styi słowiańskiej, jakiej dzisiejsza Rosya 
jest rzecznikiem, wówczas nie wiadomo co 
w nich więcej podziwiać, czy nieznajomość 
stosunków Polski do R osyi, czy głęboką 
ironię ?

Polacy nie mogli się pogodzić ze swojem 
położeniem o ile ono ich przykuwa do Ro­
syi, bo w porównaniu do powszechnie w świę­
cie cywilizowanym istniejących stosunków, 
położenie to jest potwornem. Niemoże zaś 
kwestya polska stanowić części sprawy sło­
wiańskiej takiej, jaką stawia dziś R osya, 
bo Polacy nie zamienią nigdy ciężkiej na­
wet swej doli, na najświetniejszy udział 
w panslawistycznem państwie, w którem nie 
ma miejsca dla historycznych indywidual­
ności słowiańskich i dla żadnej innej reli- 
gii prócz prawosławia. Dziennikarstwo więc 
rosyjskie łudzi się w tej mierze i wprowa­
dza w błąd bezwiednie lub umyślnie opi­
nię publiczną w Rosyi. W iedzą dobrze poi 
scy poddani rosyjscy, że w urzeczywistnie­
niu programu panslawistycznego stanowią 
nieprzepartą przeszkodę, lecz wypływa to 
z położenia rzeczy, którego nie wj tworzy­
li, lecz któremu są zmuszeni poddać się. 
Położenie to jak wyżej powiedziano, zawie­
ra warunki bytu nie istniejące nigdzie, bo 
nawet na gruncie wyłącznie ekonomicznym 
użyto względem Polaków środków takich, 
jakich w żadnym znanym dotąd systemie 
prześladowania nie przywołano na pomoc. 
Wspominaliśmy już nieraz o zasadach i po­
jęciach prawnych, które w uregulowaniu 
własności w Królestwie Polakiem kierowa 
ły  pracami prawodawczemi władz rosyj­
skich. Rolnictwo, przemysł fabryczny w o- 
kolicach górniczych, wzajemny stosunek do

siebie posiadaczy ziemi, rozpostarta i utrwa­
lona wspólność własności kilku lub kilku­
dziesięciu osób nad jednym przedmiotem, 
bez określenia udziałów, wreszcie własność 
prywatna, wszystko to podporządkowano 
z surowością nieustającego stanu oblężenia 
pod kaprysy i względy polityczne; bez u- 
wagi na ład społeczny, z pominięciem nie 
zbędnych prawideł ekonomicznych, bez któ 
rych nie ma własuości w spółeczeństwie.

Ludność polska na Litwie, Ukrainie i Po­
dolu już dawno podciągnięta pod ry gor te­
go usystematyzowanego chaosu, skazaną zo­
stała na sroższą dolę o tyle, że w zarzą 
dzie temi nieszczęśliwemi prowincjami wy­
kluczono nawet elementarne warunki owego 
humanitaryzmu, którego sztandar wywiesił 
rząd rosyjski w obronie południowych Sło 
wian.—  Co powiedzieliby Bułgarotvie, gdy­
by w iat kilka po dokonanem oswobodze­
niu ich z pod jarzma tureckiego, znaleźli 
się raptem pod obuchem ukazu, na mocy 
którego nie wolnoby katolikom, a jest ich 
w Bałgaryi nie mało, sprzedawać ziemię 
swoją współwyznawcom, gdyby niedozwo­
lone im było przekazywanie testamentem wda 
sności swoich, i gdyby jakakolwiek tran- 
zakeya w przedmiocie kupna lub sprzeda­
ży ziemi pomiędzy współobywatelami oswo­
bodzonego ich kraju została wzbroniona? 
Nie ma powodu, aby tego rodzaju prawo 
nie zostało zastosowne w południowych pro- 
wincyach, kiedy mogło być uroczyście wpro 
wadzone tak zwanym ukazem z 10 grudnia 
1865 r. w zachodnio-północnych guberniach.

Dwanaście lat dobiega, jak ogłoszony zo­
stał ten ukaz hańbiący rząd rosyjski poli­
tycznie, a dający mu wymowne świadectwo 
umiejętności w sferze działania ekonomi­
cznego. Po dwunastu latach ukaz ten utrzy­
many jest w całej pełni, a od chwili ogło­
szenia go trwa bez przerwy ów stan bez 
przykładu w stosunkach społecznych, wal­
ki interesów prywatnych i rodzinnych z u 
stawą organiczną obowiązującą w kraju! 
Aby nabyć ziemię, potrzeba być prawotła- 
wnym. Katolicy na wzór klas niewolniczych 
w starożytności nie mają w własnym kra­
ju prawa nabywania jej. I zdawałoby się, 
że jest to zapowiedź wprowadzenia w ży­
cie innego aksiomatu rządowego, że aby by ć 
Słowianinem, trzeba być schyzmatykiem.

Jakie w skutek pomienionego ukazu wy­
tworzyły się stosunki, to w ciągu upłynio- 
nego dwunastolecia nieraz mieliśmy sposo­
bność wyjaśnić. W ola schodzącego z tego 
świata uszanowana przez wszystkie prawo­
dawstwa nowożytne, według prawodawstwa 
rosyjskiego nie jest uznawana. Polak ka­
tolik, a innego nie m a, nie może za życia 
ani darować, ani sprzedać mienia swego

w ziemi, współrodakowi swojemu; nie może 
przystąpić do rozdziału majątku zostającego 
w niepodzielności kiedy strony są wyzna­
nia katolickiego, nie może żadnej zawierać 
umowy o ziem ię, a po śmierci nie wolno 
mu pod nieważnością rozporządzić własnym 
kawałkiem ziemi w testamencie, na rzecz 
Polaka. Dwa odrębne prawodawstwa ist­
nieją w jednym i tym samym kraju, jedno 
dla schyzmatyków, drugie dla katolików. 
Pierwszym wszystko wolno, drugim nic nie 
wolno. I  rząd ogłaszający takie prawa, 
pilnujący bacznie ich "wykonania, nie zno­
szący po latach dwunastu tak skodytiko- 
wanych absurdów, mieni się być powoła­
nym do urządzenia i uregulowania przy­
szłości Słowiańsżczyzny.

Tak sformowana Słowiańszczyzna, może 
mieć tylko na celu wytępienie Słowian. To 
też rząd rosyjski toleruje ruch panslawi- 
styczny i ociąga się z urzędowym uzna­
niem Słowiańszczyzny. Lecz kiedy po speł­
nieniu misyi ludzkości, w imieniu której 
podniósł dziś walkę, przyszłoby mu odwo­
łać się do żywiołów słowiańskich, w celu 
zjednoczenia państwowego, napotka na w stę­
pie społeczeństwo polskie, które przeci­
wności wytrawiły dostatecznie, i gdzie zro­
zumiano dobrze, jaki jest duch dotychcza­
sowego systemu i zastosowanego do niego 
rosyjskiego prawodawstwa, i jakiej opieki 
od niego spodziewać się można, gdy cho 
dzi o cechę i interesa narodowości.

Ukaz z lOgo grudnia oddziałał zabój­
czo na stosunki ekonomiczne kraju, gdzie 
stał się obowiązującym. Cel polityczny ru- 
syfikacyj został chybiony, o ile chodziło o 
przelanie własności ziemi w ręce Rosyan, 
ale osiągnięto inny cel, który zdaje się 
spoczywać w duchu rosyjskiego prawo­
dawstwa. Mianowicie sparaliżowanie warun­
ków rolnictwa, jego upadek, obniżenie cen 
ziemi, która na skutek ukazu albo dostaje 
się w ręce mało dbających o te nabytki 
bogatych Rosyan nUzamieszkujących w tym 
kraju, lub chwytau? jest przez proletoryat 
najniższej biurokracyi nieposiadający ani 
środków materyałnych, aui instynkt1* i zna­
jomości rolnictwa, co doprowadza posiada 
czy samych i ziemię do ruiny. Albo prze­
chodzi ona w ręce tej klasy, która w eko­
nomii politycznej hołduje zasadom lichwy, 
a z umiejętności rolniczej posiada tylko 
tajemnicę wyssania wszystkich jej soków 
żywotnych.

Nareszcie przechodzi ona a przejść może 
niebawem w znacznej jeszcze ilości w ręce 
uiemieckie, na tem większe strapienie, upo­
korzenie i klęskę Słowian! D ziś już na Li­
twie, jadąc koleją żelazną, słyszy  się w spo­
sób przerażający przeważnie mówiących

po niemiecku. A kiedy na południu rząd 
rosyjski stawia liczne armie i wydaje mi­
liony, głosząc, iż czyni to w obronie Sło­
wian, we własnym państwie, na północy i 
na zachodzie ślepą do polskiego żywiołu 
powodowany nienawiścią i zemstą, ułatwia 
postępy germanizmowi. a obawiając się, aby 
ziemia słowiańska nie została w rękach 
polskich, nie wzdryga się na m yśl, źe 
przejść może w ręce niemieckie. I któż się 
przeniewierza Słowiańszczyznie Rosya czy 
Polacy?

Krajowcy zrodzeni na ziemi litewskiej i 
ukraińskiej wyjęci są z pod praw—  a są 
to właśnie Słowianie. Są to żywioły, za 
którymi ubiega się dziś Rosya wszędzie, 
zwłaszcza po za granicami rosyjskiego pań­
stwa, aby pod godłem szczepowego zjedno­
czenia przygarnąwszy do sieb ie, ogłosić 
potem ich bezwłasnowolność i odebrać im 
przyrodzone prawa obywatelstwa. Lepiej 
więc zrobią patryoci rosyjscy gdy zaprze­
staną g łosić , że Polacy pozyskani już zo­
stali i cieszyć się przedwcześnie z tego. 
W braku czynów, ich słowa nie przekonają 
nikogo, a rozdział już i tsk szeroki, nie 
zniknie pod wpływem naciągaiętych fraze­
sów, które są urąganiem z istotnego poło­
żenia rzeczy, i frazesa te nie zasłonią ani 
Słowiańszczyzny, ani ziemi słowiańskiej 
przed klęskami, które im dzisiejszy system 
rosyjski gotuje. Zamiast g ło sić , że Polacy 
pozyskani już zostali, niech patryoci rosyj­
scy wołają o zmianę destrukcyjnego syste­
mu, i niech pamiętają, że nic zgubniejszego 
dla społeczeństw, jak zadawalniać się fra­
zesami. Pamiętni tej dziejowej prawdy, Po­
lacy nie zadowolnią się niemi.

KORESrONDINCIA „CZASU:
W i e d e ń  26 czerwca.

(267-me posiedzenie Izby deputowanych).
Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz. 

11 mia. 15.
Na ławie rzędowej zjawia s"ę po długiej w Wie 

dniu nieobecności minister spraw wewnętrziych L as -  * 
ser .

Dap. hr. W o d z i c k i  bierze urlop na tydzień.
Po petycjach, między któremi j ’st petycja kole­

gium nctłryalnrgo w Krakowie o zuranę ordynacji 
notaryalnej w tym dachu, b j dwuletnia praktyka n 
ootaryuszi była uwzględniana przy udowodnienia zdol­
ności kandydata, odczytano interpelację de?. B e r e u  
t h e r a  i towarzyszy do ministra skarbu w sprawie 
rozporządzenia z dnia 29 kwietnia r. b. do krajowej 
dyrekcyi fiaanstwej w Pradze, rakazującego opeda 
tkować wszystkie stowarzyszenia, mianowicie także 
te, które nie zysk, lecz jedycie względy ludzkości 
mają na celu. Interpelanci wykazuj?, jako rozporzą­
dzenie to niezgodne jest z ustawami i zapytują: 1) 
Na którymże przepisie prawnym z osadza wysoki rząd 
zarządzone w rozporządzeniu z d 29 kwietnia r. b. 
nowe opodatkowanie stowarzyszeń? 2) Ciy Jego Eks

celencya myśli rozporządzić, aby odstąpiono cd cpo 
datkowania stawającego w sprzeczności z dotychcza­
sową praktyką poborową i z zaeadami racjonalnego 
ustawodawstwa poborowego ?

Poczem odczytano następujące oświadczenie depu­
towanych z Tyrolu południowego:

Szanowny Panie Prezesie!
„Gdy Tyrol południowy w skutek zaprowadzenia 

wyborów bezpośrednich po raz pierwszy znalazł się 
w tem położeniu, że mógł wysłać reprezentantów 
swych do Kidy państwa, a wybory edneśne na nas 
padły, pochwyciliśmy tę sposobność, aby zdążać szcze­
gólniej do uzyskania dwóch ustaw. Po pierwsze żą­
daliśmy utworzenia stosunków konstytucyjnych, skero 
konstytucya pozostała dla nas niczem więcej, jak 
czczą formą; po drugie dążyliśmy do wyzwolenia 
kraju z pod c:ążącego Ea nim stosunku zawisł ści 
od Tyrola niemieckiego, — cel; który cd lat witlu 
wspólny był wszystkim klasom ludu. CJerolttnie dc- 
świadczeEio pouczyło nr,s, że uczestnictwem w par­
lamencie austryackim ani jednego, ani drugiego celu 
dopiąć nie można. Pcd pierwszym względem zazna­
czyć nam trzeba, że po naszem wejśc u do Rady 
państwa, i mimo że przed wysoką Izbą ganiliśmy 
panująca stosunki, nastało raczej pogorszenie niż po­
lepszenie. Pod drugim względem po uchwale wyso­
kiej Izby z dnia 15 maja (w sprawie wniosku Preta) 
znikła wszelka nadzieja. Komisya wybrana przez wy­
soką Izbę wnosiła wprawdzie nie o przyjęcie prośby 
naszej co do odłączenia od Tyrolu niemieckiego, ale 
n:emal jednrgłcśaie proponowała rezolucję, zmierza­
jącą do nadania nsm bardzo skromnej cntonomii. 
Była to, ra?zem zdaniem, jedyna 8po8obnoś'‘, że wy­
soka Izba mogła być pomocna zadośćuczynienia rze­
czywistej potrzebie narodowej bez naruszania intere- 
iów państwa lub innego szczepu ludowego. A pomcc 
ta byłaby tem słuszniejszą, że rzeczywiście w całem 
psństwie żaden lud nie zaajiuje się w tsk  niekorzy- 
stnem, jak my, położeniu co do kierownictwa wła-nemi 
sprawami. My, którzy stanowimy niemal połowę ludno­
ści kraju koronnego, n:e jesteśmy reprezentowani ani w 
Wydziale krajowym, ani w Kadzie szkolnej; n:e mamy 
reprezentacji powiat/wej, t ik  że na własne sprawy 
gminn8 i szkolne najmniejszego nie moźeny wywie­
rać wpływu. Wniesiona rezolacya, której urzeczywi­
stnienie zależało od innych czynników, może nie by­
łaby miała żadnego skutku; bylibyśmy jednak powi­
tali w nifj dowód sprawiedliwości i życzliwości wy­
sokiej Izby, szczególniej zaś stronnictwa wiernokon- 
stjtucyjnfgo, z którem zawsze rzetelnie trzymaliśmy 
i bylibyśmy mogli usprawiedliwić wobec kraju dal­
szą nasią działalność parlamentarną. Odrzucenie re­
zolucji atoli dostarczyło nam i wyborcom naszym 
dowodu zupełnego, iż p > Izbie deputowanych nicze­
go pod owemi względami spodziewać się nie może­
my i źe dalsze nasze w n:ej pozostawanie nie mia­
łoby iidnego /.góła cela. Co się tyczy zaś osób na­
szych winniśmy nawet oddalić od siebie pozór, ja ­
koby śmy zgadzali się lub cierpliwie znosili uchwałę 
nieżyczliwą dla k n ju  raszego. Mniemamy przeto 
spełnić obowiązek względem wyborców naszych, jak 
niemniej uczynić zadość przekonaniu własnego honoru 
osobistego, oświadczając, że składamy nasze manda­
ty jako deputowani Rady pań twa.

Upraszamy przeto Wgo Pana, byś oświadczenie to 
podał do wiadomości wysokiej Izby; a składając To­
bie Szanowny Panie Prezes e, najczulszą podziękę za 
okazywaną nam przy każdej sposobności życzliwość, 
piszemy się z wysokim szacunkiem uniżeni 
Dr Karol B e r t o l i n i ,  Jan bar. C i a n i ,  Dr Szy­

mon bar. C r e s s e r i ,  Dc Karol D o r d i ,  Dr 
Giovanni M a r s c h e t t i ,  Dr Celesta M e n d i u i ,  
Dr G. V e n t u r i .

T r y d e n t ,  d. 23 czerwca 1877 r .“

Część literacko-artystyczna.

W y c i e c z k a  p r z e z  t u n e l  ł u p k o w s k i
do Meio-Iiftfe&rcz.

(Dokończenie,'.

W Komańczy znajduje się gdzieś zakopani broń 
i inne przybory wojenae, które tutaj dzielni Konfe­
deraci barscy przechodząc przez Łupków na Węgry 
zostawili. M ejsca tego nikt nie jest w stanie ozna- 
c yć, zsprwie więc b:oń na długie czasy pod ziemią 
ukryta zostanie.

Ostatnią stacją po stronie galicyjskiej jest Łu­
pków a ztąd w odległości małego kwadransa znaj 
duje się ów słynny tunel Łupkowski, nad którego 
budową kilka lat pracowano i który olbrzymią sumę 
bo do 3'/3 miliona złr. kr s to wał. Tunel zbudowany 
jest w kształcie ksbłąkowatym a długość jego do­
chodzi do 400 metrów. Pcczątkowo wewnątrz wy­
kładany był piaskowcem, wziętym z pobliskich gór, 
że jednak tenże okczał się zu kruchym, przeto spro­
wadzono karpacki granit, który co do trwałości wszel 
kie inne kamierie przewyższa. Jak wiadomo, inżynie­
rem kierającym przy budowie tunelu był Polak pin 
Psarski.

Przebywszy tunel znajdujemy się już na węgier­
ski^ ziemi. Prawdziw e majestatyczny widok rcz- 
twiera się raptem przed nami: uwaga nasza zwró­
coną je .t na ogromny obszar Magury zarośniętej 
nieprzebytemi lisami bukowemi i dębowemi, roślin­
ność daleko bujniejsza ni* na galicyjskiej stronie, 
widnokrąg coraz obszerniejszym się staje; kolej w 
ogromnych łąkach i skręt;ch j jfe olbrzymi boa con­
strictor wije się i pędzi spadkiem 1:40 na dół. Po 
mimo, że tor kolejowy kamisnnemi wałami i tama­
mi dojkonile jest zabespieczonym, jednak przypuścić 
trzeba, źe po nawałnicach i gwałtownych wiat ach 
zawBze, choćby drobne naprawy drogi żelaznej mu­
szą być ciągle potrzebne.

Zjeżdżając z Magury na dół, mijamy pierwszą sta­
cję po węgierskiej stronie Vidrany. Jestto własne śó 
niejakiego p. von Ebrecheim ożenionego z hr. Srta- 
ray ; do niego należą obsrerne śliczne bakowe lasy,

przoz któro właśnie przejechaliśmy. Gospodarstwo 
leśae jest ta  wzorowo prowadzone, nigdzie przynaj­
mniej nie spostrzegamy śladów gospodarki osławio­
nego Popiera, który w Węgrzech bez l tości lasy na 
zagładę skazuje i siekierą wytępia. Piękna choć w 
skromnym stylu wyetiwiona willa właściciela przy­
pominająca nasze wiejskie dworki szlacheckie leży 
tuż przy kolejowym torze w pośród pięknego ogrodu 
Z Vidran przybywamy za 10 miant do celu naszej 
podróży, do Mezo-Liborcz (czyt. Labore) nazywają 
cym się po słowacku Medzi-Laborce. Po prawej 
stronie w bok od stacyi znajduje się wioska tejże 
naswy nleodznaczająca s ę niczem innem jak tylko 
bardzo ładną okolicą: położona w dosyć rozległej 
dolinie, otoczona jest półk.lem ślicznych gęstych la­
sów bukowych, przez któro przepływa mały potok 
Laboree. W razie nagłej ulewy przybywa p;awie w 
okamgnieniu wody na 1 — 1 ł/a sążaia z taką gwał 
townością, że z potoku staje się rwiący strumień, 
który wszystko po drodze zabiera i ze s)bą unosi. 
Z tutejsf.ymi mieszkańcami każdy Polak z łatwością 
może się porozumieć, gdyż są to Słowacy mówiący 
po rusku jak Rusini na Podgórzu galicyiskiem. Ubiór 
odmienny jeat nieco od naszych górali Podhalan; za­
miast opiętych spodni noszą szerokie niezgrabne no- 
gawice z grubego sukna własnego wyrobu, również 
tikie gunie ciemnego kawowego koloru lub też mi­
mo gorąca w leci a kożnch barani wywrócony włosa­
mi na zewnątrz. Krój kapeluszy znany węgierski z 
wielkiemi brzegami podniesionemi do góry. Nierzadko 
można tu znalezć zarówno między kobietami jak 
mężczyznami typy prawdziwej apollinowej piękności; 
sami zauważaliśmy młodego dziarskiego chłopaka, 
ogorzałej cery z długiemi krętami czarnemi włosami, 
którego typ mógłby każdemu malarzowi posłuźyó za 
piękny modal.

O niespełna %  mili za Ma?6 Lłborcz leży na u- 
boczu między wsiami Krasoybród (Krasrnibród po 
węg.) a Hibin starożytny bazyliański mmaster św. 
Ducha, zabżony w XIV wieku pr?ez Teodora Korya- 
towicza. Roku 1600 napadł na klasztór, wtedy jesz­
cze drewniany, Walenty Drugeth, hrabia zemplińsk’, 
i spalił go do szczętu. R. 1720 Genadiusz Bizan- 
czy, biskup munkacki, edaowił monaster i zaprowa­
dził tu maiohów; r. 1752 wymurowano cerkiew za 
staraniem hr. Vande:nat i C.aky, 1759 złś monaster. 
W małej ubogiej cerkwi prócz starożytnych malo- 
wsu na carskich wrotich w bizantyńskim stylu nie

ma zresztą nic gedoego widzenia. W malej oddziel­
nej kaplicy św. PokrowsŁbj tuż przy cerkwi znajdu­
je s’ę piękny endrwny obraz Bogarodzicy ca srebr­
nej blasze, zasłaniany zazwyczaj inn/m obrazem. 
Na Zielono Śviątki i święto Pokrowy odbywają się 
tu sławne odpusty (prażniki), na które ludność z 
bliższych jak dalszych okolic tlumnia przybywa. 
Wnętrze monesteru, wszystkie cele zakonników i in 
no ubikacje, odznaczają się nadzwyczsjią schludno­
ścią i porządkiem, co zwiedzających mile uderzyć 
musi. Sądząc z liczby cel (jest ich dwadzieścia kil­
ka) musiał) tu być dawniej znaczn:e więcej zakon­
ników — obecnie,jak nam oprowadzający p)_mona- 
sterze mówił, jest ich razem z ihumenem czyli prze 
łożonym ty;ko 4. Faudasza moŁasforu są bardzo u- 
bogie; niemal całe utrzyma ie zakonników stanowi 
40 morgów lichej jałowej ziemi w górskiej okolicy. 
W refektarzu znajdują się dwa piękce portrety, któ­
re mimo 2 */a wieku bardzo dobrze są zachowsne. 
J  den z cich przedstawia Jerzego Drugetha, hrabie­
go zeaoplińskiego, który r. 1612 był, jak napis po­
świadcza: unus ex fundatoribus Monasterii Kra  
sznobrodensis; wyobrażony on jest w czerwonej szu­
bie przepasany karabelą, w lewej ręce trzyma buła 
wę, w prawej pargamin fandscyjny. U spodu obrazu 
wyobrażony epizod, kiedy tenże fundator wybawia 
A. Krupeckiego, biskupa przemyskiego r. gr., z rąk 
efanatyzowanych morderców schizmatyków. Prawdo­
podobnie ten Jerzy Drugeth był synem lub krew­
nym poprzednio wymienionego Walentego; pragnąc 
widocznie zmazać winę swego poprzednika, spalony 
monaster Bazylianów odnowił. Na drugim obrazie 
widzimy poważnego starca z siwą brodą w ubiorze 
mnichów, rytu grecko katolickiego z wężykowatym 
pastorał m w ręku; u spodu napis: Effigies Atha- 
nasii Krupeczhj (pisownia węgierska, wymawia się 
Krupocki) Praemisliensis ęraeco-cathol. episcopi, 
qui in V. monasterio Krasznobrodensi ipsis sacrae 
Pentecostes diebus a schismaticis in sacrario per 
fenestras telis impetitus crudeliter vix a superve 
niente comite Georgio Drugeth cruentus et semia- 
nimis ereptus est a. 1612. Prócz tego wisi jeszcze 
trzeci wizerunek śgo Jana Milczącego (S. Joannes 
Silenciarius), którego pamiątkę Kościół w Palesty­
nie 13 maja obchodzi.

Na tem kończymy nasz pobieżny przegląd okolic 
zif mi przemyskiej i sanockiej, niemniej kawałka po­
granicza węgierskiego, widzianych jedynie tylko

w przelocie z okca wagonu kolejowego. — W ra­
cając jeszcze do ssmej wycieczki m u sm j  to 
pr/edewszystkicm podnieść tę okiliczność, że rarząd 
kd i Łupkowskiej mimo znacznych kosztów dołożył 
wszelakich i t i r e ń , aby osobom biorą :ym udział 
w wycieczce tak jazdę koleją, jsk też pobyt wMeró- 
Lcborcz uprzyjemnić. Sprowadzono 20 ludzi m u’jki 
pułkowej brr. Handla z Jarosławia, która przez całą 
drogę przejeżdżając i odjeżdżając ze stacyj ulubione 
narodowe kawałki odgrywała. Lokomotywa wioząca 
pociąg była pięknie umsjoną ziel . nemi gałązko mi j 
przy strój on i  chorągiewkami narodowej barwy lu kie* 
herbami Litwy, Kusi i Korony; również po drodze 
kilka stacyj pięknie było zielonemi giihndami i fe- 
stenami przystrojonych. Wysiadłizy na stacyi w Łup 
kowie, przywitaliśmy się z Węgrami, którzy nas tu 
już ze swoją muzyką złożoną z 10 cygtnów oczeki­
wali; sprzęgnięto oba pociągi, mniejsza część towa 
rzystwa przejechała naprzód przez tunel, całe zaś 
gros grupami wyru żyło piechotą do odległego o V4 
godziny tunelu. Przechodząc przez tuaal (który na­
wiasowo powiedziawszy był za fłsbo oświetlonym i 
dia t'g o  nie daweł dokładnego wyobrażenia o tej 
olbrzymiej budowie) muzyka nasze zsgrała dziarskie­
go marsza Rakoczego, który na wszystki:h jak iskra 
elektryczna podziałał, gdyż ciągle na przemian wy­
krzykiwano: eljen a lengyel, eljen Gacs orszdg, 
eljen Magyar orszdg (mech żyją Polacy, mech 
żyje Gal:cyc, niech żyją Węgry). Odgło3 był w tu­
nelu tak w.-paniałym, iż muzyka zdawała się skła­
dać nie z 20, lecz 150 członków.

Za tnnelem całe towarzystwo uszykowało się 
w swoich we gonach, a pociąg ruszywszy z miejsca 
przybył około godziny 3 V2 do Meió-Laborcz, gdzie 
mnóstwo Słowaków z chorągiewkami narodowej wę­
gierskiej barwy w ręka okrzykami nas przyjęło. 
W bardzo miłym gaiku cienistym ncd stramykiem 
Lsborcem, nieopodal od stacyi, miejscu właśnie jak­
by 8tworzonem na majówkę, odbyli się właściwo 
zabawa, która się do pćźaego wieczora przeciągnę­
ła. Na przemian odbywały się najprzód przedstawie­
nia, przy wite n;a i mowy, potem nastąpiły zabawy 
ludowe, wreszcie tańce i śpiewy, to węgierskie, to 
polskie; uważaliśmy, że Węgrom narz mazur bardzo 
się podobał, natomiast ich narodowy czardasz stracił 
wiele na uroku, gdyż muzyka węgierska składająca 
się z samych rzniętych instrumentów, na polu nie 
miała tej werwy włsściwój cyganom. Na brak prze­

kąsek i napojów nie można było narzskać, gdyż
tamtajszy restaurator kolejowy mimo napływu do 
tysiąca osób o wszystko się postarał, tak, że nawet 
cukierni nie brakowało. Wieczorem oświetlono gaik 
licznemi różnokolorowemi lampionami, co rzeczywi­
ście czarujący widok sprawiało; następnie Bpalono 
ognie eztuczae, które jednak nie zupełnie dopisały 
gdyż trcchę zawilgły. Około godziny 2 0 !/a prz-n.o- 
sła się zabawa na stacyę, gdzie w ogrzewalni loko­
motyw przehtczonćj na sslę balową i gustownie 
przystrojoną ochoc:o tańce się odbywały. Pożegnaw­
szy się z Węgraur, którzy dopiero o 4 zrana w swo­
je strony odjechać midi, wsiedliśmy po północy do 
pccągp, który nas rapowrót do Przemyśla miał 
pjzywkść Oi  V iiraa aż w górę do samego tunelu 
były w kilku miejscach rozstawione olbrzymie Etosy 
suchych drzew, które zapalone łuczywem i smołą 
oświetlały esły okoliczny knjobrsz, co dla przypa­
trujących się z wagonu niewypowiedziany urok spra­
wiało. O godz'nie 7ój zrana" byliśmy już z powro­
tem w Przemyślu. W cgóle cała wycieczka bardzo 
dobrze się powiodła; byłoby jednak bez porównania 
więcój osóo z różny;: h stron Galicyi zgromadzonych, 
gdyby ze strony kolei Karola Ludwika nastąpiło ob­
niżenie ceny jazdy lub urządzenie pociągu spacero­
wego do Przemyśla również po zniżonój cenie. Sły­
szeliśmy, żf. kolej Przemysko-Łupkowska zamyś'a 
urządzić później drugi taki pociąg spacerowy i po­
starać się także o obniżenie ceny do tej jazdy na 
kolei Karola Ludwika; jeżeli to nastąpi, w takim 
raz;e nie wątpimy, iż przy pogodnym czasie przyłą- 
rzą się do tej wycieczki tłumy ludzi 7. różnych oko­
lic Galicji.

Zakończając natz opis nie moiemy pominąć tej 
sposobności, aby nie podziękować wszystkim tym 
osobom, które z udzieleniem nam wskazówek i do­
starczaniem niektórych materyałów chętnie pospie­
szyły. Szczególniejszą zsś wdzięczność wyrażamy n i­
niejszym uczonemu p. Żogocie Paulemu za gotowość 
korzystania z jego zbiorów i notat historycznych, 
niemnićj p. Janowskiemu, urzędnikowi kolei Dnie- 
strzańskićj, tudzież p. Mischkemu, restauratorowi 
kolejowemn w Chyrowie, za uprzejmie udzielone nam 
szczegóły topograficzne.

H. Muldner.
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Z porządku dziennego idzie dalszy ciąg ot rad szcze­
gółowych nad ustawą o zmianach w procedurze kar­
nej co do ekarg nieważności.

Btz dyskusji uchwalono §§. 5—10, t. j. całą 
znaną ustawę do k .ńcs; poczem zaraz uchwalono |ą  
i w trzecie an czytaniu.

Z kolei załatwiono również bez dyskusji w dru- 
g'em i trzeciem czytaniu ustawę o c łkowitem prze­
prowadzaniu regulacyi Dunaju pod Wiedniem od 
Nossdorf aż do Tkchamend, do której ko3itów skarb 
ma się p.zyczynió w trzeciej częś i a miniser skarbu 
ma w tym celu upoważnienie do operacyi kredy­
towej.

Nas ępnje nakoniec ciąg dalszy obrad szczegóło­
wych nad procedurą subhastacyjną, przerwanych od 
dnia 10 lutego r. b.

Obrady postękują tak ezybko, że p a r a m f / ,  d łu ­
gie paragraf/, uchwalano są od razu całemi szere­
gami, btz odczytania przez sprawozdawcę. Ztąd nie 
podobieństwem jest przywodzić je tu w przekładzie. 
I tak n. p. mh walono bez wszelkiej dytkusyi §§. 
1 4 —19 (od §. 14go rozpoezęły się dzisiaj obrady); 
dopiero przy §. 20cym zabrał g ł:s dep. Dr P o r t u ­
g a l ,  by wnieść niektóre poprawki; nie utrzymały Bię 
jedaak; uchwalono parag.af wedle wniosku komisji z 
pewnem tylko uwzględnieniem poprawek Łieabache 
ra i Pftófera, wniesionych i rozpatrzonych przez ko­
misję podczas przerwy w obradach pełnej Izby.

Paragraf 21szy znów dał dep. P o r t u g a l o w i  
sposobność do wniesienia poprawek, któ.e jedaak 
znów upadły, tak że § 21 wraz z 22gim (bez dy 
skusyi) wyszły znów w formie wniosków kmaisyi.

Do § 23go, mówiącego o warunkach sprzedaży 
przymusowej, wniosła mniejszość k.mi.-yjna pod 
przewodem dep. Dra K a b a t a  (L'enbaiher, Kowal­
ski, B aas, Edlbacher, Promber, a więc niemal wszy 
stkie frakcje są tu raprezantowane) wniosek oddziel 
ny, żądający oględzin sądowych ca żądaaie wierzy 
ciała z prawem rzeczowem. Nadto dep. Dr D w o r ­
s k i  stawił do tegoż wniosku mniejszości wniosak 
dodatkowy, aby do oględzin dodano osacowanie. 
Dep. Dr D w o r s k i  opróc; tego wn óał na wypadek 
uchwalenia §. 23go wedle wnioiku mniejszości cał 
kiem nową Btylizacyę §. 24go. Po dość obszernej 
dyskusji, w której brali udział depp. Dr K a b a t ,  
Dr D w o r s k i  (dwukrotnie), komisarz rządowy Sac- 
k on  i sprawozdawca S t n r m ,  upadły wszystkie 
wnioski i dodatki większoścą 86 głosów, przeciw 
84 głosom; §§ 23 i 24 utrzymały Eię w bnm eniu  
wniosków komisji.

Poczem bez dyskusyi i bez czytania, uchwalono 
sześć długich paragrafów aż do 30go włącznie, tak 
że pozostają jeszcze 92 parsgrafy do uchwalenia.

Koniec posiedzenia o godzinie 2ej min. 10. — 
Następne we czwartek.

przywodzi do rozpaczy i rodzaju wściekłości całą 
irarę niemiecką, zwłaszcza lrberalno-gadzkową.

P o z n a ń  24 ezrrwca.

Walno Zebran e nowego, czyli dziś jedynego To 
warzystwa kredytowego, ukończyło swe czynuości 
Wniosek o utworzenie Towarzystwa kredytowego 
włość sńrkiego, rnahzł cgóloe uznanio, wyrażcnoży 
czenia, by obecne władie Towarzystwa objęły zarząd 
nowej instytucji, jako odrębny wydział, odrzucono 
jednakże stanowczo solidarność kredytową nowo za­
łożyć się msj cej instytucji z iitnirjącą, i bard co 
słusznie. Warunki bowiem krelytowa większej i mniej­
szej posiadłoś i zbyt są róźnemi. Uchwalono dale 
zwrot na żądanie wedłog woli interesantów, umo­
rzenia wynoszącego joż 3 0 # ,  pożyczki I ej cmisyi, 
co jeśli uzyska potwierdzenie rządowe, któr. go mo­
żna się spodziewać, poprawi stosunki kredytowe kra­
ju znacznym kapitałem, który w obieg przyjdzie. 
Uchwalono ostatecznie, ale bardzo m łą v ięks:ośc>ą, 
by pożyczki Towarzystwa udzielsnemi były aż do 2/3 
wartości, czyli taksy majątków. Spodziewamy się, że 
rząd uchwały tej nie potwierdzi, przeprowadzonej 
głównie przez nowych nabywców ziem niemieckich 
przy wysokich bowiem zasadach oszacowani i mająt 
ków ziom kich był.by to niezawodnie nadużyciem 
kredytu, przeciążeniem, 1 tóreby nąjszkodliwiej na kre 
dyt ogólny, ca kurs listów zastawnych wp j n ą ć mu  
Biało. Wkrótce cdbędzio się także walne zebranie 
to ostatnie dawrogo tak zwanego polskiego Towa 
rzyi-twa kredytowego, ale na nieszczęście Eia dla roz­
winięcia i przedłużenia istnienia instytucji, która ty­
le usług krajowi oddała, ale d h  uregulowana le al 
cej śmierci, bo z ostatnim dniem b. r. kończy insty 
tucya ta ta swój blisko 50 letni żywot. Umorzenie 
całej potyczki Już nastąpił'’, chodzi więc tylko o 
rozdział znacznego funduszu oszczędzonego, ckcło 2 
milionów talarów wynoszącego, i o zapewnienie dal 
szej egzystencyi w lormie donacyi w kapitale zna 
ciuego zastępu zasłużonych urzędników, którzy ży 
cie swe w służbie tej instyticyi spędzili.

Jutro otwartym będzie sejm prowincjonalny, na 
bardzo krótką i małoznaczącą sesyę, chodzi tylko o 
rewizję i pokwitowanie administ acyi, różnych insty 
tucyj prowincjonalnych i uchwałę regulaminu co do 
utrzymania i reparacji dróg publicznych, w czem u 
nas sejm prowiocyonalny zastąpić musi nowożytne 
instytucje innych proniccyj, w Księs wie taszem za 
wieszonych, czyli nie wprowadronych pomimo mnie 
mauej równości w obliczu prawa. Wyróżnianie to j ■> 
daak jest o tyle dla nas zaszczytnem, acz często ko- 
sztownsm, że nie śmieją nas dotąd za niemiteką u 
waźać prowincyę i ciągłemi wyjątkami z pod rgól 
nego pratvcdiwatwa to urzędown;e konstatują, jakby 
dla ftwierdzenia słów Ojca św., błogosławiących Ko 
r o n i ę  p o l s k i e j ,  co tyle gniewa i dr^źai libera 
łów niemieckich.

Pielgrzymi na3i zymocy wrócili już wszyscy, wi9l  
co podniesieni na duchu, z rozrzewnieniem mówią ( 
wrażeniach z Rzymu; zastęp naszych włościan co tam 
był, to z łaski bożej, apostołowie na wioiki i mia- 
Eteczka msze, wszystkiego co wielkie, wzniosłe, cc 
katolickie i polskie. Wrócili z rozszerz m m i poglą­
dami w umysłach, a wielbieni rozgrzaniem w ser­
cach.

Na kreiach germańskich pojawiła się gnźaa kię 
ska w lasach ordynacyi Rydzyóskiej księżąt Sułków 
rkieb, toż przy granicy ezląskiej, wykluły się mi 
liardy szarańczy na kilkuset-morgowej przestrzeni, 
Władzo policyjne z rekwizycją okoliczny h mieszkań 
ców energicznie się trudnią wytępianiem tej phg 
póki sk z/deł nie dostanie, gdy najgroźoiajszą się 
staje, ale ilość owada tak jest wielką, że nie jea ; 
pewnem, c:y siły wyataiczą na radyk lne wjtę 
pienie.

W Berlinie walka radykalizmu w Kcściele prote 
stanckim z wszelką tradycją chrzęściańską, coraz 
większe przybieia r; zmiary i chociaż C.sarz ca- 
te ira  przemówił w liście do Hegla i w przemowie 
pożegnalnej d i ministrów, radykalizm jest pewnym 
zwycięstwa. To co się d z i dzieje, jest t*k naturalną 
i loniaczcą konsskwencyą protestantyzmu, że tylko 
dziwić s ę  wypada, iż dipiero po 300 latach na jaw 
wychodzi.

Nadzieja wybrnięcia Francji z objęć radykalizmu

W  i e d e ń  26 czerwca. Na wczorsjszem posie­
dzeniu deputacyi aust yackiej regnikolarnej cbecnymi 
byli prezes minstrów ks. A u e r s p e r g  i ministro­
wie I . a s s e r  i de P r e t i s .  Daputac/a ujhwaliła, 
aby na drug e nuntium  węgierskie odpowiedzieć f i 
emiennie. Odpowiedź t j  ma wypracować znosu Dr 
" l e r b s t .  Równocześnie uch»aliła dcputacya wybrać 
podkomitet z sześciu członków, do uitnego porozu­
mienia się z depu tu ją  węgierską. Dziś drugie po- 
iedzenie, na któ;em rozpoczną się cbrady nad od- 

powielzią węgierską. Djputacya w gierska odjełdża 
dz ś do Peeztu, powróci zaś do Wiednia 3 lipca, 
w któ ym to dniu rozpoczną s ę ustne rokowania. 
P rtzej deputacyi węgierskiej S z l a w y  zawiadomił
0 tem postanowieniu deputacyę aust yacką 

Wiener Ztg  ogłasza nominację komendanta 28
dywizyi piechoty, feldmarszałka porucznika SteLna 
bar. J o w a n o w i c z a  kom endanta 18 dywizji pie 
choty w Zadarze, a pułkownika Antoniego B o t t n e -  
ra dotychczasowego dowódzcą 19 batalionu strzel 
ców, szeLm głównego sztabn 18 dywizyi piechoty.

— Nuncjusz apostolski Arcyb:skup J a c c o b i n i  
odwiedzieł dziś po południu Namiestnika hr. P o t  o 
c k i e g o ,  bawiącego od dni kilku w Wiedniu.

Królestwo Polskie
Polit. Corr. otrzymuje następujący 1st z War­

szawy :
,Corez bardz;ej znsc ący zwrot odbywa się w uspo 

sobieniu Polaków. Już od pewnego cii su można było 
spostrzegać widoczny postęp w rozwoju zdrowych i 
rozumnych p~glądów w polskich kołach towarzyskich; 
'ziś ton postęp jest ni-zaprzeesony, uderzający. W id­
zie polityczne wypadki zamiast, jak przedtem, dz a- 
ać na wyobraźnię i wywołać w głowach polskich za 

męt, pobudziły je tym razsm do nflsk-yi. Oceniają 
w kołat h pdshkh europejską a specyalnie rosyjską 
sytuację z wielką jasnością. Zdają sobie sprawę z po- 
Hłaionjch w przeszłości błędów, równie jak z zu 
pfłntj bezpoiytecmości niewczesnych ruchów. Wy­
strzegają się staranne wszelkich duizeń co do m > 
żebnaści zmiany w ekutek zewnętrznych wypadków. 
Ajenci, których tu Anglia wysłała dla zbadania grun 
tu, zostali niemniej zadziwieni, że kraj okrzyczany za 
tak niespokojny i gotowy zawsz9 do powstania, zca- 
eźli tak spokojnym. Wiadomość o organizacyi poi 

skiego legionu w Turcyi wzbudziła tu powszechną 
niechęć, któraby się równie obj i wiła na wypade>, 
jdyby zrobiono inne usiłowania do poruszeni; P J a ­
rów, aby połączyli współdziałanie moralne lub ma- 
;eryalne z nieprzyjaciółmi Rosyi. Adres, który tu był 
podpisany, jako odpowiedź na znaną mowę cesarza 
Aleksandra w Moskwie, cokolwiekby o nim mówiono, 
był dobrowolnym aktem i wiernem echem s lcej woli 
kraju dotrwania na stanowisku 1 j Jaem  i spokoj- 
nem. Odtąd liczne dobrowolne dary na korzyść sa 
mych rosyjskich żołnierzy uważać można za eympto- 
mat osłabienia nienawiści, która ustępuje miejsca szla 
chetniejszym uczuciom poj-.dn.enia. Trzebaby się bar 

zo mylić, gdyby oczekiwanie nie sprawdziło się. 
że tersźniejsia wojna będz e miała za następstwo 
trwała zbliźonie między dwoma narodami nieszczę­
śliwie od tak dawra powaśnionemi. Z drugiej strony 
ziaje się być rzeczą niepodobną, aby rząd rosyjski 
nie uznał i nie policzył nienagannego zachowania się 
Polaków wobec wojny “

Świadectwo, jakio kore3pondsnt składa rozumnemu
1 poważnemu zachowaniu się Polał ów pod rządom 
rosyjskim wobec wojny, doprowadza go w drugie 
części 1 stu d > zbyt optymistycznych i błędnych wnio­
sków. Symptomata spokoju i zwrotu usposobień, ja ­
cie stwierdza, są tylko dowodem, ża w Warszawie 
sk w całym nar-diie polskim zwyciężyło poczucie 

potrzeby zachowenia st nowiska biernego owej czuj 
nej neutralności, za którą przemawialiśmy, a którą 
i położenie nieszczęśliwego kraju i natma toczącej 
się Kwestyi wskazywała. Myli się wszelako korespon 
dert, gdy to stanowisko Polaków bisrze ca korb zb’i 
żenią dwóch nr rodów. Nic nie zmieniło się w peło- 
żaiiu Polaków pod rządem rosyjskim, a korespon 
dent nie może przytoczyć jednego faktu, jako sym- 
ptomatu, że rząd rosyjski zmieaił swój Bystsm wobec 
Polaków, a w dzisiejszych warunkach jakże może 
być mowa o zbliżeniu.

Charaltaryetyczajm oljłwem chwili obecnej jost, 
że w Rcsyi tak wiele i tak głośno mówią dziś o 
P Jsce i Polakach, że „kwestya polska" i kwestya 
„p-zejednauia Rosjan z Polakami", jest teraz na po­
rządku dziennym we wszystkich dziennikach rosyj­
skich, gdy od lat kilku zachowywano tam głuche 
milczenie o wszystkiem, co się Pclski i PJaków 
tyczy i czyni mo to tendencyjnie, z wyraźnym za 
miarom dowiedzenia światu, że kwestya polska w Ro 
syi już nie istnieje, że rząd potrafił załatwić eię i 
nią obm)ś’anenii przez się „mądremi i ezergiccnemi 
średiam i" i załatwić się t a  zawsze, bo — j .k  ni 
raz twierdzono z godnym podziwu cynizmem—  „Po 
lacy czują się zupełnie szczęśliwymi pod rządem 
wspaniałomyślnym, który ich zrównał z najwiertiej 
szymi swoimi poddanymi, nadając im in3tytucye ro 
syjskie". Zapewnieniom tym, jak i udanemu speko- 
jowi Rosji, manifestującemu fię milczfniem o rze 
czach dotyczących Polski, nikt naturalnie ani na 
chwilę nie wierzył, nie wyłączając samych Rosyan 
którzy czuli to zawsze, o czem dziś już rząd po 
zwala dziennikom mówić publicznie, że Polska jes 
chorobą Ro3ji, którą leczyć bądź co bądź potrzeba 
To też, skoro pref. Gradowski odezwał się z tik  
zwanem „słowem przejednania", a zwłaszcza, sk ro 
otrzymał inany „list emigrantów polskich" i ogłes ? 
go w dzienniku półorzęćowym, natychmiast wszy 
stkie inne drienniki, j tk  gdyby echem, przemówiły 
o „kwestyi polskiej", uznając tem samem, że cna 
istnieje i nie jest wcrle umorzoną „mądremi śroc 
kami rządu", a nuwtt zgadzając się mniej więcf, 
wyraźnie, lecz zupsłnie jednomyślnie na to , żs le­
czenie owej „choroby rosyjskiej", tj. „przejednacie 
się z Polakami" jest rze zą potrzebną i pożądaną 
Uznioie faktu istnienia choroby i konieczności j r  
lecenia w niektórych o-garmch prasy rosyjskiej, (jak 
np. w dzienniku Nowoje W remia, którego odezwę 
o tym przedmiecie podaliśmy przed parą dni troi) 
wywołuje gniew i zniecierpliwienie; inne — jak S  
Piet. Wied., mówią o tem spekojnie, i jak się zda 
je, z pewnem nawet uczucem zadowolenia, że kwe 
siya raz podjęta, kiedyś przecież załatwioną zosta 
nie; jeszcze inne, a mianowicie Sowremiennyja 
IzwieaUja, których artykuł przjtaczamy niżej, usi 
łnją wy kręt de, a niezręcznie dowodzić, że nie R t 
sya winną jest chorobie, że rany, mogące zagoić się 
już dawno, jątrzą sami Polacy, odrzucając zbawienne 
leki, pedawtne im życzliwą ręką rządu rosyjskiego, 
nikt z nich wszakże nie zaprzecza, że rany owe 
istnieją, i że koić je potrzeba. Dla czegóż jednak,

gdy dyagn za już zrobiona i wszyscy zgadają eię 
a n ią , ri'rt rie rgUda się za środkami leczenia 

e io rJ y , nikt o tich nie wspomina nawet, a zzmiast 
eków czynnych i skutecznych pojawiają się tylko 

bądź nauczki moralne, bądź gniewne a najciaju 
sini j ize wyrzuty i inkryroinacye, bądź nareszcie — 

to w razie najlepszym — wodniste słowa współ­
czucia i rzekomej przychylności? Czyżby mnomano 
w Iirsyi, że s ł o w a m i  da B'ę naprawić, co psuła 
at tyła i psujo dziś jfsicze robota zaciekłych bu 
zyoieii ? Wątpimy — i skłonni jesteśmy domyśleć 

się raczej, jeż:ii czyn sprzcciwieć się i dalej będzie 
zapowiadanemu zwrotowi ku przojelnaniu i zapom- 

ieniu przeszłości, że ów zwrot, tak d iś wydatny w 
dziennikach rosyjskich, jest tylko wybiegiem ostroż- 
neśń rządu w Celu u3pokojen:a umysłów w Polsce 
oa wszelki wypadek, zz.hszna, że pewna część pra 
sy zagranicznej podaje (acz fałszywe) pogłoski, ino 
gące zatrwożyć rząd rosyjski wobec kłopotów, w ja ­
kich się teraz zuaj i i j : .

Pom mo to jednak, wiirni powziętemu zamiarowi 
notowania wszystkiego, co dziś się w prasie rofyj 
afciej okazuje o „kwestyi polskiej" — podajemy oae 
zwę dziennika Sowremiennyja Izw icstyja  (Wiado­
mości współczesne) z powodu listu emigrantów do 
p rJ . G aiowskiego. „A wi ę ; — powiada ów dzien­
nik — „słowo przejednania zostało wypowiodzianem 
przez Polaków !... I czyliż Rosyaroe i i i  mają się 
nim radować? Rosy a Je , którzy cznją dobrze, że 
w zbliżającej się wielfciej dla wszystkich słowiańskich 
plemion uroczystość, brak głosu polskiego w ogól­
nym chórze słowiańskim wytworzyłby prćżaię bsr 
dzo dotkliwą? O nie! Ro3ya c-ła z radością serdecz­
ną przysłuchuje s ę  słowu Polaków, będąc tegj prze­
gnania, że teraz jest właśuwa chwila do prz j l n v  

n ia ... teraz, albo nigdy! Nisktórzy Polacy — a ma­
my nadzieję że większa ioh część i lepsza — zdają 
się to rozumieć. Czy też to zrozumieją i czy zrozu­
mieją rychło i wszyscy inai Pilący, pozostający jo- 
szcie w grzechu nienawiś i?  Ci, którzy piszą list 
do prof. Gradowskiego, chcą być szczerymi i wyrze 
gają się na przyszłość f łsiu.... My to rozumiemy 
tak, że wyrzekają się potwarzy, miotanych dotych­
czas przez P Jików  na Rosję przy każdej sposobm- 
i ł, bo potwara ta  była zawsze dla emigrantów i dla 
JoIaków pod innemi mieszkających rządimi, niewy- 

czerpanem źródłem argumentowania. Ćzrgoż bo nie 
jłosli Polacy o mniemanych rosyjskich gwałtach, 
nadużyciach i okrucieństwach!... W jsk przesadnej, 
a często zupełnie kłamliwej przedstawiali je postaci! 
Sie mówiąc jnż o innych rzeczach, wieleż bezwsty­

dnych znojśeń głoszono w Europie o przyłączeniu 
Unitów w r. 1839, o uśmierz niu powstania w r, 
1863, i nareszcia o świeżem nawróceniu na prawo­
sławie U..it5w chełmskich! Z tjm  ^Łtatnim wypad- 
tieu potwarz zmlazłi nawet średki przedarcia się 
do sfer uizędowych, do gabinetu ungielskiego, przy­
bierając fahz w maskę prawdy!..."

Po tej patetycznej apostrofie, której zadziwiający 
oezw6tyd czytelnicy nasi pobafią zrozumieć i ecoiić, 
castęouje ustęp jeazc:e bardziej podziwu godny, bo 
irzypominający bajkę o owym wilku, któiy wz:ąwBzy 
na się skórę owcą,  pragnie gr,ć rotę liawiniątks...

Dla czegóż — powiada dziennik rzeczony — nie­
nawiść Polaków skierowaną jest przeważnie przeciw 
Rcsyi? Z pomiędzy trzech mocarstw, które należtłj 
do podzi: łu P Jsk i, dla ez^góż żadno niojest przed­
miotem tak wyt:wrłej i systematycznej zemsty mo 
ralnej ze strony Polaków, jak Rosja? Przecież k& 
idemu dziś wiadomo, że Rosja najmsiej była winsa 
rozbiorowi Pilski... Dla <z?go ścieśnienia polskiej 
nerodowość', gdm iadiicj daloko dawniejsze i silniej­
sza o wisie, poczj tywały s ę i poczytują za naturalne 
i jak gdyby prawne w innych częściach dawnej Pol 
ski, a potępiają się tak bezwarunkowo, skoro ich 
sieaą są kn je  zońrjące poi rządim R .syi? D h 
czego pod berłfm ro 3 y jsk m , nawet za czasów istnie­
nia Pohki kongresowej ze wssystkiemi dobrodziej­
stwami konstytucji, Polacy nie m a g l i  powstrzymać 
się od powitania, zachowrj ,c się jednocześnie w spo 
toju względem innych rządów i pcddając się pokor­
nie ich prcBji? Te pytan'a są w stanie doprowa 
dzić b.z.tronnego Polaka do wielu domysłów i wnio­
sków bsr'zo jonczających".

Lecz dzieank rosyjski niepczostawia pola do czy 
nienia tych „wniosków pouczających" bo na pytania 
swoje natyebmia t  sam odpowiada:

Oto dla tego, że w narodzie polskim, czyli, mó 
wiąc ściślej — między połską szla htą, pierwiastek 
słowiański prawie w zupełności zatarty był zawsze 
pizez wpłjw katolieyzmu. D lł tego, że Polacy iden­
tyfikowali zawćzs ideę narodowości z ideą szlarhe- 
czyzny. W obu tych względach, jako katolik i jako 
szlachcic, ksżdy Polak czuł się zawsze bardz;ej Eiropej 
czykiem zichcdnim niż Słowianinem... I wolał być 
nawet młodszym bratem zachodniego Europejczyka, 
bratem obranym z praw i przywilejów i odgrywa­
jącym rolę bardzo skromną, niż być równym lnb 
starszym w gronie braci Slowiai. W ’ tym też charak­
terze, uporczywie zachowywanym, Polak miał zawsze 
w pogardzie caród rosyjski, usuwając się od równo­
ści z nim, a marząc zawsze o przewadze, i przodo 
wnictwie, zaślepiony tradycjami swej przeszłoś.i hi­
storycznej".

W tem fił-zywem stanowitku upatruje dziennik 
rosyjski jedyny powód, że Polacy nietylko niechcieli 
djtychczaa zhliźjć s'ę do Rosyan, lecz nawet miel 
ich w poga dda i nienawiści. Innych przyczyn 
?drniem tego dziennika niema —  a jeżeli są, to są 
zm ślone i potwarize „bo R?sya zawsze tylko dobra 
Polaków pragnęh...".

Zamyka się zaś podniesiony przez nas artykui 
Sowremiennych Izwlestij nattępnemi słowy: „Czy 
też w zupełności wypleniły się w Polakach uczucia 
słowiańskie? Czy znajdą oni w sobie edwagę wy 
izec się na zawsze ultramontoństwa i szlacbeczyzny, 
które podkopnią cd wieków narodowość i polityczny 
byt Polski? Czy znajdą siłę Polacy zrzec się ró 
wnież na zawsze ulubionych miz nek o swej wiel­
kości i potędze, o granicach z 1772, tudzież preten 
syi poczytywania krajów od wieków rosyjskich za 
nierezd2ielną część Polski".

Te pytania dziennik rzeczony pozestawia bez cd 
powiedzi, powiadnjąc, „że przyszłość dopiero potrafi 
je wyjaśn ć" i że „sami Polacy odpowiedzieć n r nie 
powinni".

I  oto wszystko, co dziennik ten uważał za wła 
śeiwe wypowiedzeń dziś w „kwestyi Polskiej". Jak 
widzimy, są tu znowu słowa płonne, są rozumowania 
przewrotne, poglądy fałszywe, lecz nie ma najmniejsze 
alluzyi, najmniejszego słówka zachęty ku zmianie do­
tychczasowego systemalu gnębienia Polaków, bez czego 
wszelkie „objawy usposobień pojcdra,wczych“ żadne 
rzeczywi.tej wartości niem aą i mieć nic mogą. W rozu 
mewaniu powyższem jest pcmięszame wyobrażeń 
kwestyi, którą woale rie  pozwala wróżyć aby ratio 
nalne porozumienie było możliwem; są Lisze histo­
ryczne, moralne i psychologiczne. Polacy nigdy nie 
poddawali się rządom państw nie słowiańskich do­
browolnie i nigdy nie zachowywali się względem 
nich przychylnie, ile razy te rządy nie uznawały ich praw

arodowych i religijnych. St03mki Polaków z temi 
rządami wtedy tylko ttały się dobrerti i prawidło- 
wemi kiedy system rrąd wy pozwthł ca rozwój na­
rodowy, jak obecnie wAustsyi. Ti m gdzio prowa na­
rodowe i religijne są deptme, jak w P.u3:ccb, tam 

jsunki są te same, a może jeszcze wij 'ej naprę­
żone, niż pod panowaniem dzisiejszego strasznego 
systemu rosyjski go. L cz Pilący właśaie stwieidzić 
muszą, że zupełnie inns ma znaczenie gnębienie na­
rodowi ści polskiej przez Germanów n ż  jrzezrząd 
chcący stanąć na czele słowiańszczyzny!

Jeżeli przez ultramontatizm i szlachtczyznę organ 
rosyjski rozumie katolicyzm i indywidualność na­
rodową, to zajewmć go możemy, że nigdy tpo- 
eczeństwo polskie nie wyrzec e się i ni pierwszego 

ani drugiej, żo dziś tilniej i twardzej niż kiedykil 
wiek stoi i stać przy nich będzie i że jeżeli „poje 
dnsn'e" nastąpić ma pod warunkiem wyrzeczenia się 
ich ze strony Polaków, nie pozostaje jak natychmiast 
zamknąć bezowocną dyskusję, która by się stsla 
gorszącą.

—  W dz'ennikach rosyjskich ciągle spctjk .ć się 
dają zaciekłe wycieczki przeciw Mac-Mi honovi i je­
go „nowej altrami ntańskiej polityce". Nowoje Wre­
mia nazywa go „tępym politykiem i słabą głową", 
ecz pizyznaje, żo na męzlwie mu nie zbywało nigdy. 

.,Na nieszczęście" — powiada dalej — „teraz mu 
tylko edwagi potrzeba, aby zaryzykować i zrobić 
fti.lkio głupstwo, t. j. pnywrócić cesarstwo Napilec- 
nów. Ż j to będz:e k!ęs' ą dla Francyi — mało m s 
o obchodzi. Lecz z cosarttwem francaskicra wiążą 

się bardzo nie miłe dla ras wspomnienia: Cesarstwo 
bcwiem — to wojna, wojna dla utrwilenia djnastyi 
wojna za Turków, za Papieżi, za sprawę polską na­
wet, za cokolwiek słowem — byie wojna. Rotya tak 
dalere dbała o spokój i pomyślność Francyi, że po­
wstrzymała Prusy, które ją zgnieść ostatec nie cbcia- 
y i mogły. Ale teraz, gdyby we Francyi rzeczywi­

ście otworzono nowe cesarstwo, cesarstwo Bonapar- 
tjch, z jezuity zmem przędrjnym a lubiącym korzy 
stać wszędzie z żywiołów rewolucyjnych, Rosya już 
inaczej postąp'ćby z Francyą musiała i mogłyby się 
dla iiej powtórzyć klęski r. 1870, tylko w edycyi 
poprawnej".

Teatr wojny.
Czternasty korpus jen, Zimmermannauk‘ń,7ijł już 

>rawdopcdobnie p r z e p r a w ę  przez D u n a j  i stanął 
w Dobruczj; używał on głównie do przejścia mostn 
pływającfgo pod Braiłą. Jednak według nachodzą­
cych wiadomości, korpu3 ten wzmocniony z:stanie 
drugim korpusem tak, że siły rosyjskie w Dobruczy 
wynosić ł ę ią  60—70,000. Rosyanie nie łędą się 
długo w Dobruazy zatrzymywać, klimat niezdrowy, 
bagnisty brak wody i środków do życia, staje się 
powodem najrizmaitszyih chorób, którym już i w r .  
1828 i 1854 żiłaierz rosyjski ulegał. Zająwszy Ma 
czyn, Tulczę i Isakczę stali się oni faktycznie pa­
nami jółnccsój Dobruczy. Doszli już do wału Tra 
jana, zmuszając w (ea sposób Turków do opuszcze­
nia najniffcejpieczniejezy h dla nich pozjcyj. Trudno 
lednak przypuścić, aby Ro3yanio, bez względu na 
rlimat Dobruczy, czekali jeszcze dni kilka na wzmo 
cnienie lewego skrzydła, c ciągając się z forsowaniem 
wfcłi Trajana. Udeną oni prawdopodobnie na linię 
Kustendże Czernawoda, gdzie też Turcy obi\nę swoją 
przygotowują. Równocześnie gdy lewe skrzydło ro­
syjskie uderzy ra  wał Trajana, na całym Dunaju 
rozpcczzia się walka działowa, którój skutkiem bę 
dzie wstrzyiaoie żeglugi turockiśj na D u u j i  i o 
graniczenie się tylko na twierdzach KusrczuSr, Syli- 
8trya i Waraa. Na wiadomość o przejściu Dunaju 
Sułtan kazeł wysłać część ztłogi Konstantynopi la nad 
Dunaj; zastąpiono ją  w fctolicy gwardyą narodową 
Zdaje się, że Rosyanie przeznaczyli teraz do przej­
ścia Dunaju, następujący tj. ósmy korpus, który do- 
[ omoże jen. Zimn ermennowi do zajęcia reszty Do- 
bruozy. W każdym razie, jak już wczoraj powiedzle- 
iśmy, przejście Dunaju pod Brałą i Gałaczem jest 

tylko dywersją, główna bowiem siła resjj-ka prze- 
orawi się prawdopodobnie pod Tamu-Msgurelli.

Polit. Corr. podaje następujący komunikat o po 
łożeniu wojskowem w Dobrurzy, pochodzący, j ik  za­
pewnia, ze strony kompetentnej: „Pizezprzejście Du- 
ngju między Braiłą i Gałaczem i w okolicach Hir- 
eowój Rosyanie zostali odrazu panami Dobruczy. 
Stali oni w d. 21 b. m. z jedną dywizją ped Izmai- 
łem-Kilią, z z rpełnym korpusem pod Gałaczem i 
Braiłą i wreszcie z jedną dywizją naprzeciwko H r- 
sowój rozporządzając w ten spesób na tój cz.ści Du­
naju 60—70,000 k d ii. Iony korpus, o którego prze­
znaczenia nikt prócz dowód?ców r.syjskich nie ma 
wyobrażenia, ma przybyć z wnętrza Rosyi. Jeśli o- 
k.liizuości okaża, że korpus ten skierowanym zesła­
nie nad niższy Dunaj, to tiła rosyjska wzrośnie tam 
do IOOjOCO, podczas gdy Turkom trudno będzie wy­
stawić w tej okolicy równą liczbę wojska. Turcy 
mają w Dobriczy tylko 15,000, z któryih wielka 
część była rozdzieloną po miejrcach ufortyfikowanych 
i pozycjach, a reszta stela jłko rezerwa w okoli­
cach B ilu iagu . Główne ich siły znajdują się w 
twierdzach: Ruszczuk, Sylistrja, Szumią i Warna i 
w rgraniczonój przfz te twierdre pcwierzcbnl (t. z. 
czworoboku twierdz). Ale z skoncentrowanych tam 
wojsk, trudno o  będzia cżjó na obronę Djbruciy, 
gdyż tymczacem główna sił a rosyjska pneazłeby Du 
naj na innych punktach, armia turecka powinna wię 
na nią uważać, jeśli w ogóle uda s ę Turkom wy- 
stąuić przeciw nieprzyjacielowi w polu otwartem."

Z c z a r n o g ó r s k i e g o  pola walki nadszedł wczo­
raj telegram do Polit. Corr. z d. 23 b. m. dono­
szący, że dnia tego rozpoczęła się zacięta walka 
Turków z Czarnogóicami na lewym brzegu Zsty, 
między wioskami Sawajezi i Niniczi. S;raty z obu 
stron był bardzo znaczne. Nawet najwięksi nieprzy­
jaciele Czarncgórców muszą pedziewać ich heroizm 
i męstwo, z jakim cd dwóih prawie tygodni bezu­
stannie walizą. Od zaopatrzenia Nikeiczu w żywność 
tj. od 15go czerwca o siódmśj bitwie donoei nam 
właśnie telegram. Dotąd jednak nie ma żadnśj wia 
domcści o wyniku tej potyczki. Turcy stoją o kilka 
mil od Cetynii. Zapewne wkrótce nastąpi zawie Z3 
nie broni, do którego Forta chcąc nie chcąc zmu 
szorą zoBtanie wpływem innych mocarstw. Porażka 
Czarnogórców jest bowiem j<k to już niejednokro­
tnie wspominaliśmy, wielkiego politycznego znacze­
nia i meże Bię Btać punktem wyjśoia do dalszego 
rozwoju wypadków.

Na a z y a t y c k i e m  polu walki zapanował takź 
ruch węki zy. Tal eg am z Konstantynopola donesi 
o obsadzeniu Bajazetu pnwt załogę turecką, telegram 
ziś z Petersburga twierdzi tylko, że BajazeJ zosta

Srzez Kurdów obsadzonym. Do d. 23go b. m. twier- 
zi depesza rosyjska, Turcy nie zdobyli na azyaty 

ckim teatrze wojny, tych korzyśi które sobie przy 
pisują. Ze spizecznych wiadomości trudno osądzić, 
czy w rzeczywistości Baj^zot zostił zjjętym przez 
Turków, czy nie. I) a Rcsyau ma on militarne zna- 
ctenie, jako wygodny punkt operacyjny, podczas gdy 
dla Tarków przeważała tylko strona moralna, idzie

bowiem o jakiekolwiek, ohóćby najum'ejrze 2wycię- 
ttwo, któreby zdołał 3 wpłyoąó na ducha armii, o- 
dębionego cąglem n:ep'wod?eniom.

B u k a r e s z t  25 go cvrwca. Rosyanie mieli pr;y 
rzejściu Dunaju 76 pel płych i 300 rannych. L czba 

Sa była dla t “go tylko tak małą, że Turcy nie sta­
wiali prawie żadnego oporu. Turcy ograniczają się 
w Dobruczy na małych potyczkach; spuszczą  eię 
łowicm na klimat i teren, któremu brakuje wody i 
środków do życia, Rosjanie, którzy wyruszyli wczo­
raj z pod M cjynu, wz:ęli za sobą żywności na dni 
sześć, pamiętając o sxu ta jch  wypadkach r. 1828 i 
1854.

B u k a r e s z t  25 czerwca. Pod Gałaczem i Braiłą 
przeszło w ogól? 27,000 Rosyan. Dziś przechodzi 4-ty 
corpus rosyjski Dunaj.

B u k a r e s z t  25 czerwca. Armia lurocka nad Dn- 
nijem 1 czy weJlug autentycznych danych 200,000, 
stojących między Szumią, SilL-trją i Ruszczukiim. 
’rócz togo ma być utworzonym rodzaj gwardyi na­

rodowej, w miastach przeznaczonych do obrony. Kor­
pus egipski przybywa do Warny.

B u k a r e s z t  26 czerwca. (Polit. Corr.) Najwa­
żniejszą whćomością dnia jest doniesionie, że Ro­
syanie zajęli strategicznie ważną H rsowę, i to bez 
walki, bo Turcy szybko ją opuścili. Torcy bombar­
dowali Dżiurdżewo, gdzie sprnwiii rn sene srkody. 
Gymmzyom, dcm kmsnla niemieckiego i wielo bu­
dynków zmszczoao. Sirzały były najgęstsre wczoraj 
między 6 —8 godz. Ks K ard odjechał wczoraj do 
Dżiurdżówa, aby odwiedzić mieszkańców, którzy po­

nieśli w skutek bombardowania szkody i pospies-yć 
n z pomocą. W chwili gdy książę zwiedził szpil al 

k łożony ?a miaslem i oznaczony znakiem „krzyża 
czerwineg.," wpadła bomba tureika na podwórzec 
szpitala. Dziś rozpoczęła się z brzaskiem dnia ca ca­
łym Dunaju straszliwa kaicnadi wszystk eh rosyj­
skich i rumuńskich bateryj. Widdyn został wczoraj 
przez rtmuńsk e batorye, aRos  cznk przez rosyjskie 
zapalony w kilku miejscach. Car Aleksander odje­
chał dziś do Dżurdżdwa. D.;ś ks. Gorczakow przy­
był tu z całą kancelaryą na krótki pobyt.

D u b r o w n i k  26 czerwca (Presse) .  Według pe­
wnych wiadomości Sulejman basza został w medzie- 
9 w dolinie ZŁty zupełnie pobity. Po porażce pod 

Sagaraci w dniu 20 czerwca. Ali S cib basza został 
i wiehiemi s 'ra ta m i odparty do Spużo, przezco po- 
ączenie obu tych korpusów Btało Bię niemoż* bnern. 

Sulejman basza cofoął Eię na południe do doliny 
Zety, aby Ali Saibowi baszy ułatwió to połączenie. 
Jednak w niedzielę Solejman został pobity i wypar­
ły do Albanii, tak, żo teraz nie ma ani jednego batf- 
ioau tureckiego w Czarnogórze i Hercegowinie; Stra­

ty Sab ju an a  mrją wynosić około 10,000 poległych.
R u s z c z u k  24 crerwca. Wojska tureckie, które 

stawiały opór wylądowaniu Rosyan, składały się 
dwó h tatalionów, jednego szwadronu i dwóch ba- 

erjj. Miały cne zaikomito stanowisko i cofnęły się 
dopiero po zabiciu 256 Rosyan, z tych 8 oficerów. 
Turcy nie stracili ani jednego działa i nie zostawili 
ani jednego pakunku. Cof sęli się oni przez Drjani 
do Hirsowy. Rosyjski sztab główny jest zdziwiony, 
łe znalazł w Dobruczy tak mało wojska tureckiego. 
Turcy opuścili takźo Isiktzę i Tulczę i dopiero za­
mierzają stawiać opór w ufortyfikowanych pozycjach 
Czen.w oda- Kustendże. Car przybył do Kotroceoi 
>,wii dzi wszy ambulsnse w Gałaczn. Udał się on pra­
wdopodobnie do Alaksandryi, gdzio będzie obecnym 
przejś iu Dunaju. Turcy koncentrują za linią Niko- 
polis-SL-t rwo, pod Striceno, Tusrka-Sliwa i Nowoselo 
liczne oddziały wojsk, spodziewają się tam wielkiri 
utwy. W szpitdu nsdwornym „Pautalemon" ped 
Bukaresztem znajduje się 800 Rcsyan chorych na 
l;jfas. Administ-acya ranitarna rosyjska jest wadliwą. 
Wszystkie ambulanse przeniesiono dziś do Dżiurdżi we.

G a ł a c z  26 izjrwca. (Polit Corr.) Od 23go 
b. rr. do daia dzisiejszego 28,000 Rosyan przeszło 
przez Dunaj pod Braiłą. Ztąd przewożą ustawicznie 
rzez Dunaj amunieye.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  27 czerwca. Zwołane na wczoraj po­

siedzenie Rady miejskiej nie przyszło do skutku z po­
wodu braku kompletu. Do godziny kwadrans na 7mą 
wieczór zebreło się zaledwie 28 radców. A chodziło 
tu o sprawę niemałej w*gi, bo o uchwalenie ustawy 
buiowniczej, którtj z powodu zbliżającej się sesyi 
sejmowej długo zwlekać nie można. Jakkolwiek wy­
padek n ezebrania się kompletu jest w naszej Radzie 
miejskiej dość rzadki i ze względu na porę roku dał­
by się usprawiedliwić, to jednak niebyłby on wczo­
raj zaszedł, gdjby ta część radców, która rzadko 
kiedy na posiedzenia uczęszcza, była tym razem zro­
biła wyjątek od swego zwyczaju. Zauważjć bowiem 
musimy, że na posiedzenia naszej Rady miejskiej, 
jakkolwiek składa się ona z 60ciu członków, przy­
bywa zwykle zaledwie trzydziestu kilku i to zawsze 
prawie jednych i tych samych. Reszta przychodzi 
ty ko wtedy, gdy idzie o załatwienie jakich spraw 
osobistych, a są i tacy, których jak rok długi na 
posiedzeniach ujrzeć nie można. Ztąd to pochodzi, 
że jak kilku z owych pilniejszych radców nie przy­
będzie, posiedzenie nie może się odbyć A przecież, 
jeżeli joż nie poczucie obowiązku to względy koleżeń­
skie nakazują, ażeby nie zwalać całego ciężaru obo­
wiązków na jednę połowę, zwłaszcza, że w tej poło­
wie mieści się znaczna liczba takich, którzy mają in­
no liczne i ważne zajęcia publiczne.

— Od p. Konstantego Skirmunta, otrzymała Aka 
demia Umiejętności znakomity dar, znane zaszczytnie 
światu artystycznemu s z a c h y  kompozycyi i wyrobu 
ś. p. Heleny z Skirmuntów Skirmnntowej, której ży­
wot artystyczny skreślił Bronisław Zaleski w zajmu­
jącej kaiąż-.e: „Z życia Litwinki1?. Jak wiadomo przed­
staw iają figury szachowe typy wojenne polskie w je ­
dnej , typy wojenne ottomańskie w drugiej partyl. 
Jan Sobieski jest królem, hetman Jabłonowski zastę­
puje miejsce królowej. Oprócz 32 figur jest jeszcze 
trzy nadliczbowe. Przy tej sposobności donosimy, że 
historyczno-archeologiczna część Muzeum Akademii 
jest już ustawioną w nowej przybudowanej sali, w 
nieuporządkowanej dotąd archeologiczno - antropologi­
cznej części oglądać można jedynie zbiór start żytno- 
ści peruwiańskich, już ustawiony.

— Dnia 25go b. m. odbył Wydział tutejszego To­
warzystwa muzycznego nadzwyczajne posiedzenie pod 
przow. dnictwem wiceprezesa p. starosty Waohtla, na 
którem wysłuchawszy sprawozdania z ostatniego wie­
czorka muzykalnego i uchwaliwszy środki mające na 
celu czuwanie nad układaniem i ściąłem a starannem 
wykonywaniem programów do dalszych produkcyj To­
warzystwa, czy to wieczorków, czy też konoertów, 
zatwierdzono przedłożony przez właściwe organa pro­
gram egzaminu uczniów szkoły Towarzystwa, który 
w dniu 29go b. m. o godzinie lOej zrana ■ powoda 
nieprzewidzianych przeszkód odbędzie się nie w sali 
redutowej, jak zamierzano pierwotnie, lecz w dotych­
czasowym lokalu Towarzystwa. Przyjąwszy do wia-
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domości i właściwego użytku przytoczone przez Dy­
rektora artystycznego powody odroczenia obchodu 
„Wianków", i czyniąc zadość powszechnie wyjawia­
nemu życzeniu, postanowiono rzeczony obchód z ca­
łym przygotowanym programem urządzić w następną 
sobotę d. 30go b. m., jako w oktawę wilii św. Ja­
na. Nareszcie przyjęto 2 zgłaszające się osoby do 
grona członków Towarzystwa.

— Pomimo postanowienia Wydziału Towarzystwa 
Muzycznego, aby w sobotę urządzić zabawę wodną 
na Wiśle, słyszymy, że zabawa ta odbędzie się do­
piero w poniedziałek 2go lipca.

— Otrzymaliśmy właśnie kilkadziesiąt egzemplarzy 
medalu, który za staraniem obywateli wielkopolskich 
został wybity na pamiątkę więzienia i wygnania X. 
p;, nasa kardynała Ledóchowskiego. Po jednej stro­
nie t  ''iersie X. kardynała w płaskorzeźbie, w koło zaś 
napis: - ’iecislaus comes Ledóchowski Card. Prim. 
Polon. A-i Jh. Ones, et Posn. M D C C C L X X V II , na 
odwrotnej stronie następujące słowa: Egregio. Exuli. 
Careens. Squalorem. Ostrovii. Biennium. Pro. Re- 
ligione. Perpesso. Polonia. Memor. Jeden z ucze 
stoików pielgrzymki wielkopolskiej do Rzymu p. Sta­
nisław Chłapowski poseł na sejm i do parlamentu 
berlińskiego, medal ten w egzemplarzach złotych złożył 
Ojcu św. i kardynałowi Ledóchowskiemu. Egzempla 
rze srebrne i ze złota talmi są do nabycia w Admi- 
nistracyi Czasu.

— Na pogorzelców miasta Trębowli otrzymliśmy 
od N. N. 1 złr.

— Jutro w letnim Teatrze S try j Sam  Sardou. 
P. Deryng wystąpi w roli Sahry.

Ostatni Nr. Szczulka , oraz niedzielny Nr. 
Dziennika Polskiego został skonfiskowany z nakazu 
e. k. prokuratoryi, Szczutek za artykał „ManTsst 
przyszłości“, Dziennik Polski zaś za artykuł wstęp­
ny o uwięzieniu bar. Osten-Sackena.

Wiadomości policyjne: Pomiędzy pię- 
niędzmi znalezionemi u bandy cyganów z Brzozowa, 
onegdaj w Krowodrzy przytrzymanej, dzierżawca pro 
pinacyi w Topoli poszkodowany kradzieżą pieniędzy 
pnez tę bandę popełnioną, poznał kupon od listu 
zastawnego, który mu zcBtał skradziony. Dzisiejszej 
zaś nocy strat policyjna w okolicy Krakowa przy­
trzymała cygańską rodzinę Knapików, także z Brzo­
zowa, składającą się z pięciu osób, która obawiając 
się wrócić do Galicyi przez komorę Barau, obwinio­
na o kradzież, i na której przytrzymać miano je ­
dnego cygana, przybyła tu inną drogą.

T E A T R  IJ E T M I . We czwartek dnia 28go 
czerwca. Szósty gościnny wyttęp M a ry i D e ry n g ,  
artystki teatrów warszawskich. Komedya w 4ch ak­
tach przez V. Sardou: S try j Sam. — Początek o 
godzinie wpół do 8ej.

— We czwartek duia 28go czerwca: Wigilia. Św. 
Leona ligo papieża.

TEATR. Wczorajsze przedstawienie w letnim tea­
trze obejmowało Fałszywe blaski, komedję w 1 ak­
cie p. Zofii Mellerowej, zaleconą do grania na zeszło­
rocznym konkursie warszawskim; Z  ja k im  się wda­
jesz takim się stajesz, przysłowie w 1 akcie hr. 
Aleksandra Fredry i ostatnią scenę 5go aktu z F a u ­
sta  Góthego. Panna Deryng wystąpiła po raz czwar­
ty jako gość w roli Leonory w Fałszyicych bla­
skach i oddała rolę Małgorzaty w wspomnionej sce­
nie z Fausta. Artystka, która już za pierwszym wy­
stępem potrafiła olśnić widzów błyskami swego pier­
wszorzędnego talentu, nietylko nie traci lecz owszem 
zyskuje na bMźszem i zimniejszem rozpatrzeniu się 
w jej grze. Kiedy pierwszy jej występ na scenie na­
szej w Intrydze i miłości dał nam poznać i wyso­
ko ocenić zewnętrzne, że tak powiemy, górujące za­
lety artystki, zdawało nam się, że w oddaniu roli 
tej nie było bezwzględnej równości, że obok pory­
wających błysków talentu, niektóre epizody choć pię­
knym i pełnym wrodzonej potęgi wypowiedziane gło­
sem, nie dość jednak wywierały wrażenia. W roli 
Małgorzaty, którą panna Deryng złożyła dowody, że 
jest niezaprzeczenie artystką tragiczną na wyższą ska 
lę, artystką pierwszej siły, nie dostrzegaliśmy tych 
nierówności; w roli tej płynęła gra jej jak wezbra­
ny potok, który łamie i porywa spotkane w swej 
drodze zawady i była równie potężną w nagłych wy­
buchach namiętności, jak njmującą w kolorowaniu ła­
godniejszych wrażeń. Owa jednolitość gry, będąca o- 
statnim stemplem artyzmu, przebijała s'ę również w 
grze panny Deryng w roli Leonory i kiedy zwykle 
pierwszy zachwyt, jaki wywiera znakomite dzieło ja ­
kiego bądź rodzajn, daje naprzód dostrzegać tylko za 
lety, a dopier 3 po bliższem rozpatrzeniu się odkry­
wa się tn i owdzie usterki, z panną Deryng dzieje 
się przeciwnie, usterki, jeżeli są jakie w jej grze, 
bledną i nikną przed coraz bardziej rozwijającem się 
i coraz Bilniej występującem na jaw bogactwem zalet.

Fałszywe blaski prócz celującej gry panny De 
ryng, wybornie były przedstawione, równie jak przy­
słowie Z  ja k im  się wdajesz, takim  się stajesz, w 
którem wszyscy grali bardzo dobrze. O oklaskach 
nie mówimy, gdyż gra artystki jfr>ścia wywołuje je 
zawsze, a tym razem należały ono i do innych.

W y k a z  dochodów  

Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

rze rosyjskiej nied-zcał wyszczególniającego przyjęcia 
od W. Ks. Mikołaja. Można było s ę spodziewać
grzeczności ze strony oficera wysokiej rangi, jak:m

Kraków Lwów Lwów-Brody-
Podwołoczys Razem

zlr j c. zlr. | c. złr. c.

Od 1 do 10 czerwoa
1

258,339 16 63,562 58 321,901 71

Od Igo stycnńa 
do 31 maja 3,601,105 36 863,786 99 4,464,892|35

Razem 3,859,44115*/ 927,349|b7 4,786,794|09
1 8 7 6

złr. | c złr. | c. złr. c.

0 1 do 10 czewca 255,360 56 6 V765 43
I

324,125 99

Od Igo stycznia 
do 31 maja

■ 1 - 
2,734,250 67

: *-: 
728,34959 3,462,60026

Razem 2,981,6 i l  |23 797,115102 3,786,726126

N A D E S Ł A N E . (1584)

O dznaczenie we Filadelfii. Z kół księ­
garskich otrzymujemy następujące zawiadomienie: To­
warzystwo akcyjne Bazar zwraca w Buchhdndler- 
Bdrsenblatt z d. Igo czerwca kilkakrotnie uwagę na 
to, że Bazar jest Jedynym dziennikiem mód, który 
na wystawie w Filadelfii odznaczonym został “. Na 
to należy poprostu odrzec, że w ogóle żaden dzien­
nik mód nie był wystawionym. Następnie w publicz­
nych pismach ogłoszone zostało odznaczenie wymie­
nionego dziennika temi słowy: Według urzędowego 
wykazu nadesłanego do kanclerskiego urzędu pań­
stwa odznaczonych na wystawie w Filadelfii dzien­
ników Bazarowi „przyznanym został jako nadające 
mu ton najobfitszemu i najpraktyczniejszemu dzien­
nikowi mód i krojów przez sąd przysięgłych medal 
zasługi". — Wedle właśnie wyszlego sprawozdania 
z wystawy powszechnej (opinia międzynarodowych 
sędziów przysięgłych o przedmiotach wystawy odzna­
czonych wystawców z Niemiec, zebrana ze strony ko- 
misyi państwa) opiewa jednak w rzeczywistości wy­
powiedzenie sędziów przysięgłych: Being useful il­
lustrated periodical ( nBazaru ) established 1860, 
po polsku: Użyteczne illustrowane czasopismo („Ba­
zar") założone r. 1860. — Nie będzie więc nikt od­
mawiał przemysłowemu przedsiębiorcy prawa, do zna­
lezienia w orzeczeniu sądu przysięgłych zaszczytnego 
świadectwa dla własnej wartości; w najwyższem je­
dnak stopniu musi się wydawać niewłaśeiwem, jeżeli 
to zdanie według upodobania zmienionem zoetaje, a 
natomiast wchodzą wątpliwe pochwały, o których 
w rzeczywistości ani słówkiem nie wspomniano.

(Beri. Borsen-Zeitung).
J)le M odenwelt (ćwierćroczuie 80 cent) i 

wydanie tejże z feiletonem, Illustrirte-Frauen-Zei- 
tung (ćwierćrocznie 1 zlr. 60 cent) podają w swych 
ostatnich Nrach znów mnóstwo ładnych nowych mód 
i robót ręcznych, to ostatnie pismo w swoim fsile- 
tozie obok doskonałych rycin powieść ulubionej au­
torki Maryi von Olfers, artykuły Adolfa Ebelinga, 
Jakóba Falkego, Emanuela Geibla, Ottona Gumprech- 
ta, Jerzego Hiltl*, Ludwika Pietscha i w. i. Rozda 
ny darmo abonontom osobny dodatek podał 98 wzo­
rów staroświeckich haftów, wydanych przez Juliusza 
Lessinga, dyrektora zbioru niemieckiego muzeum prze­
mysłowego. Nakład obu pism doszedł znacznej cyfry 
245,000 egzemplarzy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O ś w i ę c i m  27 czerwca.
Spęd wołów 1070 sztuk. Płacono za 100 kilo mię­

sa 55 — 62 złr. Czerwone 62 — 68 złr. za 100 ki­
lo. Jarmark był bardzo ożywiony. Kupców zagrani­
cznych przybyło wielu. Wszystko sprzedane.
Ajencya Oświęcimska B anku  Oal. dla liand. iprzem,

Wiedeń 26 czerwca.
-r- Na dzisiejszy targ na nierogaciznę spędzono 

razem 2754 sztuki, czyli o 171 mniej niż przed ty­
godniem. Było zaś towaru lekkiego 602 sztuki, śre­
dniego 1238 sztuk, ciężkiego 914. Wskutek mniej 
szego spędu targ był nieco więcej ożywiony, ceny 
jednak pozostały te same, mianowicie: za towar lek­
ki 36 — 44 2Jr., za średni 37 — 41 zlr., za ciężki 
41 — 45 złr. za ICO kilo żywej wagi.

F e s z l  23 czerwca. (T a rg  zboiowy).
Dowóz zboża niewielki, chęć kupna słaba, cena 

pszenicy utrzymuje się. Żyto, jęczmień, owies i ku- 
kurudta spokojnie, bez zmiany.

Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od 11*15 do 
11*35; na 78 kilogram, od 12 85 do 12*95; żyto 
na 70 do 72 kilogram, od 8 70 do 8*90; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram. 6.10 do 6 90; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6 65 do 6*80; kukurudzę na 74 
kilogra. ed 6*90 do 7*05; proso od 6 25 do 5*75; 
spirytus od 31*—  do 31*50 złr.

W r o c ł a w  23 czerwca.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 ł. po 22*20 

mark; iyto na 200 f. po 18*10 m.; owies na 200 f. 
po 14*50 m; rzepak za 200 f. brutto po —*— mark: 
olej po 67*50 mark.; spirytus na 100 Tralesa 
miejscu po 50 50 mark.

PRZEGLĄD POIiriCZNY.
D e p m e  teUgraficrM.

P a r y ż  25go czerwca. Manifest podpisany przez 
wszystkie biura lewicy, który jutro ma się ukazać, 
zawie ać będzie wezwanie, aby wybrano ponownie 
wszystkich 363 deputowanych lewicy.

L o n d y n  25 czerwca. (Posiedzenie Izby niższej). 
Northcote oświadcza na zapytanie Gourleya, że od- 
>owiedż Porty na przedstawienia Anglii dotyczące 
ranału Sueskiego wręczoną została Layardowi 21 b. m. 
[iiyard główną treść przesłał telegrafem, według 
której Poi ta zgadza się z zamiarem Anglii, co do 
wolnego przejazdu neutralnych okrętów przez kanał; 
nieprzyjacielskim okrętom Porta niedozwoli przejazdu, 
jdyt kanał jest częścią tureckiego tcrjtoryum i ni- 
jdy za neutralny uznanym nie będzie. Porta zacho­
ruje sobie wszystkie teiytoryalae prawa i prerega- 
;ywy nad Egiptem i uczyniła już kroki dla strzeże­
nia obu ujść kanału Northcote oświadcza, że Anglia 
wobec oświadczenia Rosyi, że nietędzio prowadzić 
wojny o kaoał, wstrzyma się c d wszelkich kroków celem 
strzeżenia kanału, gdyż na zapewnieniu Rcsyi się 
opiera. Na zapytanie Thornhillsa odpowiada Bourke, 
że rząd hdendorski zamierza poddać zmianom kon- 
wencyę o cck:er.

Londyn 26 czerwci. Posiedzenie Izby wyższej). 
Lo:d Derby odpowiada na zapytanie Dorchestra, że 
je ie  ał Wellesley przedstawiwszy się w głównej kwate-

Czytsmy w Cor. A u tr .:  „Zapewniają, że sejm
Lt /« «  ci ia  m  n nr.liwfi A nf CiJOmm 11 n fll Jtfl

iićfruiriwn-ii M m - VJ»

rj aaueucyi.
Na ławach ridy państwa nowa otwarła się pró 

d a; sztśńu posłów z wlo3kisgo Tyrolu przesłało 
r rezesowi izby oświadczenie, że wstępują na drogę 
biernej opozycyi. Dzklaracya, którą powyżej u nie 
szczamy czyni wrażenie, jakoby frakeya ta separaty­
stów włoskich, którzy rachowali na opiekę i poparcie 
separatystów centralistycznych niemieckich przeciw 
austryackiej ludnoLi Tyrola, gdy ta nadzieja zawio­
dła a rozdział T jr .ln  nienastąpił, zrywała z Radą 
pa ii dwa, aby tem swobodaicj prowadzić politykę 
włoskiego unitarjzmu.

W klubie lewicy zajmowano się pytaniem, czy nie 
najeżałoby w Radzie państwa wnieść interpelację 
odnoszącą się do kwestyi wschodniej. Pojawiły się 
dwa projektu interpelacji: p. Giskra chciał zapytać 
rząd czy ministeryum wspólne przygotowują w ja- 
kibądź sposób mobilizację, przeciw komu? w jakim 
celu? jakiemi środkami? i czy rząd zamierza jeszcze 
przed odroczeniem Rady państwa wnieść przedłożenie
0 dostarczenie środków mobilizacji? Jak widać p.Gi- 
skra chciał się ograniczyć tylko do tych pytań, które 
wchodzą w zakres kompetencji Rady państwa, nic 
przesądzając całego kierunku polityki zagranicznej. 
Natomiast p. Schwab pragnął postawić interpelacyę, 
w której byłoby wyrażone życzenie, aby ministeryum 
wywierało wpływ na gabinet wspólny w duchu prze­
ciwnym wszelkiemu nabytkowi dla Austro-Węgier 
obcego terytoryum. Lubo podzielamy obawy następstw 
polityki, któraby dążyła do nowych nabytków dla 
Anstryi, wyznać musimy, że dziwnie brzmi tak po­
stawione to życzonie negatywne, jak je postawił p. 
Schwab. Klub lewicy po dłuższych Earadach po:-.ta 
nowił nie stawiać na teraz interpelacji i czekać 
objaśnień, jakie miniiter węgierski miał złożyć na 
ostatnie interpelacje wniesione w sejmie. W ten 
sposób spełzła na niczem wielka polityka klubów 
wieraokonstytucyjnych.

Rozdział stronnictw w Czechach coraz silniej wy­
stępuje. Politik nie tylko już kruszy kopię z dawnym 
sprzymierzeńcem, jakim był Vaterland, ale wprost 
miota się na tych przywódców stronnictwa konser 
watywnego, katolickiego, któremu ruch narodowy 
czeski, wiele od lat kilkunastu zawdzięczał, a którzy 
dziś na tory schizmatyckie i pa:slawi3tyczne nie 
wstąpią, choć ze stanowiska sustrjackkgo pragoą 
przymierza z Rosyą. Świeżo Politik wystąp ła prze­
ciw hrabiemu Leonowi Thun i hrabiemu Henrykowi 
Clim Maitinic, wypominając im, że tylko pod ich 
wpływem naród czeski w 1870 roku przypuszczał 
zgodę z ministerstwem hr. Potockiego i dla tego 
przyznał im mandaty poselskie; teraz zaś dziennik 
ten przemawia za zerwaniem * izystkiemi „feuda- 
łami“ i „klerykałami." I rzecz prosta, jak długo 
Czesi stali na gruncie prawa hiitoryczaego, mnsieli 
8;ę opierać na żywiołach podstawiających tradycyę
1 religię — gdy zeszli na tory pa:slawumu, rzucają 
się w odmęt radykalizmu i bezwyznaniowości.

Donosiliśmy wczoraj, że polscy deputowani na 
sejm prowincjonalny w Puznaniu zaraz po zagaje­
niu sesyi złożyli do laski marsu ł owskiej protest 
przeciwko wprowadz-niu do obrad sejmowych języka 
niemieckiego. Protest ten brzmi jak następuje:

„Po ogłoszeniu prawa z dnia 28 sierpnia 1876 r. 
tyczącego s'ę języka urzędowego, władz, urzędników 
i politycznych korporacyj państwa, rozpoczynająca 
się sejmu prowincjonalnego W. Ks. Poznańskiego 
kadencja jest pi rwszą, w której pemlenione prawo 
znajduje zastosowanie.

Niżej podpisani c<ł nkowie sejmu prowincjonalne­
go narodowości polskiej nie mogą w obradach tych 
brać udziału, bez wypowiedzenia przedewszy tkiem, 
jak t)  niniej8zem czynią, protes'u przeciw prawu, 
które jeat w aprzecznoś i z zagwarantowaną mie_ 
szkańcom W. Ks. Pomańskiego międzynarodowemi 
traktatami i sLwem królewskiem narodowością, a 
mianowicie z równouprawnieniem narodowego ich 
języka z niemieckim we wszystkich urzędo wych i 
publicznych czynnościach, które to prawo właśnie 
rzeczone równouprawnienie znoń".

Tu na tępują podpisy 19 deputowanych.
Więc nie dekretem w dzienniku urzędowym, lecz 

przez odczytany mesaż na poniedzialkowem posiedze­
niu zestala rozwiązana Izba deputowanych w Wer­
salu. Prezes luby p. Gievy poprzedził odczytanie to 
przemową, w której dziękował za okazywaną mu ży­

czliwość i twierdził, 16 Izba dobrze zasłużyła się 
Francyj. Co przez to chciał prezes powiedzieć, nie­
wiadomo. Zmuszony do ciągłego przywoływania di 
porządku, nie doznał cn znów tak wielkiej życzliwości 
ponieważ przewodniczenie w takiej jak wersalska 
Izbie, jeet uciążliwą pracą. Żeby zaś I.ba zasłuży­
ła się krajowi, tego nie widzieliśmy, chyba zasłu­
ga jej leży w tem że przyspieszyła zachowaniem się 
decyzję prezydenta rozwiązania jej i odwołania się 
do kraju.

Wyborcy zostaną powołani do wyborów w prze­
ciągu trzech miesięcy. A zatem jak donosiliśmy 
w drugiej p:łowie września, ncwa Iiba będzie 
sformowaną. Tymczasem biura lewicy w sena 
cio przygotowują manifest, który wyszedł z pod pió­
ra Juliusza Simona, a poprawiony był przez Tfciersa, 
wzywający wyborców do wyboru deputowanych le­
wicy w liczbie 363. Chaiakteiyslycznem też jest, że 
w chwili rozejścia się Izby wydawano okrzyki z le­
wicy na cześc rzecz/pospol tej, kiedy na prawicy sły 
cbać było: „niech żyje F rancja"! słabe tylko gło3j 
odzywały się: „niech żyje pokój".

Jeżeli w ostatnich dniach, jak mniemamy, zastly 
w Wiedniu różnice zdsń w sferach rządowych co do 
zapatrywania się na stanowisko, jakie monarchia bez­
pośrednio zająć mizła wobec najnowszych wypadków, 
różnice, które objawiały się w prasie ccdzitnnej, to 
zdaje się, że dziś nieco a może tylko chwilowo zno­
wu się wygładziły. Być nuże, iż wiadomości o po 
myślnifjszym nieco, a raczej mniej groźnym, dla Czar- 
ncgórców obrocie rzeczy, przyczyniają się do tego, 
a może i są w związku z tą modyfikacją położenia 
Wiadomości te bowiem, gdyby się stanowczo spra­
wdziły, usunęłyby na razie powód i przyczyny naprę­
żenia chwilowego położenia.

Czytamy w Corr. A u trich .: „Stan zdrowia hr. 
Andrass9go znacznie się polepszył. Minister spraw 
zewnętrznych cierpiał na silny reumatyzm w jednej 
nedze. Obecnie mógł już przybyć do Wiednia dla 
widzenia się z kilkoma dyplomatami. W sobotę ce­
sarz udał się osobiście do Schoabrun dla powzięcia 
wiadomości o stanie zdrowia hrabiego. JCMość po­
został przez półtorej godziny w apartamentach mi 
nistra."

Odpowiedź p. Tiszy w sejmie peszteńskim na in­
terpelacje w sprawie wschodniej, jest najnowszym ob- 
jiwem zapatrywań się na rią  rządowych tfer acstrya- 
ckich; a zapewne strasz z i  w sobie sytuację o któ­
rej wspomin my. Sądzą: po ni j zdawaćby się mo­
gło, iż znowu oddalono chwilę opuszczeni i  przez Au- 
stryę neutralności: byłoby to nową odniesioną ko­
rzyścią. Pizscież cś ńadczenia p Tiszy wcale nie wy­
kluczają, lecz przeciwnie, raczej zapowiadają ewen­
tualność okupacji p owincyj tureckich przez wojska 
austrjack e. G oinen j sl uwagi, iż hr. Apponyi syn 
dawnego ju d ex  curiae i należący do ułtrakonserwe- 
tywnego stronnictwa węgie;skiego, przemawiał w kwe­
styi wschodniej mniej więcoj tak samo, jak posłowie 
z lewicy, przeciw naruszeniu traktatów i terytoryum 
tureckiego. Obecnie oczekiwane są odpowiedń rządo­
we na interpelacje w RaLie prństwa. Do znanej in­
terpelacji klubu pjstępowogo, mają przybyć inne 
posłów wiernokonstytucyjnych, a mianowicie p. Gi- 
skry. Rząd odpowie na wszystkie te interpelacje je- 
pnocześnie.

Presse daje do zrozumienia, że odpowiedź rządo 
dowa będzie jeszcze więcej uspakajającą niż słowa 
p. Tiszy i że brzmieć będzie w duchu i kierunku 
dzisiejszych, powyższych uwag naBzycb, nad chwilo- 
wem położeniem rzeczy w Wiedniu, o ile o niem 
z dzienników i drobnych wskazówek sądzić raożna. 
Do ni::h zaliczyć należy zaprzeczenie półurzędowych 
organów dane doniesieniu, że gabinet wiedeński po­
czynił w Pbjeszty i Stambule oświadczenia z powo­
du zarządzonych środków wojskowych.

Corr. Autr. rozwodząc się nad kłopotami finan 
sowemi Serbii, ponownie stwierdza, te w Pioje3zty 
odmówiono stanowczo zawarcia jakiejkolwiek z nią 
konwencji „a jeżeli armia rosyjska miałaby rzeczy­
wiście przi-jóć Dunaj pod Kładową, odwołanoby się 
o zezwolenie raczej do kogo innego niż do Serbii". 
Słowa te mogłyby być zapowiedzią, #e wojska ro­
syjskie prz jdą przez terytoryum serbskie za zezwo­
leniem Austryi.

Ten sam półurzędowy organ litografowany, donosi 
że cesarz Aleksander ignoruje nowo utworzony or­
der gwiazdy rumuńskiej i dla tego pomimo gorącej 
chęci nie mógł ofiarować mu go ks. Karol. Wogóle 
rząd rosyjski wcale nie chce uznać dotąd niepodle­
głości Rumunii a nawet w księstwach rozpowsze­
chnione jest przekonanie, że przy ostatecznem urzą­
dzeniu sprawy wschodniej, najsiln iejsi będzie opo­
zycja Ro3yi, przeciw uznaniu z taką łatwoścrą ogło­
szonej niepodległ ści, psń3twa dacko-rumuńskirgo.

Dalszy przeehód wojsk rosyjskich przez Ducą 
trwa ciągle jak dotąd bez przeszkody. Do tej chwili 
donoszą o przejściu na prawy brzeg dość już zna­
cznych sił wojskowych rosyjskich.

S s f a t n i ©  s i g p s g z s  s t i s t g r a t o E S

W i e d e ń  27go czerwca, (pryw)  Dba pauów 
uchwaliła ustawę o pijaństwie według uchwa­
ły Izby deputowanych. Hr. Widmacn ubolewał, że 
ustawa nie rozciąga się na ogół państwa, równie jak

ustawa o lichwie, wraz z rezolucjami, aby prawo 
skargi w interesach pożyczkowych było ograniczone, 
aby na podstawie galicyjskiej ustawy o l id  wij po­
wszechna ustawa karna była wydaną i aby wolność 
wystawiania wekslów ograniczała się tylko do firm 
zaprotokółowanych.

P e s z t  26go czerwca. W  Izbie deputowa­
nych po odparciu i zbiciu kilku dawniejszych wy­
cieczek przeciw polityce zagranicznej, czyni Tisra u- 
wsgę, ża posiadamy zupełnie uzbrojoną, gotową do 
)oju armię i dla tego o wiele spokojniej r a  wszelkie 
wypadki patrzyć możemy, niż gdybyśmy ją  dopiero 
,araz na odpowiednią stopę stawiać mieli. Mówca 
dudzie nacisk na to, że celem naszej polityki zagra­
nicznej jest tylko zachowanie pokoju, a gdyby to by- 
o nlemożebnem, zlokalizowanie wojny, utrzymanie dc- 
irych stosunków z innemi mocarstwami, a w każdym 
razie zachowanie monorchii swobedy działania, abyśmy 
w wszelkich okolicznościach przeszkodzić mogli ta- 
tiemu składowi rzeczy, któryby się sprzeciwiał ży­
wotnym interesom monarchii. Tisza wyraża zaufanie 
w przyjazne stosunki z innemi mocarstwami, z któ- 
remi jednak nie istnieje żadne przymierze ani zobo­
wiązanie pod względem tego co Austro - Węgry dla 
obrony swoich interesów uczynią, posiadamy bowiena 
w pełnej mierze swobodę naszych postanowień. Nie­
podobna dziś co do przyszłych, dziś jeszcze nie obli­
czonych wypadków, dawać wyjaśnienia W /ladzie 
ministrów, której mówca był obecnym w Wiedoin, 
nie było mowy ani o obsadzeniu jałriejbądź prowin­
c ji, ani o szczegółach jakiejkolwiek mobilizacji, i 
mówca zapewnia, że postanowień w tej sprawie do- 
ąd  w ogóle nie powzięto. Prócz tego nikt w kołach 
rozstrzygających nie myśli o tem, aby dążyć do po­
siadania lob rozszerzenia granic państwa; dawać atoli 
irzyrzeczenie, że armia w danych wypadkach na 
tym lub owym punkcie granicy nie przekroczy, jest 
zupełnie niemożebnem. Gdyby tego wymagała po­
trzeba wszystkie lady Austryi odpowiedzą jedno- 
myślnem poświęceniem się na wezwanie monarchy.

Peszt 27 czerwca. Wszystkie dzienniki bez ró­
żnicy stronnictw, przyjęły wczorajsze oświadczenia 
prezesa ministrów p. TLzy z wielkim zadowoleniem.

Paryż 26 czerwca. Agence Havas zaprzecza 
stanowczo pogłoskom o zmianach w gabinecie.

Londyn 27 czerwca. Wedłog Morningposta 
poFeł angielski w Berlinie Ru3sel, który miał jeszcze 
w Londynie zabawić eras jakiś, powróci natychm ast 
na swoją pesadę. Standard  występuje przeciw do­
niesieniu dzienników co do zażądania przez rząd kre­
dytu nadzwyczajnego, utrzymuje, że rząd niedoBtrzega 
jeszcze potrzeby zażądania nadzwyczajnego kiedytp.

Petersburg 20go czerzca. Wobec ponownie 
przez przyjaciół Tureyi rozpuszczanych pesymisty­
cznych pogłosek, które mają na celu wywołanie wąt­
pliwości co do dobrych stosunków Rosyi z innemi 
mocatstwami, cśziadcza Agence russe, że m lely 
obecnie trzy mc ć się tfgo, że Rosy a, zanim się zde­
cydowała na wojnę, otrzymała uspakajające zape­
wnienia ze strony mocarstw interes, wanych w spra­
wie wschodiiej. Jak Rosya lojalnie swe przyrzecze­
nia spełni, tak nie ma wątpienia, że i mocarstwa do­
trzymają swoich. Pokój europejski wydaje się pizeto 
zupełnie zapewnionym. Rezultaty wojny wschodniej 
zamiast narazić na niebezpieczeństwo pokój, przy­
czyniłyby się owszem do u rwalenia tegoż.

'Konstantynopol 26 czerwca (o godz. lej 
po pełudnia). Sesya Izby znów zesranie przedłużoną. 
Dziennik Bassiret donosi, że jeden z dowódzców 
wojsk tureckich operujących w Czarnogórze, ze stanie 
mianowanym gubernatorem Czarnogóry.

Konstantynopol 26 czerwca. Książę Has- 
ean odjechał do Warny. Sesya Izby została przedłn- 
żorą o dwa tygodnie. Zapewniają że Sułtan uda się 
w kcńcu tygodnia do Adryanopola dla oglądania 
fortyfikacji. Biterye tureckie odpowiadając na ogień 
rosyjski, zrządziły wielkie szkody w Dżiurdżewie. 
Wcz.raj trwali kanonada między Widdynem i Kala 
fatem. Zapewniają że Rosjanie izucili most do Hir- 
sowy. Wejście Turków do Cstynii jest bliskie. Od 
czasu czwartkowego zwycięstwa, nie ma od Muohtara 
baszy żadnych doniesień o utarczkach. Pod Bitum 
walczą Turcy pomyślnie.

t i s ? 3  p M ą d z y  I p a p i s r d w p u t i t

B s e fc th r ,  27 Czerwca
popto. rosyjski . . . {** 1 asta&fj

akii srebrny obrączkowy . ,, 1 „
sftrk B ie m le e U .............. „ 1  „
Sukat holenderski wcftoy . . „ 1  »

snitryBCki „ . . „ 1
ScjsoSeondet „ . . » 1 »
Aamparytl „ . . „ I  *
O isnrkówka n<cm. we.i®s . „ 1 «.

Irehro ansteytóie (za 1 a ł f . J ....................
Kupony aoatr. srebr. płatne . (aa 190 si.)

Listy rastavns i obligi:
& PoSycsha krajowa ga'doyjtka

Igaoye Indomnluoyjne g»ńo. . ►
M  foty wat. Tow. kredyt afero., f  *»
5ji  łlrty asst Tow. kredyt niem. 1 |  8  
iył listy hipoteoane banku Mpot ( 5 *2 
1)4 listy dłużne gaiło. saU. wio*.' i  A

ii

•>"/, foty nsat. g. s. kr, t. w Krakowie, zwrot 
aa 36 lat, srebrem aa 193 zł. w. a.

5ęi foty asat. g. a. kr. a. w Krakowie, awrot 
sa 86 Jat, banknotami aa 100 zLwa.

5.4 foty west. g. a. kr. a. w Krakowie, awr.
za 18 lat banknotami aa 100 ał.w.a. 

tfi Siaty sast. g. a. kr. a. w Krakowie, awr.
aa 20 li t, banknotami aa 100 ał. w. a. 

Prioritoty bsnkn gal. d fc.|p.wXrak. (aa lOOjfl 
4)4 foty zastawne króL Pol. ser. I (aa 100 r.) 
1)4 listy zastawne król. PoL ser. U (aa 100 r.] 
rr>i foty zastawne król. Polskiego (aa 100 r. 
4)4 lifty likwidao. król. Polskiego (aa 100 r.

Akcye kolejowe i bankowe:
4koye kolei Karola Ludwika po ab. 900 

„ Lwowsko-Cseruiow. „ „ 200 
kipot. we Lwowie wpl. 900 aŁ „ „ 900 

A Vjyt ksrku gal dla h. i prsem. wZrak.900iłr

piOCy-j.

83'/,
68
61*/,
90
90

10 CO
10 15 
O —

11 —
C9 60

<?3 75 
76 75 
82 76 
85 60 
87 -

#3 -

84 - -

85 40 

95 -

r - J
92 75.fi 
81 7&E,

911 -  
107 50

■ \ z z

1 F4V, 
1 80 
O 6S*
6 10 
6 10 

10 25 
10 4)
O —

13 — 
1>1 60

92 
86 -  

78 ~  
84 9 4 
37 60 
89 -

86 60 

88 60

97 60 
80 —' 
9 6 - '
98 50Z 
94 76jó 
83 76£

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa
rjzy m. Stanisławowa

215 — 
119 -

W ie d e ń  26 Czerwca,
5)4 ajedn. dług państ bank.

„ srebt. 
Mig. ind. oii. Aasir.

„ ewskie .
„„ galicyjskie 
„ bukowińsk. 

.. .. sledmioę.
5>4 węghnfes poiyeaka kcL 

(po 800 frank ) 180 słr
Listy edsiaume.

■>j4 Banku naród- foty .
1 >« gaUeyjekio . • • •

” galte.’sakl kred. włeór.
„ ZaM,hr.i.wKrak.wS.lfc 
•» ii n n »* *»
MAt W. „ ,  ,, n

>5* węgierskie foty . • 
„ bsJu . kredyt, smfct. . 
„ aakładn kr. aiero. ansk 

ipłaoal. W 83 lataeb . 
„ Domen, państ. 120 an 
„ Banku gal bipoŁ . .
Potyczki loteryjne. 

Losy poiyos. a roku D39 . 
. . < •  M 1854 •
" * ” * IW. T -, losów pożywki anstr. 

państw, a r. I860 . . 
Losy poiycłkl a r. 1864 .

tidaję

14 60 15 61
18 26 20 7f

60 30 60 46
66 It6 65 85

103 - — —

102 25 103 5C
<3 tO 74 -
81 25 85 -
82 - 82 61
71 8r 72 3l

97 59 99 -

97 - #7 2(
76 - 77 -
88 - 84
83 - 84 -
86 - 88 -
86 96 M
85 - 96 -

4 - — —
— — — —

106 - 106 60

37 50 88 -
140 50 141 —
16 - 86 et­

315 - an  -
107 G 109 2 *
i l l  - 111 61

,118 6C 119 -
129 75 130 25
71 1o 72 2-

ssy OoEorente . . .
„ kredytowe . . .
„ foglagi parowej na 

Dun&jn . . . .  
księcia Salm . . 

„ PaSSy . .
„ Klary . .

hr. 8Ł f.fe-óia . . 
miasta Budy . . 
Wlndisebgraeta . 
br. Waldatein . .
hr. Keglevioh . .
Kndolfa . . . .  
tureckie 400-frsnk.

Akcye bankowe t p re m
Bsnkn naród, sustryas. .
Zakładu kredytowego . . 
Żcgfeel parów, na Denajs

oe. Ferdynanda 
rśfdowej fr. r. . . 
saehod. s. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej. . . .  
Czesiowieckiej . . 
AlbrooLt* . . . .  
weg. pólaoo.-wsched. 
ks. Rudolfs, 200 sl. sr. 
AU&ldsko-Finmtńsk. 
Koaayeko-BognmU. . 
SiwiaiogrodskięJ 
Cisańshiej . . . • 
wschodnio węgierskiej 
anstryack. póin.-isoh. 
Franciszka Jóaefa . 

ilańku anglo-anstryaokiego

plaeą
21 50 i*2 -

162 2 162 75

94 76 95 25
i 9 75 40 2
28 50 29 -
29 60 80 60
28 75 29 -
27 5t 28 —
24 76 84 -
22 50 22 75
12 - 13 —
18 50 14 -
12 50 12 7

780 - 82
14 J 75 *41 -
322 324 -
1930 1940

[227 50 m  -
142 - .42 50
74 60 7*4 5

212 7 4)3 26
109 50 110 50

31 - 35
96 25 96 7
11 76 1)1

101 50 102 —
84 75 86 26
84 - 84 tO

177
—

178 -

21 -- 121 50
66 50 67 -

130 76 31
o 0 0 -

— ~ —

K a n t .  W i e d e ń  27 czerwca godz. 2 m 80 
oo poł. Renta papierowa 60 80 — Renta srebrna 
65 90. — Losy z r. I860 111 80 AJkcye Banin 
Naród. 780 — Akcye Kredytowe 142 40 —  Londya
125 60 — S re b ro ------------ Nayo’eony —*------------
Lombardy 75 25 — Lobj z r. 1864 131*- Akcye
kolei Karola Ludwika 2 1 3 ----- Akcyo kolei Lwowako-
Czenuowieckiej 107 75. — Akoye kolei węg. północ
w sclo i 9 6  Akcye kolei węg. wschód. — —
Anglo Bank 67 50 — Obligacye indemn. palieyj, 
’kie 84 5 J — Losy premiowe węgierskie 72 2 5 .—
Akcye kolei Koszyczo-Bogum. 8 6  Akcye kolei
póła. zach. anstr. 112 75 — Listy zastaw, hipoteczn. 
86*15 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —*— 
Marki 61 8 0 --------R utle 134 12.

Usposobienie giełdy: osł bio^e.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n  l o n t  K to b u k a te e k i .

Jarku gadcyj. dla hand!a 
I praem. w Riakowte 

„ krój owego gaUsjjsk.
we Lwoala . . . .

„ wiedeńskiego dis e- 
brotu płodów . . .

„ gaiie. bipoteeanege .
„ eła obrotu ogólnego

OlUgi pierwszeAstwe
.óolfJ Dnlestrasńskiej . .

, Kosayako-Bogomińsk.
, państwowej 600 fe. .

Broisya a r. 1867 
, połuar.iowej 500 fr. .

Bony 1875-1876 6)4 .
, pói.o.Ferd.lOOzir.m.k 

„ „ „ 100 sir. w.n
„ „ „ w irebr. 6>

, pełndn. półn. niem. 6? 
as 103 ałr. w a. . . 
6)4 w trebna . . .

, gai. Kar. Lad. 300a.wa 
w arebr. 6)4 s» 100 *lr.
Emiłys II....................

„ Lwowiko-Caemlow.pc 
800 ałr. (w sr. 5)4 as 100 
Smtcsya a r. 1867 .

„ Sicdmiogr. 200 iłr.w. s 
„ ks. Rudolfa 300 słr.WA 

w arebr. 5)4 as 100 ałr. 
Awtr. Lloyd 100 ałr. m. k. 
rowara. pragikie prsem. set. 

po 300 ałr. . . .

Woluty'.
~«esnkic korony. . .

„ dukat es wagf

78 -

66
167
146
U l

101
93

107

86

102
99

75
12
59

75 8r

78 50

Ńsplosondory . . . .  
iuweryny sngislskis . , 
faperysiy rewyjskłs . . 
irebro . . . . . .
jrebro. knpory . . . .  
3sxk. pań. Nieauee. M 100 aa 
gnbel pap.............................

5 97
6 98

66 7i

11-5 60

101 71 
38 6 

107 76

86 60

100 26

76 -
72 80
60 -

76 7f

90 -

5 98
6 CO

k w ż w  26 czerw.
Otakst holenderski . . • 

sen n lu  . . . .  
PóKmporyał roayjoU . . 
Rubel irebro- rosyjckl .

„ papierowy . . . .
Karki 1 0 0 ..........................
Listy aut. T. - .  kr. gal. 6y

* " *V," .  *”„ Banan hipoteoa
flbitgi indsm ooł kupon.
Akayo kolei gnie. K. L. b k

, „ Lwow.-Caera.
, banko ow ot gai.

23 czerw.

Listy uatawn. lej seryi . | 
2ej coryi . 
kupon . . | 

„ „ n )we . .
kupon . ■

„ likwidacyjne . . .
kupon , . 

Kolej w arw awako-Wiedeń.
bydgoik*
em0864rBoiyj. pożyeśsa prem

p*oą Sędaj*
10 09 10 Ol
12 60 12 66
10 32 10 35

110 90 111 10

62 62 10
1 341* l  36**

6 88 6 —
5 98 6 06

10 21 10 60
1 70 1 80
1 34 1 36

61 60 62 60
82 85 83 60
76 25 77 96
£6 — 67 _
84 25 85 95

210 75 213 —
107 — 110 —
225 — 829 —

mb. kop. mb.i kop.
98 50
98 60 MM MM

3V, —  —
93 80 94 10

*'/, —  —
82 65 88 96

24% — —



W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Władysi. Sulkowskiego wKrakowle

w yszła  św ieżo:
F a m i ł j t k a  a  C z ę s t o c h o w y .
A lbum  gusto w n ie  opraw ne w  p łó tno  ang ielsku  

ze z ło cen iam i, zaw iera jące  w s z y s t k i e  n  a  j 
w a ż n i e j s z e  p a m i ą t k i  z J a s n e j  G ó r y  
a  w ięc: ob raz  N ajśw . M aryi P an n y  C .ęstochow  
sk ie j, dalej cudow ny obraz N ajśw . M ary i Panny 
K o d eń sk ie j, obecn ie  do Częstochow y przeniesiony 
p a m ią tk i po lsk ie  ze sk a rb c a , p om nik  K ordeckiegr 
i t . d. w szystko  w  p ięknem  w ykonaniu  ś w i a t ł o  
d  r a t o  w e  m  C ena egz. 1 złr. 50  c.

S f t f  N ad sy ła jący  z p row incy i tę  kw o tę  wprosi 
do k s ię g a rn i ka to lick iej D ra  W ład y s ław a  M ilkow- 
k ieg o  w K rak o w ie , o trz y m a ją  a lbum  odw rotną 
p o c z tą , franko . (1303-8

KRONIKA ŻAŁOBNA
K o l i i n  W i e l k o p o l s k i c h

o l  r. 1863 do 1 crerwca 1877 r.
z uw zględn ien iem  znaczn ie jszych  osob istośc i zmar­
łych  w ty m  p rzeciągu  czasu i w innych  dzielnicach 

P o lsk i, o raz n a  obczyźnie, 
zaw ie ra jąca  przeszło ‘>000 nekrologów  i około 100  
rodowodów  o raz prryp iików  genealogicznych , wyszł 
7. d ru k u  t  j e / t  do nabycia  po 1 A m a r e k  za  e 
g zam plarz  i 0 0  fen. n a  k o sz ta  przesy łk i, n n i ż e j  
p o d p i s a n e g o ,  [1550-1-3 '

Teodor Żychliński, Poznań, Ś. Marcin 43.

Eonknrs.
N r . 537. i l5 5 1

Dla obsadzenia miejsca s e k r e ­
ta**®® gminnego w Ropczycach z 
płafjj roczną 400 złr. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs d o  9  l i p c a  
1 8 »  r .

Ubiegający o to miejsce mają wnieść 
swoje pt dania własnoręcznie pisane 
przed terminem do Magistratu Rop- 
czyckiego i wybazeć się w temżo, żt 
nie liczą jeszcze lat 40, posiadają do 
s latcczną wiadomość języka polskiego 
i niemieckiego, przepisów adrriiistra- 
cyjoych, pcditkosrych i kasowych, dalój 
świadectwem dotychczasowego zatru­
dnienia w służbie gm nnej lub rządów ś 
nareszcie świadectwem moralności.

m a g i s t r a t  R o p c z y c e
dnia 25 Czerwca 1877 r.

lat liczący, wła 
dliii ściciel bar Izo rentująceyo się 

handlu bez żadnych długów, p oszukuje  
to w a r z y s z k i ż y c ia  W osobie młodej wdawj 
mającej naj mu i ej 3 tysiące 2 łr. gotówką posagu, 
na odowość i re'ig a nietebią mi w tym wzglę 
d«e żadnej różcicy. Adres: W. Lubicz N 99. 
Kraków, poste restante. (1597-1-3)

P a s o H u  b u e h h a l t e r a ,  U n s y t r a ,
X  U l  t l U . j  k o n t r o l o m  lub  też ja k ie j innój 
odpow iedniej posady  poszuk je  przy  w iększym  za 
rządzie  gospodarczym  w G alicyi, P o zn ań sk iem  L b  
w K ongresów ce, m ło d y , 24 l a t  m ający  człow iek 
k tó ry  p rs ia d a  odpow iednie wyższe w ykształcenie 
teo re tyczne, k ilk u le tn ią  p ra k ty k ę  p rzy  w iększem  go­
spoda rs tw ie , b ieg ło ść  w korespondencyi, i znajom ość 
języ k ó w : p o lsk ieg o , re sk ie g o  i  n iem ieck iego . Na 
żąd sn io  p rzesy ła  się w ierzy telne odp isy  św iadectw , 
uzd o ln ien ia  i  fo to g ra lią . B liższa w iadom ość pod lit. 
X I. A .  X .  po ste  r e s ta n te  B o l e e h t S w .  [1591-1-5]

U konoin
kawaler, 32 lat liczący, obeznany dokładni: 
t ik  z gospodarstwem rolnem jakoteż i j:rc- 
wadzr niu rachunków gospodarskich mogący 
aię wykazać dobremi świadectwami, poszu 
kaja miejsca od 1 Lipca b. r. Wiadomość 
p o llit . W .  G .  pot. restante K r a k ó w .

(1598-1-3)

W Prądniku Czerwonym
0 0 .  Dominikanów pod Krakowem mo­
żna nabyć c e g ł y  n a  b u d o w ę
w najlepszym gatunku Bliższa wiado 
mość na miejscu cegielni lub w Kon 
wencie u Prokuratora tegoż Zgrcma 
dzenia. (1599)

Dworek
w Kralowie, w pięktćm i zdrowem polo- 
łożeniu, z zabudowaniami mnrowacemi g s- 
podarcr.emi, —  z 4 morgami do brój gleby. 
Va mo gi ogrodu owocowego, pod 1. 58/124  
przy ulicy Polnej, blisko ulicy Szlak, j e s t  

« p r a r d a n i a .  Bliższa wiadomi śó 
na miejs:u lub u Wgo Korytowskiego, 
Sędriego pod Nr. 21 przy ulicy Garneaiskićj. 

(1596 1 5)

Ś w i e ż e

Wody mineralne naturalne
p o l e c a  [1587-1-4]

główny skład wód sm .w aick łcl)
W HANDLU

J. Schaitter 1 Spółka
w  R z e s z o w i e .

Pólkryty powóz Z ? 3Fb
Deutscher w B ie ls k u . Na żądanie prze 
syła rysunek i cenę. (1592-1-2)

Polacy mieszkający w mieście O r a z  
polecają Szanownym z orakom hotel 

pana Monscheina pod firmą:

„Hotel zur goldenen Birn“
Leonhardstrasse, położony w najlepsze 
miejscowości i znany z uczciwości, 
wzorowego porządku i cea bardzo n- 
miarkowanych. (1589 1-3)

NAKŁADEM KSIĘGARNI

G. Gebethnera I Spółki
oraz

Wydawnictwa dzieł katolickich
w K rakow ie, R ynek główny p o d  N r. 17 

wyszedł:
K r u k o w s k i  I ts .  J ó z .  Przewodnik teore- 

tyesny dla kstechetów czyli Katechetyki 
Katolicka. Kraków 1877 r. złr. 1 80 ct.

W przeszłym reku wyszedł tegoż Autora: 
Przewodnik praktyczny do nauczania ka­
techizmu w klasie Iszej szkół ludowych. 
Kraków 1876 r. złr. 1. (1527-3-3)

S ® | j  Pr-y ulicy Zw ierzynieckiej,
■ -  B W I g y  pod Nrem 43 stósowny do 
ws elkiego przedsiębio-stwa każdego czasu do 
wynajęcia. Wiadomość na miejsca. (1595

O M  POKOJOW E
w wielkim w y b o r z e  pclcca h a n d e l  
K u t r z e b y  1 M u r c z y ń a k l r g o  
XV K r a h o w i r .  (1430 9-12)

Zaroi jscowym posyłają się wzory.

MA W A H A € Y E
do Sslątolk Górnych

zapraszam  za m iernem  w ynagrodzen iem  m łodzież 
szkolną m ias to w ą , p o trzeb u jącą  życia sie lsk iego. 
O sada p rzem ysłow o-hand low a, 2 ’ mi*e c d  K rakow a 
aa  górze le ż ą c a , św ieże, zdrow e górsk ie  pow ietrze , 
widok n a  T a try  ja k  i okolice K rakow a prześliczny, 
wycieczki do pob lisk ich  lasów , p o czta  i lekarz  w 
m ejsca. W ik t odpow iedni, u s h g a  i pom ieszkanie 
w yg o d n e , nadzó r wszelki pod osob istą  odpow iedzial­
nością p o d p isan eg o  a  w y traw nego  p e d a g o g a .  
Bliższe porozum ien ie n a  m iejscu  lub  p isem n e ty lko  
do 5go  lip ca  b. r . (1504-5-5)

J .  R a l i e l t l  nauczyciel w zorow y.

lomowego miryaowauia, dostanie przez 
całe lato w handlu A .  Uf e c u  a r o  w -  
§ fe ie g O  przy ui. h z c z e p a ń s k i ó j  

Zaręczając za ich dobroć. ^ ^ 0
(1483-3-3)

Sbs*. Ł u c j a s i  Z e n f t e l l e r
L ek arz  sz p ita la  w N o w y m  S ą c z u ,  

m ieszka przy  ulicy S ta ro -S ąd eck ić j L  267, I . pięti 
(dom  p. K aube ; o rdynu je  o d 4— o p o p o lu d . (1276-3-'

R e a l n o ś ć  1.117 (pigtrora)
w  N o w y m  S ą c z u

sprzedaną będzie przez dobrowo’ną jrubli 
tzną licytację w Sądzie obwodowym Nowo­
sądeckim w  dniu 8 czerwca i 13 lipca 
1877 r. O n a  wywołania wynosi 5594 złr. 
1 cent. Wadyum 500 zlr. Wiadomości bliż 
szych udzieli Wny ad -ok at Dr. Korczyński 
z Rynku głównym w Krakowie. (1308-3 3)

Rcrasn Siiborbach,
u l i c a  Ż y d o w s k a .  ro g c  t i l l c y  

b ł R n h » n 8 k i c , j  M r. S O » ,
colecł w skład ie swoim: P ortland Cement, 
G ips, wszelkie gatunki Cegieł do ludowy, 
jak i ogniotrwałych, tak cząstkowo jak i w 
większój ilości. Wapno i Kamień. R ury  
steingutoioe i drenowe. Do pokrywania da­
chów: S zyfer  czyli Łupek. Tekturę ognio­
trw ałą . Blachy cynkowe. Trzcinę sufitoufą 

Pędzle murarskie i malarskie 
Zirazem przyjmuję wszelkie zamótvien'a 

ui dostawę O 3 <5 pokojowych i wszelkńh tr- 
tykułów w zakros Ludowy domów wchód ą- 
cych — po Ginach jak najprzystępniejszych. 

(1487-3 6)

Z A K ŁA D  H ID R O PA T Y C Z N Y

PRISSSfiUTZHAL
acd Wiedniem (stacya kolei południo­

wej Módling.)
Prócz hidroterapii lccscnic elektry­

cznością, gimnastyką i dyetetyczne. Bliż­
szych wiadomości udziela (t :.kże w języ­
ku polskim) zarząd pod adresem: j&d-
ml 1st a t io n  d e s  P r le s s id t& b a l, 
Wioa, P $ rk r in g  N r. 2. (7£8-24-36)

Żegluga parowa
m iędzy

Hali i Hamburgiem
I l a m l m r g j i e s a i  i  B f f u l l
p iz iłsd o w a u ie m  z M anchester i do M a n ch este r, 

B irm in g h am , B raefo rd , L ie d s  i t  d.

H o r s s te d t  & G a r th o r a e ,  H a ll ,  
F r . W aum ann w  H am b u rg a .

F ra c h ty  d la  to w aró w  d o  H u ll i a  H e li zniżone 
zo sta ły  z bardzo  m ałem i w y ją tk am i n a  20 do 30 
fenigów  w ł ą c z n i e  z kosztam i. Sam e przesy łk i 
należy adresów ać w prost do  jed n e j z pow yższych 
firm. [1562-2 31

B e z  b ó l u
1 b e *  w * A r * y 5 t |w « i » 8 a ,

bez lek arstw  przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c t i o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p rse r  
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą, w ed ług  z u ­
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  dośw iadczonej w 

n iezliczonych w ypadkach

u p ła s r j  r u r y  m o?zow ćJ,
tak ś w i e ż o  p ow sta łe  ja k  o też bardzo  z a -  
i t a r s a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

H t e r t M a i M B * ! , ' * *
członek lek arsk ieg o  w ydziału,

w  Wiednia, Stadt, Seilergasse 11.
W yleczą tak że  w yrzu ty  sk ó rn e , zw ężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  b ladsczkę, n iep łodność , 
n p ł a w y ,  H H F ' ' o a i ł o b ł e i s l e  ssaęc3? ,S® , 
b o z  w y r z y n a n i a  i ba* w ym ierni* S & iłę  
1 w r z o d y  w e z e l l i l e g o  r o d z a j u ,  
L istow nie tak ież  sam e o rdynow anie . N aiści- 
ś l j j i s ą  d y s k r e c j ę  z a p e w n ia , a  l e k a r ­
s t w a  n a  żądan ie  n a t y c h m i a s t  p rzesy ła . 

990 51-109;

5!
vr

2  O
“ u S  
m

-O 2  3  ^
© **

5- ST §  o

w  w  p< ^  o  
^  Ł  N-  W o

^  S- §• % ?B* ff* ^.<r»- CD co ZZ. -•
a . 2  2 "■ ® 5 ^
»  H .3  .“ Ł g  4

mAS t (kmrtkn fg O tom t H f fi

Z  istniejących dotychczas 
B B j p l ę k n i f j s s a  i  n a j l e p s z a

własnego wyrobu
nagrodzona srebrnym medalem, 

trw a ło śc ią  przew yższa 
am erykańsk ie  

i w i e d e ń s k i e .

W
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Wr.

W  czterech  
k o lo ra c h : N r. 1. 

b ezbarw na, N r. 2. je ­
sionow a, N r. 3 . orzech., N r.

4 m achon iow a, z załączen iem  spo­
sobu  użycia  takow ej. F u n t  w ysta rcza­

jący  n a  jed en  w ie lk i pokój kosz tu je  1 zł.
Z fab ry k i św iec w oskow ych i b lichow ni wosku 

G o b u b u t h i a  1 S y n a  we T . n r o w l e ,  w  R y nku  N r.

^  ® i  ~  .2  3
*  1  5  ̂  o  «
. .  le  .  N -»

M J3 »< H S .3
•2  f  B «  a

|  k w

M

45.

¥ * r x e x  m i ę d z y n a r o d o w y  s ą d  w i e d e i i i i k i e j  w y s t a w y  
p o w s z e c h n e j  d y p l o m e o i t  u z n a n i a  o d z n a c z o n y ^

n iezrów n an y  środek upiększenia cery

C la i* i s$ ien e
CHIODI S Nachfolger

aptek, i chem.
• T ysiące osób zaw dzięcza sw oją p ięk n ą  czystą  b ia łą  m ło docianą  p łeć  jedyn ie  

i w yląc .n ie  te j „ s e r w a t c e  p i ę k n o ś c i * * .  P ie g i, p lam y  w ątro b ian e , wę- 
g ry , liszaje , czerw oność skóry , zm arszczki i b lizny  espow e szybko i n iezaw o­
dnie z n ik a ją , d e lik a tn e , b ia łe  m łedociano  - śz ie ż e  w ejrzen ie  zaraz  po w raca . 

Za sku tek  ręczy  się. 1 flvszeczka z opakow aniem  1 z łr . 5 0  c.

A ro m a ty c in o  le R a rsk ie  g lice ry n o w e  m ydło z io łow e
z cO°/p najczystszej g liceryny , z najlepszych  gó rsk ich  zió ł z ro b io n e , usuw a w szelkie nieczystości 

i czyni j ą  g ła d k ą  i m ię k k ą  ja k  ak sam it. O ry g in a ltn  paczk a  ze znakao ii o ch ronnem i
i opisom  u z jc ’a  35 cnt.

cery
A V p i O U U i  U A j  V M i f t

Higieniczne mydło toaletowe
M v i j l n  I ł A l ł I Z O W A  d,ia  U2J a t ,lw a  g ła d k ie j, m ięk k ie j, j a k  a k sam it cery  p rzy  p ęk an iu  
J1X J  w i t t  \ j  skóry . 1 p aczka -SO  cnt. [1574 1-12]

Skład f ibryszBy leczniczych smególueśo! mydlanych i toaletowych 
Fr« G iiather, D. C. C h ło d ź  U achfolger,

a p tek arz  i chem ik,
w  W i e d n i u ,  I . ,  F r i e d r l e i i i t r a s s e  \ r .  4  ( a n  r t e r  K l i a a b e t h b r t t c h e )

d o k ąd  w szelkie p isem ne zam ów ien ia adresow ać należy.
S K ŁA D Y : M ohren-A notheke, T uch lauben ; ,,znm h e ilig e n  L eopo ld" S p iegelgassse; B a rcn -A p o th ek e  
L ugcck  W  P Ł S Z C IE : J .  v. T órok , ap tek arz , K ónigsgasso  7 ;  w T e m es z w arz o Stef* T arcza i, 
a p te k a rz ; w P rad zo  J .  F i i r s t ,  E n g e l-A p o th ek e  am  P o ric ;  w  Z agrzeb iu  P . S chw arz  d ro g u is ta .

1 e se r w o a  1877 r. w  se r y l w y c ią g n ię te

I8 S 9 1*. los? państwowe,
L t : . . .  . ___ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ , _____ .  . . . .

r . ’ r .  4 3 5  
0 0  
4 8  

.  * 4
1 8  

O

kt're 1 w r * e A n l »  z wygranemi wyciągnięte być muszą.
1 e a l j  l o *  p a ń s t w *  1 8 8 0  i*, z ł r .  OOO 11 c a ł y  z wyj. najmniej wrgranći
1 i i l ą l k n ...............  1 1 5 !  I p i ą t k a  . . . .  . .
1 p e i ń w h n  p * ą t h l  . . . . .  9 « | 1  p o ł ó w k a  n l ą t b t  . . .
1 ć w i a r t k a .............................. ............  4 8 11 ć w i a r t k a ...........................
I i ł z l r i i ą t k a ......... I |  I t l z ł e a l ^ t k a ........................................................
1 d w u d z i e s t k a . ..............  I l i  d w u d z i e s t k a  . . . .

& Ę T  Ciągnienie wygranych 1 w racśnla "^p jf
z o g o ln e m i w y g ra n em i p r z e s z ło  n i m  m i l i o n ó w  z l r . ,  

główna wygrana 8 8 0 , 0 0 0  z ł r .
P o j e d y n c z e  p o l i c e  e z e z ę ś l l w e  z niezamkniętych jeszcze grup lotenjnych 

z 8 do 17 ciągniouemi seryami po złr. 10 i złr. 20 miesięcznych spłat częściowych, w'które 
także n a j m n i e j s z e  w y s r a n e  w rachunek wchodzą, ndziekmy programy o p ł a t n t e  
i d a r m o .  Ponieważ losy tę trudne są już do nabycia i tylko po w y i g z y e h  e e n a a l i .  
jrzeto nale„y się spodziewać jeszcze w i ę k c z e g o  p o d n i e s i e n i a  ceny, polecamy zatem 
ezybkio zakupno tychzi. (1355 6 )

Myltral & Comp. w Wiedniu,
K arntnerstrasse 16, tisernos Hans,

PROMESY
na

i  osy kredytowe rosy  m. Wiednia
* ■  Tylko zlr. 4 1/* i  stempel. “ *  Tylko »»/a zlr. i  stempal.

Oba ra zem  t y l t o  z łr . 6'/s I stem pel.

Główna wygranaG łó w n a  w y g r a n a  | z łr . 4 0 0 ,0 0 0 !
Ciągnienie ju ż  2  l i p c a ! __

Wechslergesch&n der Administration des
w  I S  f i e t i i s i u ,  W o S S a s e f l e  W r . 1 3 .  (1356-5 6)

Promesy losów m.Wiednia złr. 2,50||(gł£TySi;io,ofcr
Promesy na losy kredytowe „  4’------ |  J |G ł ó w .  w ygr. 8 0 0 , 0 0 0  złr.

W *  O b y d w a  r a s e m  t y l k o  z ł r .  6  1 s t e m p e l .  " W f l  
W s e r y ł  w y e l u j a r n l ę i y  l o s  b r u n e s w ł e k l ,  k tó reg o  c iąg n ien ie  w ygranych  od­

będzie  się  30go czerw ca z ogó lucm i w y granem i 24)0,000 m arek  w  z ło c ie , sp rzeda jem y  cały  los 
o ryg inalny  po zlr. 130, pó ł losu za z łr. 70, ćw ierć z łr . 3 5 , d z ie s ią tą  część z łr. 14, dw udziestą  
częse złr. 7. (1353-11-14)

M y i f r r a i  &  C o . ,  W i e n ,  K a r n tn e r s t r .  1 6 ,  e i s e r n e s  H a u s .

i 1 •rTenże
O
i
™ tO «fł 
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Chociaż bieda, to ohoo!
Kompletny

B a za r  żartów  do fiśsnfiania
nabyć m ożna n a ty c h m ia s t za t r z y  z t r .  

sk ła d a  się  z n as tępnych  10  sz tuk  n ad e r o ry g in a ln y ch  kom icznych rzeczy z k tó rych  
pojedyncza sz tu k a  w a r ta  30 cen t.

1 najnow szy p rzed m io t d la  z e s t r a . z e i i i a  d a m  w tajem niczem  opakow aniu  
1 p rzeźroczysta  k a r t a
3 rzeczy n a d z w y c z a j  c i e k a w e ,  przy  o tw ieran iu  p ac /k i zn a jd u ją  się  kom iczne 

nia k tó re  każdy  może w dziać 
1 n a d e r  o ry g in a ln y  f a b r y k a n t  p i e n i ę d z y
1 ta jem n icza  k o p erta , z k tó rej w n ę trza  sam ego  do rozpuku  uśm iać się  m ożna 
1 ta jem n icza  s z k a t u ł k a ,  w k tó re j w n ę trzu  zn a jd u ją  się  szczególne sk a rb y  
1 w a c h l a r z  c z a r o d z i e j s k i  p rzepow iadający  przyszłość.

T en  k o m p le tn y  b a z a r żartów  sk ła d a jący  s 'ę  z 19-tu  rzeczy k o n tu je  t y l k o  3  t i r .  
D ostać  m ożna n a ty c h m ia s t przez

każda

n b ra-

> 0 0 0 + 0 + 4

I  n u i E e i a t j

J u x - B a z a r  s e l b s t
w  W iednia, P ra terstra sso  16. (540-5 6) j

_ 5 S

za zyna 1 lipca XII rok istaienią i 
wychodzić będzie punktualnie 1 ka 

żd: go mies ąca.
Ponieważ ceny druku, papieru i 

wogdle koazta wydawnictwa cd roku 
1866 bardzo znacznie się poanusły 
a nadto Przegtyd  Polski odtąd ca 
lepszym papierze drukowany bidzie, 
zmuszeni jesteśmy podobnie jak  wiele 
wydawnictw krajowych i zag-śnież­
nych podnieść cenę prenumeraty o 
1 złr. kwartalnie.

Prenumerata z przesyłką  
pocztową wynosi więc obecnie: 
r o c z n i e  f 6  g i r . ,  p ó ł r o ­
c z n i e  8  z l r . ,  k w a r t a l n i e  
4  z S r .  -Tgftjff 

Pojedyncze zeszsty z ubiegłych lat 
i bieżące są do nabycia o ile zapas 
starczy po 1 zlr. 50 ct. cale kwar­
talniki zaś i roczniki po ccnio r re- 
num eiąjyjnej. (1534-3 3)

I V  Nowo przystępujący pre- 
Eumeratorowie otrzymują bezpłatnie  
początkowe a'kusze drukującćj się 
obecnie w Przeglądzie  powieś ;i p, t. 
„Zwierc:adło głupstwa."

AD.V3IN1STRACYA 
P r z e g l ą d u  ^ o B ^ l i l c g ę o

w Krakowie

' O O © * O t O C O < 0

W Księgarni Żupaiiskiego
xv P o z n a n iu

wyszedł i jest do nabycia wa wszystkich 
księgarnia h :

DL t o i  dzieł dramatycznych Szekspira
tłumaczenie 8 ta u is la w a  EAoźmia-
n a ,  prezeaa Towarzystwa przyjac ół nauk 
poznańskiego, o p a t r z o s ł e  f e r y t y c ^ z -  

n « m l  f i b j a ś n i e i i k n i i .
Tom ten zawiera: Króla Henryka IV. część I 

Króla Henryka IV. część II 
Cena Y m a r e k  S O  f o n l g ó w .

Dwa pierwsze tomy dzieł dramatycznych 
Szekspira, iłumaczonia Stanieł. K< źmiana 

zawierały:
Tom I. Son nocy letniej, Król Lyr, dwa 

Paziowie w Weronie; (1422 4-4) 
Tom II. Król Jan, Król Rys :ard II.

Te dwa tomy kosztują 16 marek 50 fen. 
Dla biorących wszystkie trzy tom y, cena 
ich stanowi się tylko na 1 5  m a r r h .

Fahryka cnkrdw i czakalady
W Ł .  K i l P l N S K I K O W

w Krakowie, ulica Bracka. 
Najlepszych cukrów deserowych w kilkuna 

stu gatuokach: pomadek, czok ladek maso­
wych, likworowycb, j astylek c'okoladowych 
kilo 2 zlr.; karmelków nadziewanych, mięto­
wych cukierków jkilo złr. 1 60. Czokolada 
waniliowa kilo po złr. 2, 3, 4, 6; b; z wanilii 
bilo po złr. 2, 3, 4; w proszku złr. 1 60 . 
Kakao jw proszku bez wszelkich tlmtości k io 
złr. 2, 3 ; łupki z kakao kilo 40 c. Owoce 
smażone kilo złr. 2-80.

Zamówienia eu prowincyę. wysyła się za 
zaliczką pocitiwą. (1437-3-)

C. k. p a te n t, p o d n ieb ien ia  n i e  r t r a ż n i a c e

■ M e s
ja k  n a jtan ie j ty lk o  u  d en tysiy

Dr. Horsl w Wiednia, 
S t a d t ,  A d ie r K U H B e  A r .  1 .

( 1341- 8- 10)

WledeA. nA jrsetoln ieJsza 1 n a jw lfk sa s

fabryka
mebli żelaznych

Reloiuurd & Gomp.,
w Wiednia 

III. M a rx erg a sse  Hr. 17,

waac cenniki rozsyła darmo. (991-73-140)

Zawiadomienie.
*  186.    (1594 2 3)

Odroczony z powodów od Tow arzy­
stwa muzycznego niezależnych, obchód 
nrorzysfcośd puszczania „W l&nkÓW *1 
nA W iśle, cdb§dz'e się nieodwołalnie 
w S o b o tę  d a la  3 0  b. m., jako w okta­
wę W;lii Ś. Jana.

Muzyki grsć rozpoczną od godziny 
wpół do Dój, galary ukażą się o l" ć j 
wieczór.

Z  W yd zia łu  T ow . m u zyczn ego .
W Krakowie d. 26 czerwca 1877.

Wiceprezes: Wachtel.

REGESTRA
gospodarcze

układu Wiktora Bylickiego
dla mniejszych, średnich i większych 
majątków wiejskich —  poleca wydawca 
tychże BP. ©worsfcl

(1415-8-10) w Krakowie.

Handel Edw. M iń sk ie g o
w  H ra h o w ie

ma na składzie uinlki wybór § ( u z ł k ^ x v  
różnego rodzaju k a p e l u s z y  B ł o m -  
k o w y c l i  krajowego wyrobu w różnych 
fes tałłacb; sjrzed -ja hurtownie i pojcd ó zo 
p ł a s z c z e  « t r y l ® w e  c roniące od ku- 
izn prawdziwe r.ngielskia męskia i damskie, 
i poleca tbkowe po bardzo tanich i stałych 
cena b. (1465-6 6-)

Gospodarz wiejski
•l w ęg. A ltc n b u rg a , jn ż  od 8  l a t  w p ra k ty c e , do- 
skotialo obeznany z u p raw ą ro li w szelkiego rodzaju , 
hodow lą b y d ła , gorzeln ictw em , p row adzen iem  ksiąg , 
drenow aniem , u p raw ą  łą k  i gospodarstw em  leśnem , 
życzy sobie ob jąć  za rząd  m a ją tk u  p o d  skrom nem i 
w arunkam i. Ł askaw e o fe rty  p rzy jm uje  w p ro st X a n  
H n j m k  w U s t r o n i u  (w  Szląskn  aas try ack im ). 

[1567-3-3]

« £

©

adacE kę
(epilepsyę) l e c z y  liłtownle treeyalny 
l e k a r z  H r .  M lK S lf lC la , N eu stsd Ł  w 
D r e ź n i e  (Saksonia). — P r a o M i ł a  
8 0 0 0  i k u t s u a l a  w y l e e i e -
myefe. (192-109-290)

Towary gumowe
w s z e lk ie g o  r o d z a j u

ro zsy ła  za zaliczką (988-20-)

J N. Sohmeidler, fabryka gumy w Wiedniu 
Neubau Stiftgasse Nr. 19.

Medale na wystawach międzynarodowych w Paryżu w 1874 I 1875,
w Filadelfii 1876.

P A P I E R  I X A l i n i M ’ A
lepszy od  w szelk ich  in n y ch  do

t r u c i a  m u c h .
D la  p rzek o n an ia  się  o t e m , że ta k  j e s t ,  d r  syć zrobić  p róbę

 r z jednym  srkuszein  i porów nać z p a p itre m  in n eg o  fab ry k a n ta . __
Pow odzenia teg o  p ap ie ru  je s t  dow odem  jeg o  sku teczności i wyższości n ad  inne. J e s t to  p ro d u k t 

ta n i  i da jący  znaczne korzyści sp rzeda jącym  hurtow o.
Bez truc izny , a  za tem  m ogący  być sprzedaw enym  przez każdego  kupca.

S p rzedaje  się  w ryzacli 500 arkuszow ych, podzielonych  n a  paczk i z 25 a r ­
kuszy do sp rzed aw an ia  po 5  cen t. za  arkusz).

W K r a k o w i e  w ap tece  p. T rauczyńsk iego  i w a p tece  p. R edyka —  
we I j u o w l e  w ap tece  P . K ik o lasc lia . (9 7 3  g .po) / §

Czdonk&mi Drukami .CZASU*

Oryginalna Pasta Pompadour
W  całym  św iecie znan a  is tn ie jącą  53 Jat.

_ , ------  ------- twarzy. To pisem ne poręcze-
n i e  je s t  ta k  pew ne, że jeżeliby t a  u zn an a  za do lną  o ry g in a ln a  p a s ta  P o m p ad o u r n ie  p om ogła . 
H i,? 1!  . e na ty cb m iast go tow ką zw rócone b ę d ą . C ena s ło ik a  w raz  z opisem  użycia 1 z łr. 5 3  c t. 
( o ł l  5-b) ' W i l h e l m i n ę  l ł i x ,  w dow a lek a rza  D ra  W ojciecha  R iia .

W Wiedniu, Adlergasse 12, 2te Stcok im elgenea Haase.

OdpowiedsiaLny n$de& drukarni J ó x e f  Ł a k o c i ó s k i .
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Aleksander T r z e c i e s k i ,  dzierżawca z Woli Miele­
ckiej, a w ponownem glosowaniu wieczorem X. Ale­
ksander P e r s ,  proboszcz z Chorzelowa; Dr Mieczy­
sław B r ze Bk i, właściciel Łączek i Gabryel Miihl- 
r a d ,  dzierżawca z Kębłowp.; w ogóle sześciu z in- 
teligencyi i tyluż włościan; z kuryi miasteczek Mie­
lec, Radomyśl, Przecław i Rzochów: Ant. S z m a t ­
k a ,  sędzia powiatowy; Feliks P i e t r z y c k i ,  pocz- 
mistrz i sekretarz Rady gminnej w Radomyślu i G a r- 
d u l s k i ,  mieszczanin z Radomyśla; z kuryi więk­
szych posiadłości: hr. Jan T a r n o w s k i  z Chorzelowa, 
dawny poseł na sejm krajowy i na pierwszej kaden- 
eyi prezes Rady powiatowej; hr. Jan T a r n o w s k i  
(syn), przełożony obszaru dworskiego w Msliniu;
Władysław Ż u r o w s k i ,  dzierżawca Wojsławia, wi­
ceprezes na poprzedniej kadencyi; Mieczysław Ar- 
t  w i ń s k i, właściciel Kliszowa; Roman R y d e l ,  wła­
ściciel Nizin; K i e r w i ń s k i ,  dzierżawca z Glin wiel­
kich; Naftali S i e g e l ,  właściciel Wojkowa i Antoni 
F i b i c h ,  notaryusz w Mielcu; tudzież włościanie:
Tomasz M i o d u n k a  z Podleszan i Maciej S t o ­
l a r z  ze Trzciany.

Po oświadczeniu pp. hr. Reya i Władysława Żu­
rowskiego, że zatrudnienia ich nie pozwalają piasto­
wać nadał godności, pierwszy prezesa, drugi jego za- 
stępcy, i po podziękowaniu wyborcom za ich zaufa­
nie, na wniosek p. Miihlrada w imieniu włościan 
przemawiającego przystąpiono do nowych wyborów i 
wybrani zostali: prezesem p. Aleksander T r z e c i e ­
s k i ;  wiceprezesem D1- Mieczysław B r z e s k i  z Łą 
czek; do wydziału zaś weszli: X. Józef K u u t e l -  
s k i ,  Mieczysław A r t w i ń s k i ,  Roman R y d e l ,  Au- 
toni F i b i c h  i włościanin Maciej S t o l a r z .

Powszechnie przyjęto tea skład wydziału z zado­
woleniem, oczekując po nowym wydziale nietylko do 
brej woli i chęci, ale także energii i wytrwałości w 
pracy. Do najgłówniejszych zadań należeć będą jak 
zwykle, a przedewszystkiem w naszym powiecie:
Bzkoły, drogi i zakładanie kas zaliczkowych gminnych, 
a zadanie tych ostatnich łączy się także z kwestyą past­
wisk i błoni gminnych, które szczególnie w naszym 
powiecie stanowią znaczne obszary ziemi bez realne­
go pożytku i w swoich przestrzeniach skutkiem nie- 
dbałości i nieporadności zarządu gminnego ubywają 
przez worywanie się sąsiadów. Szkoły i drogi, które 
za inieyatywą i staraniem p. Beneszka w naszym 
powiecie tak świetnie z upadku zaczęły śię podno­
sić, obecnie znowu w zapomnieniu i opłakanym są 
stanie, bo obecny starosta wychodzi z tej słusznej 
zasady, że kwestye te należą do kompetencyi nie 
rządu, lecz viadzy autonomicznej. Wprawdzie szkoły 
lue stoją pod zarządem Rad powiatowych, lecz we­
dług ustawy pod osobnemi komitetami szkolnemi, je­
dnak wiemy z doświadczenia, jakie położył zasługi 
w tym względzie p. Beneszek, poprzedni starosta;
Bwoją inieyatywą i energią; równie winien mu po­
w iat wdzięczność za jego starania około utrzymania 
dróg, a  Rada powiatowa podzielała tę wdzięczność 
przy jego pożegnaniu czynne mi objawami i nieuwa 
żała się wcale narażoną na uszczerbek w swoich a 
trybucyach przez to, że przez niego była zachęcaną 
a nawet niekiedy wyręozaną.

To też skoro to wyręczanie się głową i pracą u 
stało, a jak nas zapewniano, poprzednia Rada po 
wistowa w zeszłym roku dla różnych przeszkód za 
miast przynajmniej czterech, tylko jedno odbyła po 
siedzenie, cieszymy się teraz nadzieją, że nowa Ra 
da powiatowa a szczegó'nia Wydział jej świeżem 
wzmocniony siłami, popchnie ciężki rydwan naszej 
autonomii na dalsze tory, bo nie brakuje przedmio­
tów do czynności,

— Bank państwa w Petersburgu udzielił na trzy 
lata pożyczkę 200,000 rubli fabrykom cukru w Lu 
bnie i Sreniawie w Królestwie Polskiem.

— Wczoraj przyniósł był telegram doniesienie o 
znieważeniu w Nancy dwóch po cywilnemu przebra­
nych oficerów niemieckich, a jak się zdaje, wypadek 
ten może być użyty do celów politycznych. Z Metz 
donoszą o nim 22go b. m. do Nordd. allg. Ztg .
Dwóch oficerów pruskich z załogi w Metz wyjechali 
po cywilnemu do Nancy w drugi dzień Zielonych 
Świątek. Nie wiadomo, co było przyczyną, że ich 
poznano; dość, że w jednej chwili wielki tłum ludu 
a między nim żołnierze francuscy zajęli taką posta­
wę, że obaj oficerowie musieli szukać ocalenia w u- 
cieczce. Dopadli wagonu kolei konnej i wytłumaczyli 
woźnicy, w jakiem są położeniu. Ten zaciął konie i 
uwiózł ich spory kawał drogi, ale tłum poszedł zfi 
uchodzącymi w pogoń z wrzaskiem, a gdy wóz do­
jechał do miejsca przeznaczonego, tłum go dognał i 
w chwili, gdy świeżemi końmi miał dalej ruszyć, 
przypadli ludzie pochwycili konie, przerżnęli postron­
ki i wskoczyli do wagonn, gdzie obu oficerów mo- 
cno zbili, a jeden z nich jest w stanie bardzo nie-1 godz. D
bezpiecznym. Przechodzący oficerowie francuscy nie I przez —  
ujęli się za pokrzywdzonymi. Zobaczymy jak wypa- 
dek ten będzie przedstawiony ze strony francuskiej “.

Wiadomości policyjne: Aron Salomon 
Hotzmer tandeciarz złożył w policyi klucz francuski, 
który mu chciał sprzedać wieśniak nieznajomy a za­
pytany, skąd go wziął, uciekł. Straż policyjna przy­
trzymała: Maryannę Olszewską, za kradzież blach 
przy ulicy Szpitalnej pod L. 383; Michała Pietroń- 
czyka, za kradzież paletotu w służbie; Maryannę Bu­
kowską, za kradzież przekupce; Jakóba Maciejana, 
właściwie Wiśniewskiego, włóczęgę, za podejrzane 
posiadanie chustki kobiecej; Petronelę Grzybowną słu­
żącą, za kradzież trzewików w jatkach szewskich;
Wojciecha Leśniaka, za kradzież obuwia w służbie;
Feliksa Poszepczyńskiego za rozsyłanie po domach 
listów o wsparcie częścią pod swojem, częścią pod 
Czechowicza nazwiskiem; Marcina Kulkę, za żebranie 
i udawanie kalectwa; Jędrzeja Papiernika, czeladnika 
szewskiego, który pod pozorem żenienia się z służą­
cą, wyłudził od niej 80 złr.

T K A T R .  W Sobotę dnia 26go maja: Po raz 
pierwszy komiczna opera w 3 aktach — Libretto pp.
J. Zell i R. Genóe — muzyka Fr. Suppe’go — prze­
łożył i podłożył pod muzykę Marceli Czechowski:
Fatinica. — Początek o godzinie wpół do 8ej

W niedzielę dnia 27go maja: Po raz drugi: Fa­
tinica. — Początek o godzinie wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  dc 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

— Dnia 25go maja pogoda; termometr od 7*5 
doszedł do 15 4 C. — Barometr z małym ruohem; 
rano o 6ej dnia 26go maja stan jego był 744-3 
millim., termometrn 7-0 C. — Wiatr zachodni.

— W niedzielę dnia 27go m aja: Świętej Trójcy,
W poniedziałek dnia 28go maja: Św. Wilhelma i 
św. Magdaleny.  _______

skiewicza (w Wiedniu); Wyciągi z prac obcych 
Sprawozdanie z posiedzenia Kom. balneolog. Tow. 
lek. krak. i wiadomości bieżące.

” , , ,, ,  3  I aowiedział Turcyi wojnę. Osmem Rosya szanować
W przyszłym  tygodniu odbędą się P ^ ^ . ^  będzie neutralność Serbii. K w estya  niepodległości te- 
dem karnym następujące rozprawy ostateczne. kra;u należy do przyszłości i da się rozwiązać je-
W  poniedziałek dnia 28go b. m .: Justyny Zbie- ^ -0 za zupe)aem porozumieniem się mocarstw eu- 

głowej o gwałt publiczny; Pawła Grzybka o kradzież; I ropejakich.
m r_____   fT A nalaA m A i a n ia iV lria  n  a irk ftf l tfA flip  P.ISlłfŁ I I «  i a i  __ • A.A nn ł-A<nnMA I r i l -

Reginy Syrkowej o kradzież; Jędrzeja Spólmka oL  api8kowców kantonalnych (komunistów) i oddano 
kradzież; Wojciecha Rudka o kradzież; Maryanny i(jh gądorH) gdy wina jch wykazała się z przejętych 
Mączkowskiej o kradzież; Stanisława Ryby o oszu-1papjer<5W>
stwo; Maryanny Maciąszkowej o wykrocz, przeciwl j j f a d r y t  25 maja. Na zgromadzeniu kortezów 
bezpieczeń. życia; Piotra Lelonki o kradzież. Oprócz I minister spraw wewnętrznych dał wyjaśnienia co do 
tego 10 rozpraw apelacyjnych. We wtorek d. ?9S° are3Ztowań i rzekł, iż rząd osadził w więzieniu kilku 
b. m.: Marcina Piechy o ciężkie uszkodzenie cia‘a i 10fic6rów na połowie żołdu trzymanych, a którzy by- 
Agnieszki Adamkowej o kradzież; Franciszka Pają- j. 08karżeni o spisek przeciw porządkowi publiczno- 
ka i Jędrzeja Głowaczanina o kradzież; Jana Tadra-I ^  tgn nje był wcale naruszonym. Kilku pod­
ły i Wojciecha Nicieja o kradzież; Józefa Nitona 0 1oficerów, których chciano wciągnąć, wykryło rzez 
gwałt publiczny; Stanisława Drobnego o gwałt pu-1 caj ^  0Q gwiadczy 0 dobrym duchu w armii. Zape- 
bliczny; Franciszka Szczepaniaka o gwałt publiczny; I wuja;^  ge także aresztowano jakiegoś jenerała brygady.
Józefa Janeczki o kradzież. We środę dnia 30go| g g u k a rC M X t 24 maja. Rozkaz dzienny księcia 
b m .: Jakóba Sobanika o ciężkie uszkodzenie ciała; I g aroja do armjj je3fc zarazem manifestem wojennym-
Maryanny Kożuchowej o wykrocz, przeciw bezpiecz.I p0W0juj 0 on wszystkich Rumunów do broni i przy _ y - - .  .  . wczorai nam
życia; Jana Stefańskiego i Maryanny Gajewskiej 0 P  - J przodków. Iluminacya miasta Z po- Dalej zaś przytacza Prov. Corr. .łowa wczoraj na
wykrocz, przeciw bezpiecz. życia; Ferbiaa Katza oIP odu rocZi;icy wstąpienia na tron, wypadła bardzo telegrafowane, że zapewnienia rządu francuskiego nie
krydę; Małgorzaty Schmidowej o kradzież; Józefa L wietnie- 0  gyodz. 9(5j W . ks. Mikołaj przejeżdżał po zdołają uchylić nieufności, gdyż niewiadomo, CTy or-
Smietany o przeniewierzenie; Piotra Taborskiego o I mjegcje j witany był okrzykami przez publiczność. I leanizm czy ultramontanizm przeważa w n wy u
gwałt publiczny. Oprócz tego 11 rozpraw apelacyj-1 goście zagraniczni byli w teatrze. Idzie, oba zaś razem wzięte, są najmebezpieczm j ą

'  * ~  “  ----- ' K o M s ta n ty n o p o I  24 maja wieczór. Ajencya mieszaniną dla pokoju. Naród niemiecki może jednak

Uprawy sądow e.
K r a k ó w  26 maja.

pewnienie neutralności, która ma być ogłoszoną. —- 
Bank rumuński dał rządowi rumuńskiemu zaliczkę 
na zapłacenie kuponu lipcowego.

P e t e r s b u r g -  24 maja. Dzienniki rosyjskie wy­
rażają się w ogóle nieprzychylnie o nowym gabine­
cie francuskim. Agence russe zaprzecza najwyrsznej 
doniesieniu, jakoby Rosya zamierzała przez Dunaj 
wkroczyć do Serbii i że ministrowie serbscy dora­
dzali księciu, aby ogłosił niepodległość Serbii i wy

jąc się do Kissingen. Mimo tego półHrzędowa Nordd. 
allg. Ztg  pisała tego samego dnia, że „pobyt jego 
w Berlinie potrwa może do soboty", a dalej pisze: 
„Lubo żadne kwestye bieżące nie sprowadziły go do 
Berlina, wszelako pobyt jego przyczynił się do spro­
wadzenia potrzebnego porozumienia pod względem 
stanowiska Niemiec wobec ważnych spraw, i sam 
kanclerz był zapewne rad, że przejazd jego przez 
Berlin przypadł właśnie w tej chwili, gdy obecność 
jego wielkiej jest wagi. Myluem jest wszakże twier­
dzenie, iż temi dniami odbyło się kilka narad ministrów. 
Cesarz przyjmował ks. Bismarka samego jednego a 
ten znów ani razu nie zwołał rady ministrów." Sło­
wa te dowodzą właśnie, że kanclerz niemiecki sam 
bez udziału swoich ministrów i sekretarzy stanu, któ­
rzy go mieli zastępować, prowadzi ster spraw zagra­
nicznych i że urlop jego był tylko pozornym.

Prov. Corr., najbliższy organ rządu niemieckiego, 
niechętnie, jak wczoraj donieśliśmy, wyraziła się o 
zmianie gabinetu francuskiego. Nordd. allg. Ztg 
robi do jej słów taki komentarz: Zapewne nie bez 
zamiaru pominęła Prov. Corr. wzmiankę o wielo 
krotnvch zapewnieniach rządu francuskiego co do je­
go zamiarów pokojowych. Wzmianka taka bez ża­
dnej uwagi byłaby poczytaną za stwierdź - .
a rozbiór ich sprawadziłby międzynarodowe wyjaśnie­
nia. Jak na teraz, tyle tylko da się powiedzieć, że 
rząd niemiecki bacznie przyglądać się będzie dalsze­
mu rozwojowi we Francyi i objawom związku jego 
z polityką międzynarodową a osobliwie klerykalną

Święto. W  piąWe czwartek d. 3Igo b. m.

(W adeułane).
zamknięte

ona ezem innem, skoro w niej było więcej endzo- 
ziemców jak Polaków. Morgen Post dodaje, źe hr. 
Zichy miał się przyłączyć w tej mierze do posła 
niemieckiego.

Nie obeszło się w Stambule bez ogłoszenia stanu 
oblężenia. Sayfet basza przesiał do obcych mocarstw 
telegram donoszący i opisujący zdobycie Ardahanu 
przez wojska rosyjskie. _

Najważniejsza obecnie walka toczy się pod Karsem. 
Po faktycznie nastąpionem ogłoszeniu niepodległo­

ści Rumunii, względem czege dopiero konfereneya 
regulująca warunki pokoju między Rosyą a Turcyą 
stanowcze zdanie wypowie, powszechnie zwracaią u- 
wagę w sferach politycznych na stosunki Porty do in­
nych państw pozostających z nią w związkach len- 
niczych. Turcya zażądała posiłków od Chedywa. Za­
żądała ich równie od beja Tunisu. W  jakiej mierze 
wezwaniu temu zadość uczynionem będzie, trudno 
jeszcze wiedzieć. Związki lennicze Egiptu z Portą 
polegają na różnorodnych i z dawnych czasów pocho­
dzących przywilejach, które ostatecznie objęto f;rma- 
nem wydanym w lipcu roku 1873, do którego wszy­
stkie włąezone zostały. Na mocy aktu tego admini- 
strseya wewnętrzna kraju nie jest zależną od Porty, 
ale podatki rozpisywane są w imieniu Sułtana. Che- 
dyw może zaciągać pożyczki i zawierać traktaty, z 
wykluczeniem politycznych, ale nie posiada j u t  lega-  
tionis. Przysługuje mu prawo zwiększania siły zbroj­
nej lądowej i morskiej, ale takowe pozostają pod sztan­
darem tureckim, a Porcie przysługuje prawo nomi- 
nacyi dowódzców, począwszy od pułkowników. Mo­
neta brzęcząca bita jest pod stemplem Sułtana. Ha­
racz wreszcie opłacany Sułtanowi rocznie wynosi na 
nitHTą monetę około siedmiu i pół milionów złotych 
reńskich. Z tego wszystkiego okazuje się, że Egipt 
jest prowincyą tureeką, a armia jego częścią armu 
tureckiej. Mimo to Porta, jak mniema lim es, zgo­
dziła się na stanowcze żądanie Angin, aby bez wzglę­
du na stan wojenny przepływowi statków kupieckich 
lub wojennych przez kanał Sneski żadnej tamy me 
stawiano. Z tego wynikła pogłoska, te  Turcya za 
skapitalizowany haracz opłacany jej przez Egipt, u- 
stąpić gotową jest Anglii praw swoich zwierzchni - 
czycb.

f  Smutna dochodzi nas wiadomość o niespodziewa-1 dał . do g ^ n a .  Zapewniają, że ministeryum u- Jenerałowie włoscy , o 7__ownfi
nej śmierci dwóch wielce zasłużonych i uczonych ka-11 j ( j ak nam już wczoraj telegrafowano, wy- dziewięciu innych otrzyma nagle dynusyę,
planów. D. 22 b.m.  umarł w Sandomierzu X. Melchior softów i posiedzenie Izby nie odbyły się z powodu glosowania w senacie przeciw^ ustaw e o
B u l i ń s k i  i tego samego dnia w Warszawie X.. J<5 |tak  spokojnie, jak tu donoszą, lecz softowie zrobili nadużyciu władzy duchownej. Pierwsi tr ej ą̂
zef S z p a d e r s k i .  Zanim obszerniejsze podanei będą denionBtraCyę pod pałacem Sułtana, a w Izbie toczyły żarn za J?  rzadowi wie-
szczegóły biograficzne obu tych kapłanów, dziś na L ę rozprawy burzliwe i stan oblężenia został ogło-1 montu .1 są ^ ^ i c ^ ^ s ł u ż b i e ^  ^ r z ą d o ^ ^  
najtreściwszej ograniczymy się wzmiance. I Red.)

X. Melchior Buliński urodził się roku 1810, nauki . . . .  • ,
duchowne kończył w głównem Warszawskiem semi- WycieCZka posłów do Tryestu zamieniła się n a  niepodległości Rumunii i uważać ją  za me byłą a

' ‘ * lat 10 domonstracve polityczną, w skutek toastów na uczcie do ostatecznych układów pokojowych Wiener Abend| acmoiiSiraoyę pouuyw ^, . , . . ----- - r. ,  „  n ^  dz ś na czele swoieso prze-
mii Wora .̂ftwie. snrawuiac gorliwie te za-| j  kW ćj j  iył Eaciak na integralność Tryestu ja- glądu: „Ogłoszenie niepodległości Kumami w ten

S t a *  nlyto W  8P030-1 apostf b y m H & O L M  -waiMem, to  t a  ) r fn»,tr»n- 
^ ^ ^ l 867-|bności, aby wystąpić przeciw licznym objawom wło ny krok

,atemLkich zachcianek, które u części ludności znachodzą nowej prawne;
|>ę °d oddźwięk. do chwili, w
mło I W komisyi banków ój sejmu węgierskiego p. Ti- zmienić praw 
8an' sza stanowczo wystąpił przeciw chęci odroczenia o- Porty jak w 

zasu’ I brad do jesieni. Położył on nacisk na położenie ze-1 Autr. zaś pn 
dru: wnętrzne, które wymaga przystąpienia do bezzwło- carstw euroj 

jlcznego rozbioru przedłożeń. Zdsje się, że pod tym 1 podległości fl;
? I względem minister znajdzie poparcie, gdyż dążność I gę postanowi 

obu[ . nmitnii?: nri&imA 7 t.Auo stronnictwa w |w  dniu, w
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Wiadomości blbllegrafleme.
  Nr. 21szy Przeglądu Lekarskiego zawiera;

K r ó w c z y ń s k i e g o :  Zapiski kazuistyczne (c. d.): 
S k ó r c z e w s k i e g o :  O kurczliwości śledziony ludz­
kiej ; Sprawozdanie z dzieła F o r s t e r a  o stosunku 
chorób ogólnych do chorób ocznych przez Dra La-

narny: 
P a l

aowczM
znycrrM

p i e ż 
czyny 1 - 
tor n |H  
cielski. - 
dry 1 1 1  
h en !

P a

O

O

O
O

względem minister znajdzie poparcie, _ . 
odroczenia wychodzi właśnie z tego stronnictwa w l w 

z au-1 ^ j edn;u które jest przeciwne interesom węgierskim I Dziś znov 
p r z e '  I  i pragnie wprost w przeciwnym kierunku widokom I sposób obcho ! 
pr5°l Węgrów pchnąć monarchię wobec wypadków na 1 zaprzecza, ał

,ra^ |  Wschodzie t
I Corresp. autrichienne zapnecza pogłoskom, ja-1 doradzau k sJ 

r0I I koby układy z rządem niemieckim o traktat celny I wydać j  j  
I nie miały doprowadzić go do skutku, oświadcza jednak, Serbii. Sp 

•zędy, I wyajadcy niemieccy powieźli do Wiednia ostate-1 szłosci i 
m^ho-1 ezne warunki, jakoż spodziewać się uależy w j r u -1 rozumieniem

poi-
uchylenia potrzeba jeszcze miesiąca czasu. Tymcza- 
sem zaś stronnictwa parlamentarne nie chcą przy- mu pohtyczr 
stąpić do przedłożeń ugodowych, me mając na stole Dziś poja 
nowej taryfy celnej. Słusznie też nasz korespondent ma, że p. * 
wiedeński twierdzi, że stronnictwo, które domaga sięIblatt przyta 
odroczenia ugody, może liczyć na poparcie z Berlina, dem, mmen | 
Układy o traktat celny stanowią tu hamulec w rę- ci za trzy t 

I kach rządu niemieckiego. I Fester f- ot

m
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Ostatnie depesze telegraficzne Jtom?
P e i x t  26 maja. Wydział sejmowy do sprawy 

bankowej przyjął przedłożenie o banku za podstawę 
obrad szczegółowych, które jutro mają się rozpocząć.

( f a r y ż  26 maja. Mac M a h o ń  oglądał dzisiaj 
roboty przygotowawcze do wystawy przemysłowej 
na rok przyszły. Minister handlu zawiadamiając na 
piśmie głównego dyrektora wystawy o tych odwie­
dzinach, dodał, że stało się rzeczą potrzebną zabez­
pieczyć wielkie interesa pracy i pokoju od intryg 
tych, którzy kompromitują dzieło wystawy na poży­
tek namiętności politycznych.

Bukareszt 25 maja. Słychać, że książę M 1- 
la n  odwiedzi cesarza Rosyjskiego w Płojeszczacb. 
Książe K a r o l  jedzie jutro do Krajowy.

B u k a r e s z t  26go maja. Rosyanie dziś w nocy 
o godz. 3ej wysadzili szalupami torpedowemi w po­
wietrze największy monitor turecki.

Konstantynopol 25 maja. Bióro Harass 
donosi: Rosyanie ostrzeliwają K a r s ,  skąd na ogień 
ich żywo odpowiadają. Tureckie łodzie działowe przy­
wiodły wczoraj baterye rosyjskie w Hirsowy do m il­
czenia. Wczoraj miał L a y a r d  posłuohanie u Suł­
tana i przedstawił Sułtanowi nowego pełnomocnika 
wojskowego angielskiego, jenerała D i c k s o n s .  Mi­
nister wojny wezwał telegrafem beja Tunetańskiego 
o przydanie kontyngensu wojsk posiłkowych.

n a j a s e t  23 maja. Książe A m i t a c h w a r e w  
ruchem swoim na Suksun przywiódł Kurdów do po­
słuszeństwa; poddanie się drugiego plemienia jest 
oczekiwanem. Karakilissa została znacznie przez Tur­
ków wzmocnioną. Turcy zamierzają przejść do kro­
ków zaczepnych.

Sugdidi 23 maja. Podpułkownik P o l i k o w -  
ski  rozegnał bandy Abchazów na wzgórzach Jakoru 

zBaczne zrządził im szkody.

Dzienniki

f wraz 
•ano o 
Iworcu 
i sali-

Nie odbywa się żadna uroczystość narodowa czyjwań wojenn 
fi “  *

iroczyi _
sawęt religijna w Pradze, aby me użyto jej dla 
ibjawów czułej wzajemności słomańskiej v 
pielgrzymki do Moskwy i demonstracyi na przyjęcie jszłych

O)

co

f e ! - -
co

arzyja- 
I mię- 
. H o-

i‘syi za-

» » u v  H J  U* "  I m i I .!« _____

dego na Karlinie, który wzniesiony został za stara- żhwy, pomi 
uiem zacnego X. Sztulca w intencyi podniesienia I orgamzacyi 
wspólności ludów katolickich Słowiańszczyzny, odbyło Skrajna leys 
sie nabożeństwo, któremu wtórował objaw wręcz stoi Ludwi 
przeciwnego kierunku. Nastąpiła bowiem wymiana siębrać pot 
telegramów z komitetem panslawistycznym moskiew czas odroci 
skim. Telegram moskiewski brzmiał następnie: „Po »* 7 nan7p! 
zdrawiamy drogich gości z 1867 r. Ziarno siane 
wspólnie, widocznie już wschodzi. Do widzenia bra­
cia" Odpowiedź podpisali pp. Sladkowski, Gregr i 
Zeithammer. Panslawizm i schizma są więc ogniwem

^^KsiąTę Bismark opuścił Berlin 24go wieczór, uda-

co

LO
sił z nacze 
komitet tej 
teresami."

Pester Ą  
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legię zagrał
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SaM  irobriy dht^a&koVf , „ i  „
niem ieck i..................„ 1  „
holeiiderskk wt$s$ . . „

Defeat anstryneki „ . , „ J „
toolsondw M , , K x ,,
PÓlifflparysł w , , i „
sO-marfeówka usaui, waźss . ,, 1 ^
Srabro tcutryKsklo (bs 1 . . . . .
Kupony snstr, srobr. p»sta® . (vn 100 w.J

Listjf m staw m  i obUgi:
FoSycsfea krąjow* galicyjska j

iffejtassye tudeumisaoyjna g?m  . Ę 
4̂  listy sast. Tow. k redy t zśetn.,  ?  l i  
5^ ii*ty sa s t Tow. krodyt siem. l i g  

banku hipot f S *2 > s S

F37 */.
1 70 
a 62*/* 
6 04 
6 04 

10 25 
10 35

(12 50 
U l 60

hoeg kra jem
Lasy ralfiSta Krakowa 

sy m. Stazdriswowa

6*ii finty hipoteosns Panku Hipot 1 A „  
listy dłużne galio. saki. wlot ’ g S.

5V„ SWy aast g. *. kr. *. w Krakowie, swroi 
m  36 lat, srebrem aa 100 ił. w. a. 

ty  listy sast. g. a. kr. *. w Krakowie, awrot
%£. 3S lat, banknotami aa 100 zŁw.a. «>- 

ty  listy sast. g. z. kr. s. w Krakowie, awr. S o 
za 18 lat banknotami ca 100 sł.w.a.

7 yt liaty cast. g. a. kr. c. w Krakowie, cwr.
za 20 lat, banknotami ca 100 sl. w. a. 

Piioritefy banku gal. d. h. ip. wKrak. (ca 100*) 
4* listy zastawne król. Fol. ser. I (ca 100 r.) 
4* listy sastawne króL Pol. ser. II (ca 100 r.) 
5* listy zastawne król. Polskiego (ca 100 r.) 
4* Usty likwidao. król. Polskiego (ca 100 r.)

Akaye kolejowe i bankowe:
Akeye kolei Karola Ludwika po tir. 200 

„ Lwowsko-Ccemiow. „ „ 200 
blpot. we Lwowie wpŁ 200 zł. „ „ 200 

4ksys banku gai. dla h. 1 pnem, w Krak. 200sir,

82 76 
74 50 
81 75 
84 75 
86  -

93 -

83 60

84 10

94 60 
65 - Z

91 50« 
79 60 E

201 25 
;97|60

W M a ń  25 Maja.
5* ąjedn. dług paóst bank. 
5 . „ „ „ arebr.

oblig. ind. niż. Austr. 
„ „ eceskie

86 50

97 50 
8°
96 - o  
96 - Z  
93 7F.J5 
81 00 E

205 — 
101 -

5 ”O 6|

Listy zastawne 
5* Banku naród, listy 
4,, galioyjikie . . •
5 ii » < * ’
S „ galiu. saki. kred. w 
6„ Saki. kr. s. w Krak. w i. 18
1** « *» ” ” »
5 /j, ar. „ ,, „ „ 8(

węgierakio listy . • 
cakł. kredyt, austr. , 
nakładu kr. siem. aust, 
■pła<s»i. w 83 latach . 

5» Domen, państ. 120 cłr. 
6 Banku gal h ipot, . 

Potyczki loteryjne.
Losy pożyoc. c roku 1889 . 

,, ,, 1864.
u u „ i860 •

V» losów potyczki austr.
państw. % r. I860 , . 

Losy pożyczki a r. 186* • 
u prao. TOżyusk!

58 40 
64 30 

j03 -  
103 50 

73 50 
83 60 
79 60 
70 30

58 60 
64 50

74 -
84 25 
80 50 
70 70

94 25 94 75

Losy OotaorSaie < *
-, krsdytowe . .
„ żeglugi parowej ns|

M taięol» Kaim ‘

„ „ Klary . •
„ ikr. 8t. Gtenois . .
tl mi&itft Bady • •
„ Windisobgrąetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Koglevloh . .

Rudolfa . . .
” tureckie 400-frank.

Akoye bankowe i p rzm .

K u n a .  W i e d e ń  26 maja, godz. 2 m. 80. 
po poł. Renta papierowa 58*55 — Renta srebrna 
64-30. — Losy z r. I860 108*— . Akcye Banku 
Naród. 771*— Akcye Kredytowe 13510 —  Londyn 
128*60 — Srebro 112*75 — Napoleony 10*31—
Lombardy 74* Losy i  r- 1864 134* Akoyc
kolei Karola Ludwika 2 0 3 *2 0 —Akcye kolei Lwowsko-
Gzerniowieckiej 9 9 *  Akcje kolei węg. północ.
WBchod. 88*50 -  Akcye kolei węg. WBchod.
Anglo Bank 68*— — Obhgacye mdemn. gahcyj. 
5de 83 50 — Losy premiowe węgierskie 69 60. —  
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 81*75 —  Akcye kolei 
póła zach. austr. 108 — . —  Listy zastaw, hipotecm. 
gg.j5 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. — •— 
Marki 63*30 Ruble 138 75.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o ic s k i .

płaci | żądają

5BJ —
24 75 
29 60 
23 50 
22 -  

U  60 
18 25 
12 25

<n>
25 25 
30 60 
24 25 
22 50
12 50
13 75 
12 50

95 10 95  26 Banku naród, sustryae. 
Zakładu

82 -

96 — 
86 -  
94 —

1106 -

87 -
138 30

Ot»
Oa

82 50 
82 5C
88 -  

96 50 
86  -

106 60

87 50 
138 60 

85 75

305 -  
105 60 
108

117 7b 
133 76 
69 70

307 -  
106 25 
103 25

118 26

70 -

 W. na Dunaju
oo. Ferdynanda 

--"dowej fr. a. . . 
iS hod . 6 . Elżbiety .

Galicyjski*..
Gcerniowieokiej
Albrechta . • • • 
we*, północ.-wiobca.
ks. Rudolfa 200 cł. ar.
Alffildsko-Fiumańsk. 
Koscyoko-Boi 
Siedmiogrc 
Oisańskiej - -wschodnio-węgierskiej
austryaok. półn.-saon. 

„ Franoiscka Jóceta •
Bankn anglo-sustryaoldego
Zakładu kredytowego węg.

771 —
1134 90 
■ 306 — 

1862 
920 50 
134 50 
76 50 

403 60 
99 50

89 — 
103 —
94 51 
82 60 
78 -  

.160 21

107 75 
114 
67 75 

116 50 
8 60

103 25 
116 -  

68  25 
116 76 

9
134 25 Banku -  -  -  -i  Mik c-węgierskiego

' obrotu ogólnego. 74 —

Kolei Dniestrsańskls) . .
-  łko-Bogusalśrk. 

owe) 500 fr. . 
iya a r. 1867 

^dniowej 500 fr. . 
bony 1875-1876 6*  . 
pół. c. Ferd. 100 cb.m.k.

100  cłr. w.a. 
w srebr. 5*  

. niern. 5*  
ś® 100  cłr. w. a.
5* w srebrna . 
n L  Kar. Lud. 800 c.wa. 
w arebr. 5* aa 100  cłr. 
Emieya Tl.

64 50 
167 -  
146 60 
112  60

101 60 
97 60 

106 50

84 50

76 -

Naploeondory . . •
Suweryny angielskie . 
Imperyały roayjsklo
S r e b r o .........................
Srebro, kupony . . • 
Bank. pań. Niemiec, na 100 ■ 
Rubel pap........................

65 -  
168 6C 
147 26 
118 -

101 75
98 61 

10S 30

86  50

k w ś w  24 maja.

Dukat holenderski • ■ 
oottii ir • • • 

Póilmperyał rosyJsU . 
Rubel arebrn” rosyjski

Marki

102 25 
99 50

Ernies'
Siednuogr. 200 cłr.w. a. 
ks. Rudolfa 300 cłr.w a  
w srebr. 5*  ca 1 00  cłr 

Austr. Lloyd 100 cłr. m .k  
Towarc. pisgskie preem. c e l 

po 300 • • •

Waluty'.
OeaaraUe korony. •

dukat u  n f l

78 50
71 60 
57 25

72 -

86

6 12 
6 18

99 76

74 -
72 „67 7f

73 -

88 -

6  18 
6 »

10 82‘ 
12 92

112 90

63 85 
1 39

10 33* 
12 96

113 W

63 45 
89*’

papierowy .
BBia< 1 0 0  • * * i

Listy cast T. ***. ki-, g a l t y

-  ;; Banan hipoteoa!
Obligi indem

banku oipot gai.

Listy castawn.

24 maja,

seryi . 
•ery) , 

kupon . i

kupon 
]ne

Kolej warfcawsfeo-wtedcA 
dgosa 
J864i 
ISM

RosyJ. potyeaaa 
a ■

żądąJi

«. 6 98 6 12
6 04 6 18

10 40 10 75
I 70 1 80
1 38*/, 1 41

63 20 64 20
81 85 88 —
76 60 76 76
86 76 87 10
83 60 84 76

201 76 204 16
99 50 102 50

212 60 216 —

rub.| kop. rub.]Eop
s r - — —
95 -

168% — ~
92 66 92 95

sn % —
80 45 80 75

190 — —
_  — ■tata
— — — —

— •*
*t<rm• „



CZAS z Niedzieli 24 Czerwca 1877,

N I E M E T X
optyig. I m c e lm i i lk

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 5 6  
w Krakowie,

poleca Sianownój Publiczności swoją

G ł ó w n ą  i t g e n c y ę

amerykańskich
maszyn jo szycia

najpraktyczniej-zych systemów, które wypróbowane sprzed ję i przesyłam z dskł dną 
nauką i gwarancyą piśmienną na lat 5. (Ostrzegam zarazem przed naśladowanemi ma- 

s ynami, które w innych składach za oryginalne sprzedane były).
Każda moja maszyna jest zaopatrzona pat ntem originalności czyli cntifikatem, 

Reperacye uskuteczniam bozwłoc nie i po cen ch umiarkowanych — utrzymuję także na 
składzie pojedyncze części do m szyn dy szycia.

WW W y p ł a t y  r a t a t n ł  t a f c i e  p r z y j m u j ę .
Zarazem polecam mój

Zakład optyczny
przyczem urządziłem eacowni ; wszehich reperacyj optycznych. Utrzymuję sa składzie 
okulary i cwikiery w różnych fasonach, zao idrzone najl jszeml szkłami sprowadza-e z 
najsłynniejszych fal r k Ear. pejskich. Elektromagnetyczne Apparata od 5 złr. i wylśj, 
Lupy, Stereoskopy, Mikroskopy, Barometry metalowe wypróbowane, Oćrazki stereosko­
powe od 30 ct. i wyżój i t. ("1509-2 )

i
MANITAET

'
...

C e * ,  k r ó l .  k o n e e i y o n o w a n y

Korneuburski Proszek bydlęcy,
koncesjonowany przez rządy c. k. austryacld, królewsko pruski i królewsko saski, 
odznaczony medalami w H am burgu , Londynie, Paryżu, Monachium i W iedniu , 
a używany z najlepszym skutkiem w masztalarniach Jej Królewskiej Mości

Królowej angielskiej, tudzież Jego Królewskiej Mości Króla Pruskiego.
^  Proszek ten uznanym jest przez długoletnie wypróbowanie u

k o i l i a : W zołzach, gruczołach, kaszlu, kolkach itp., u b y d ł a  
•JfSO L  r o g a t e g o :  w wydawaniu krwistego m leka, w m otylicy, roz-

dęciu, i służy do ulepszenia m leka ; w  o g ó l n o ś c i  przeciw 
zatwardzeniu , brakowi apetytu i t. d.

Używanie c. k. koncesyonowanego proszą 
żuje się w ogóle także u zdrowych zwierząt 
reguluje działalności organów, usuwa przecn 
części, wzmacnia zrównoważenie materyj poży 
znacznie naturalna silę odporną przeciw zar<

l*S\IVUY> AM J \>  lot nbl'.1/Irt Al dS

00

C . i  h r .  w j  S ą r z n i e

Płyn przywrotc
( B e s t l t o t i o n a l

Franciszka Jana Kwizd;
jedyny, przez wysoką ces. król. władzę z 
stępnie przez JCKAM. Cesarza Franciszka

odznaczony
Ten c. k. uprz. Płyn przywrotczy utrz 

kszych wysileniach do najpóźniejszego wiek 
golnie służy do w z m o c n i e n i a  p r z e d
skutecznym także w leczeniu, gośćca, poraź 
zwichnień, itd. Cena flaszki l  złr. 40 cent.

Ostre wcieranie przeciw  ochw
kości, chorobach żółci, zapal nu ścięgic 

bom pięt, w ogóle chorobom k 
Cena słoika

Maść na końskie k
kopyta, puste ściany i t. p

Proszek na strzałk
ciu strzałki u koni.

Karma pożywna dla kon
do szybkiej pomocy dla zbiedzonych zwiej 
peramentu i podniesienia karmy. —  Y

złr., paczka 30
H n l t e  b i l s a m i q a e  £

szczypawkom psów l

Olejek przeciw lii
na liszaje, parch}- i inne wyrzuf

Pigułki dla psów na choroby p;
czkę, gościec i inne zwykłe choroby

Proszek dla świń, przeciw7 zgi
świń. —  1 wielka paczka 1 złr,

Proszek leczący dla dro
chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, p

Lekarstwo przeciw bi
1 paczka 35 cent.

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:

urn; u u w i o u .

W KRAKOWIE p. M Jawornicki, 
we Lwowie pp- Konstanty Isklerskl, Piotr Mlkolasz, Jakób Belser, S. He 

oker, Wład Tepa, aptekarze, p. j. Plopes, St. Markiewicz,
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

1 Celem * « P O to * e * e n I »  n a i l a d o w a ń ,  uprasza sio nie za 
V k J  A I V /  I-F j/T F jI i U l i  i mieniąc P l j n u  p r z } w r o t f z * > * o  Fr. J. Kwizdy, J e d y n i r 
o d z n a c z a n e g o  e .  I ł .  w y ł ą c z n y m i  p r z y w i l e j e m ,  z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca si© uwagę na tę  okoliczność, że e ń  -
Ul e ta  k o r n e u b u r s k l t K U  P r o s z k u  d l a  b y d l ą t  zaopatrzoną jest moim p « -  
n l i ć j  w y r a ż o n y m  p o d p i s e m  w czerwonej barwie i mam sobie za oboziązek ogło­
sić, iż znajdują się naśladowania, które ziożone są z części zupełnie bezkutecznych; a n ase t 
szkodliwych ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

Kto mi wskrźe naśladującego mój uprzywilejowany z ąk fa­
bryczny w ten sposób. ż>. osobę pociągi ąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzenie ai do wysokośol 500 złr.

■ O O O Q O O O Q O O O O O O '

OSTRZEŻECIE.
W i e l k i e  M i g a z y n y  „ A u  P r i n t e m p s “ w P a ­

r y ż u  dowiedziały się, że od niejakiego czasu ktoś jeździ po Wę­
grzech, oświadczając, że jest taszym vojażerem, że przyjmuje ob- 
stalcnki i zaliczki w msr.em imieniu, dając adres filii naszego domu 
w Wiednia: Kamtcerstrasse Nr. 55.

Pouieważ to wszystko jest oszustwem, ostrzegamy Szanowną 
Publiczność, aby s:ę miała na bacaaoś i przed wszystkiemi osobami, 
które udawać będą naszych wojażerów, gdyż ' W i e l k i e  JJURg1!!-  
z y n y  „ A u  P r in t e m p s * *  w P a r y ż u  niemają nigdzie filij 
i nigdy nie wysyłają wojażerów.

Skargę dotyczącą tego oszustka złożyliśmy już na ręce Prc- 
25-den ta Policyi w Wiedniu, któremu m że się uda wynaleźć tego 
oszusta.

W ielk ie I ż f a z y n y  „Au PrSntem ps“ korzystają
z tój okoliczności, aby zaw adomić Szanowną Publiczność, że obecnie 
coroczna wyprzedaż sezonowa na miej ću i że odpowiednie katalogi 
wysyłają się Paulom, które takowych jeszcze nieodebrały, na żądanie. 

Listy adresować uprasza się: (1359-2 3)

a Monsieur Jnles JaSu ot
G R A N D S  M A G A S  I N S  D U  P R I N T E M P S

a  P a r i s ,

6 o o o o o o o o s o o o o o « >

G r o d z i e c f c l  P o r t l a n d - G e m e u t
Ipodobnie jak w latach poprzednich, otrzymałem w Kr a k o wi e  na wyłąc ną

sprzedaż bezpośrednio z fabryki.
Cement ten używany do budowli rządowych, jak koszar, szpitali, do salin, 

do wszystkich niemal kolei galicyjskich, do budowli miejskich i kanałów, szczy­
cący się uznaniem pierwszorzędnych inżynierów i budowniczych, otrzymuję co 
tydzień świeży i sprzedaję go po Cenach fabrycznych. (660-13-)

Winoenty Wróblewski w Banku Galicyjskim.

f Ciągnienie już 2 lipca, 
g  jgłów. wygr. >00,000 złr.

3° (Głów. wygr. > 0 0 , 0 0 0  złr.

Promesy losów m.Wiednia złr. 2*50 
Promesy na losy kredytowe „ 4*—

U W  O b y d w a  r a z e m  t y l k o  z ł r .  6  1 s t e m p e l .  W i  
W n e r y l  w y c i ą g n i ę t y  l o s  b r u n s z w l e k l ,  którego ciągnienie wygranych od­

będzie Big 30go czerwca z ogólnemi wygrąnemi 300,000 marek w złocie, sprzedajemy cały los 
oryginalny po złr. 130, pół losu za złr. 70, ćwierć złr. 35, dziesiątą część złr. 14, dwudziestą 
czgśc złr. 7. (1353-8-14)

M y i t r a i  Co., Wien, Karntnerstr. 1 6 , eisernes Haus.

H

lO O O  c.
w  w ł e c t e !

k . dukatów!
p o r ę c z a m !

Medale, monety,dawne 
książki polskie i obce 

są do sprzedania.
Między medalami znajduje się 9 0  
rozmaitych moskiewskich z prze­
szłego wieku. Między monetami 
1 2 0  sztuk rozmaitej rzymskiej 
monety.— Wiadomość u K asye- 
ra w Teatrze w  i i  r a k  O w i e .

(149G-4-10)

w wielkim w y b o r z e  poleca b a n d d  
K u t r z e b y  I J 7 t u r c z  i ń s f c  1 r g o  
i v  K r a f c t s w l c .  (1430-8-12)

Zamiejscowym posyłają się wzory.

ZAKŁAD HIDROPATYCZNY
|f  R I l S i n i T Z H & L
|p d Wedniem (stacja kolei połuinio 

waj Modling.)
Prósz hydroterapii le zenie eie'drv- 

jsnaścią, gimnastyką i dyetetj czue. Bliż­
szych wiadomości udziela (t-kże w jęz - 
ca p Iskim) -arząd pod adresem! M -  
l ist ?>tton des Prlessnltiial, 
?!eD, Par k r iB g  N r . 2 .  ( 7 ..a-n 3 -3 6 )

Choroby dolnyoh części ciała
gieżyt żołądka, hemoroidy itd. bgdą szybko i 
iruntownie wyleczone przez uniwersalny środek In- 

Jnyan peruwiańskich, roślinę kokową. Od 
(kilkudziesięciu lat uznane w kraju i zagra­
nicą racyonalnie ze świeżych rośUn wyrobione Sam- 
psona pigułki koko we Nr. II. po 2 zlr. w. a. można 
Sprowadzić wraz z dokładnym opisem przez Roh- 
renapotheke w Moguncyl i składy: w Kra­
kowie W. R e d y k a ,  we Lwowie J. B e i s e r a  w 
Wiedniu C. H a u b n e r ,  Hof G, w Wrocławiu S. 

|G. S c h w a r z ,  Ohl. Str. 2 . (89-7-16)

Do głów nego składu

WliD MIHERAŁKTCH
V. Ooldwassen

R yn ek  g t. N r. 44 „pod zło tym  orłem u

nadchodzą CO t y d z i e ń  świeże tramporta 
lakowych. Ob sialu ki z prowincji uskute­

cznia się jaknajspissznićj.
PP, Aptekarzom i Kupoom biorącym zna- 

czaii-jsze partye udziela cię stosowny rabat.

W - O o l d w a s s e r
w Krakowie, R nok gł. Nr. 44 

(1396 5-6) „pod złotym orłem".

I ł f  'X bo !  u
S w»*rajr-

b«* lef. aratw przesjkadj*jącyoh trawieniu,  
tudzież bez chorób następnych i prze;- 
wwua zatrudnienia wylec** według zn- 
pełnia nowćj metody,  doświadozoaćj w 

niezliczonych wjirpadkach
n p h iW f  r m y  m o o x o w d j,
ś wi e ż o  powstałe jakoteż bardzotak ś w i e ż o  powstałe jak o też uardzo za- 

i t a r z s ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e
s z y b k o

$$$'* WMm ‘
członek lekarskiego wydziału,

w Wiednia, Stadt, Sellergasse 11.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężania, 

a p ł a w y  u k o b i e t ,  blaacczkę, niepłodność, 
up ł a wy ,  g W '
bez  WTf fy  u a ni  ® i bes wypafeni* f c l t ę  
1 «fs-js«ciy  w szselU S«f(4s 
Listownie takież game ordynowania. Ntjści- 
ślajgzą dy« Vr« e y j  zapewnia, t  l e k a r ­
s t w *  na* żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła. 

990-50 100-

|  £  * i  |

, 8 ‘ s . s

.  i t

Handel towarów korzennych
v  jtd rć j r. celniejszych Ul i c ,  w K ra­
n o w e  d o  zedan la

każdemu, kto mi może dowieść, że migdzy wszystkiemi jakiemikolwiek istniejącemi 
środkami do porostu włosów jest lepszy niż

J  pomada z olejku smołowego F. Masona.
Po nadzwyczajnych wynikach osiągniętych we wszystkich lekarskich uniwersy­

tetach i klinikach zapomocą olejku smołowego w chorobach włosów i skór­
nych, bez wątpienia Jest nstalonem, iż lek. pachnącap o m a d a  i o l e j k u  s m o ł o w e g o

F .  M a s o n a
jest jedynym rzetelnym środkiem na porost włosów, gdzie pewny sku­
tek we wszystkich wypadkach osiągniętym został. Następnie wyleczą pomada z 
olejku smołowego F1. Masona każde zapalenie skóry na głowie, łupież, 
liszaje, łyse miejsca we włosach i brodzie, ból głowy, reumatyzm głowy i t. d.
i zapobiega natychmiast wypadaniu włosów. 1 wielki słoik 2 złr. 50 c.,
1 słoik na próbę 1 złr. Jedynie prawdziwy u mnie do nabycia. (1134-4-10)

A. filed , fryzyer w Wlednln,
S t  a  ,  B a b e n b e r g e r s t r a g s e  Ar .  1.

S k ła d  filia lny u p . F. Neusteina ap t Plankengasse 6.
Wielmożny A . K l e d  w Wiedniu.

Ponieważ po użyciu 3 słoików Pańskićj pomady z olejku smołowego włosy moje 
znacznie się wzmocniły, przeto upraszam odwrotnie o 5 słoików.

Leoben, 13 września 1875 r.
Z uszanowaniem A . H . . . . . . . . d  wł. r. notaryusz.

Wielmożny A. Ried w Wiedniu.
Przez 4 lata byłem prawie łysym, radziłem się wielu słynnych lekarzy i zna­

komitości chorób włosów w Strassburga, Berlinie, Lipsku, Wiedniu itd., jednak bez­
skutecznie. Po użyciu jednak 3 słoików Pańskiój doskonałój pomady z olejku smoło- 
wetro odzyskałem napowrót pełne włosy.
---------------------------------   1876 r.

Scribe, urzędnik kolei Karola Ludwika.
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Wiadomość w Cnkier i 
K now iakow sk iego .

Wgo J. K. U
(1506-3-4)

g & A S  w  a l t  A  w  wszelki i największy, twuw,
S f f l f l  « ? w U f f  natychmiast i trwale sławn* i 
L I T O M  * gdy nie pomaga już żaden środek. -

CD

fl. 36 i 60 o. W Krakowie w apt. E. S t  o c k m a r a. I  
(1366 3-)

Ł A G T I C I N .
Prztciw tak dolegliwej słabości, jaką 

jest l i g r e n s ,  oka ał się przez długo- j _ 
Istnie doświadczenie sprawdzony, je d y n y ®  
środek l  a s  t e i n  ? yna! zku P. B hus a, j 
który użyty w sp sób bliżej opisany, u ł u  —  
wa tę u :i(jżliv'ą < ho? obt?, w bardz > kr t- ■- 
kim czasie.—  Cena flakonu wraz z opisem S  
] złr. — Skład w aptece S t f t c k m a r f t  B  
w K r a k o w i e .  (1240-5-6} ■

Niniejszem pod.- Szanownej Pnbliczof-j 
śc i, iż przyjmuję wszelkie r o b o t y ]  

b S n c h a r § i j e ,  tudzież zamówienia naj 
roboty co do p o k r y  w a n i a  i l a c l i ó t s  
łupkowym kamieniem, tekturą ogniotrwałą 
i filcem— nienaruszając wskutek tych robót j 
gontów; pokrycia po yź zemi materyałami 
uskutecznione być mogą nawet na starych 
gontowych dachach. — Utrzymuje na skła­
dzie rwyfer —  Ceny najumiarkowańsze fa­
bryczne i bardzo przystępne. (785-15-15  

Polecając się łaskawym względom 
zostaję z szacunkiem

W .  R f t b i i i o w i c E ,
Kraków, l. 107 D z. V I11 ul. Starowiślna'
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7 r. seryl wyciągnięte

f

Stare natural, wino stołowe:
zdrowy napój domowy niepodlegający zepsuciu gS 
Rozsyłka z dworca kolei za zaliczką kolejow ą.^
1) Białe stare naturalne wino stoł. 26 c. za litr H
2) Czerwone „ „ „ 28 c. za litr
w beczkach po 25, 50, 100 litrów, w butel- 
kach po 7 decil. (dawnej ’/2 miary) białe p o fc l—r  f  
40 c., czerwone po 45 c. z butelką, w skrzy jg. 
niach po 6 ,12 ,  25 butelek dobrze opakowane. '£■

Skrzynie i beczki policzą się po cenie ko­
sztu. Również białe naturalne wino stołowe 
z r. 1875 czysto z beczek ściągnięte, we wła­
snych lub tutaj nadesłanych beczkach każdą 
żądaną ilość po 18 centów litr na podanych 
warunkach. Łaskawe zamówienia przyjmuje 
wprost J o i n i n g s  F r e i l H T r  K s a r g ’-  
® c h e  K e l l  f f d  in K o s e r n  bei 
P r e s s b u r g  in Ungarn. (1350-3-3)

y  p a n i t w o u e ,
wygrąnemi wyciągnięte być muszą.

1 c w t y  z wyj. najmniej, wygranśj z ł r .  AOO
1 p i ą t k a ...............................................   lOO
1 p o łó w k i*  p ią tk i  . . . . .  A>
1 C R l a r t k a .....................................  >T
1 dz iec ią tka ....................................   18
1 d w u d z i e s t k a .......................... „ 6 e . A O

rygranyoh 1 wrieśnla
p r z e s z ł o  o ś m  m i l i o n ó w  z ł r . ,  
grena > 8 0 , 0 0 0  z ł r .
g r u p  l o t e r y j n y c h ,  w których 6 do 10 seryj dnia 
c h  z o a t a ł o ,  znajduje się w zapasie pewna ilość tych 
sez żadnój nadpłaty tylko za złożeniem zapłaconych już 
ssięcznych spłat częściowych po z ł r .  1 0 ;  przy tych 
w ygraD ę. Upraszamy o szybkie zamówienia, gdyż po- 
o a t a t n l e h  ciągnieniach p o ś y e s k l  p a ó i t w o -

(1355-4-)

nip . w  W ie d n iu ,
sse 16, eisernes Haas.

PROMESY
na

|  osy kredytowe rosy m. Wiednia
M i  Tylko złr 4 V 4 i stempel. “  Tylko *V 2 zir. i stempel.Tylko złr 4 1/* i stempel.

Oba razeoi tylko zlr. 6 1/,

Główna wygrana I
i stempel.

4 0 0 ,0 OO! j Główna wygrana

Ciągnienie już 2 lipca! 
Wedislergesch&R der Ad^aim ti atioa de s „MEROOR"

w  W i e d n i u ,  W o l l s - ' i l e  A r . 1 3 .  (1356-3 6)

e fiOUDRON 
ERGER
kie mydło smołowe)

jłdectw pp. profesora Dr. kawalera t . Schraff, profesora 
achowych od 10-ciu la t z niezawodnym skutkiem przeciw

m wszelkiego roózaju
ej nieciystości cery,
liszajom, parchom, zbieganiu sadła, łupieżowi na głowie i 
ym, czerwoności nosa, odmarznięciu, poceniu nóg i prze- 
dzieci. Prócz tego można ją  każdemu polecić jako środek 

lydło smołowe nżytern zostaje na zdrową cerę jako stały 
4, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość, jakich 
a, i ochrania stale od powyżej wymienionych cierpień cery

opisem użycia 35 ct.
viera 40°/, zgęszczonej smoły drzewnej, jest bardzo staran- 
zystkich innych mydeł smołowych w handlu.

enia się od omamień ■
. „ . -------- _ . j - ----------r-----» smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie.

Bergera mydło smołowe jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u a p t  Stockmara; we LWO- 
“ -  '  —  .................... ~  ‘ RNOWIE ~  'S4CZU u apt. Jakubowskiego; w TA 

rwo
WIE u apt. S. Ruckera;

Prócz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera po cenie oryginalnej, 
nia hurtowne i częściowe przyjmuje główny sk ład : aptekarz (* . BELL w Opawie.

u apt. Ranka. 
Zamówie- 

(1129-8-18)

! O B W I K ^ C Z E f I E !
Międzynarodowa wystawa towarów w Wiedniu sprzedaje wskutek rozwiązania następne masy

towarów za bajecznie tanią cenę tylko 5  z ł r .  0 5  c .  w .  a .  mianomicie:
1 doskonale idący zegarek ze złotym łańcu

szkiem, za dobry chód poręcza się.
2 prawdz. japoń. wazony do kwiatów śli­

cznie malowane, ozdoba każdego salonu.
1 wspaniałe album fotograficzne, bogato 

złocone.
1 para gustów, wgehodn. pantofli z bardzo 

trwałemi podeszwami, dla mężczyzn i kobiet.
1 piękny dzwonek stołowy z ciężk. no­

wego złota.
1 kompl. japoń. garnitur do palenia, za­

wiera wszystko potrzebne dla palacza,
2 małe obrazy olejne, kopie słynnych mi­

strzów, w gustownych ramach. 38 sztuk.
9KF* Wszystkie wymienione rzeczy 38 sztuk kosztują razem trwale zrobione 

1 9 "  tylko B  złr. 05 cent.
Aires: INTERNATIONALE WAAREN- AUSSTELLUNG, Wlen, Burgrłng 3.

Zamówienia z prowincyi będą punktualnie za zaliczką wykonane.
S B . Ponieważ wystawa wkrótce będzie zamkniętą, przeto uprasza się o szybkie nadesła-

nie zamówień z prowincyi.__________________________________________________  (998-9-10)

1 instrument muzyczny, na którym każ­
dy wygrywać może.

1 kompl. mały serwis porcelanowy dla 6
osób, na podarki bardzo odpowiedni.

2 głowy charakterystyczne, całkiem no­
wy bardzo oryginalny żart.

1 gustów. Victoria koszyczek bardzo pię­
knie haftowany.

6 c. k. uprzywil. łyżek stołowych.
6 c. k. „ łyżeczek do kawy,
6 japoń. filiżanek doskonałego gatunku.
6 sztuk mydełek Duponta.


